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Wieść o zbliżającym się z jedno 
czemu obu partii robotniczych 
zrodziła nową potężną falę aktyw 
naści politycznej w szerokich ma 
»ach narodu.

We wszystkich zakątkach kra­
ju odbywa się setki ożywionych 
zebrań robotniczych, na których 
»prawa jedności organicznej oma 
wiana jest z niezwykłym zapa­
łem. Klasa robotnicza wita jed­
ność nie tylko rezolucjami, lecz 
i  wzmożonym wysiłkiem twórczej 
pracy nad odbudową kraju, nad 
zwiększeniem produkcji, »ad wy 
konaniem planu 3-letniego. Na 
Górnym Śląsku setki czołowych 
robotników, przodowników pra­
cy, rozszerza swe zobowiązania 
we współzawodnictwie pracy. Ze 
wsząd płyną składki na budowę 
Wspólnego Domu.

Ale nie tylko klasa robotnicza 
wykazuje dla tej sprawy tyle za 
interesowania i  zapału. Z radoś­
cią i sympatią witają zbliżającą 
się jedność partii robotniczych 
szerokie rzesze pracujących chło­
pów i masy inteligencji pracują­
cej.

Idea jedności spotyka się tuszę 
dzte z gorącą aprobatą. Dzieje się 
tak dlatego, że każdy nawet mało 
politycznie wyrobiony człowiek 
procy poznał potęgę jedności 
Dzięki jedności bowiem stworzy 
llśmy trwałe fundamenty Polski 
Dudowej. Idea jedności nic nie 
straciła na wielkości i sile prze­
konywania, mimo że mówimy o 
niej bardzo często. Nie stała się 
czczym frazesem. Przeciwnie, u- 
rók ide i jedności wzrasta z każ­
dym dniem, nabiera nowego Ma 
skua nowych rumieńców życia.

Masy ludowe rozumieją bo­
wiem, że organiczna jedność par­
tii robotniczych pomnoży siły na 
szego państwa ludowego- Wszys­
cy zdają sobie sprawę, że siła , 
płynąca z jedności organicznej, 
wielokrotnie przewyższy prostą 
arytmetyczną sumę sił PPR i 
PPS.

Najlepiej zaś zrozumiała tę 
prawdę nasza klasa robotnicza, 
mająca za sobą 70-letnią tradycję 
walki rewolucyjnej. Każdy świa­
domy robotnik pojmuje, że jedy­
nie całkowita jedność polityczne­
go ruchu robotniczego pozwoli 
nam osiągnąć pełne zwycięstwo 
w walce o likwidację wyzysku 
człowieka przez człowieka, w wal 
ce o Polskę silną, bogatą, kwit­
nącą i sprawiedliwą, o Polskę so­
cjalistyczną.

KAŻDY NARÓD
posiada rów ną doniosłość

Przemówienie Generalissimusa Stalina na przyjęciu delegacji fińskiej
MOSKWA, 13.4. (PAP). — Agencja TASS ogłasza przemówienie Ge­

neralissimusa STALINA, wygłoszone dnia 7 kw ietnia br. podczas obiadu 
na cześć fińskie j delegacji rządów ej. Generalissimus STALIN oświad­
czył co następuje:

Chciałbym powiedzieć k ilka  słów o 
znaczeniu podpisanego wczoraj paktu 
przyjaźni i  wzajemnej pomocy m ię­
dzy Związkiem Radzieekiem a Finlan 
dią.

Pakt ten oznacza zwrot w*śtosun - 
kach między naszymi krajam i.

Wiadomo, że w  ciągu la t 150 w  sto 
sunkach między Rosją a Finlandią is t­
niała wzajemna nieufność. Finowie 
traktow ali nieufnie Rosjan, a Rosja­
nie —■ Finów.

Ze strony radzieckiej spróbowano 
w przeszłości rozproszyć nieufność, 
istniejącą między Rosjanami a F ina ­
mi. Było to wówczas, gdy Lenin w 
1917 roku proklamował niepodległość 
Finlandii. Był to z punktu widzenia 
h isto rii akt o wybitnej doniosłości. 
Niestety jednak, nieufności przez to 
nie rozproszono — nieufność pozosta­
ła nieufnością.

W konsekwencji doszło między na­
m i do 2 wojen.

Chciałbym byśmy przeszli od dłu­
giego okresu wzajemnej nieufności, 
w  ciągu którego dwukrotnie wojowa 
liśmy pomiędzy sobą, do nowego o- 
kresu naszych stosunków, a mianowi 
cie okresu wzajemnego zaufania.

Zawarty przez nas pakt powinien 
rozproszyć tę nieufność i stworzyć 
nową podstawę stosunków między 
naszymi narodami, stanowiąc w ielki 
zwrot w stosunkach między naszymi 
dwoma krajam i w kierunku zaufania 
i  przyjaźni.

Cheemyi by zrozumieli to dobrze 
nie ty lko  obecni w te j sali, lecz i  ci, 
którzy znajdują się poza tą salą — 
tak w Finlandii, jak i w  Związku Ra 
dzieckkn.

Nie należy sądzić, by nieufność mię 
dzy narodami można było od razu zli 
kwidować. Szybko tego nie zrobimy. 
Przez dłuższy czas pozostaje osad 
nieufności i  trzeba w ielkiej pracy, by 
go zlikwidować, trzeba w alki o stwo­
rzenie tradycji wzajemnej przyjaźni 
między ZSRR a Finlandią i  o utrwa­
lenia tych tradycji.

Bywają traktaty równoprawne i 
nierównoprawne. TRAKTAT RA­
DZIECKO - FIŃSKI je s t  t r a k t a  
TEM RÓWNOPRAWNYM, został bo 
wiem zawarty na podstawie całkowt- 
ego równouprawnienia stron.

Wielu ludzi nie wierzy w możli­
wość istnienia między narodem wiel 
kim  a małym stosunków opartych 
na równouprawnieniu. Jednakże 
my, ludzie radzieccy uważamy, że 
takie stosunki są możliwe i  że tak 
być powinno. Ludzie radzieccy n- 
waźają, że każdy naród — obojętne, 
czy w ielki, czy też mały — ma »we 
specyficzne właściwości, które sta­
nowią jego tylko cechę i  kórych 
brak innym narodom. Właściwości

każdy naród do ogólnej skarbnicy 
ku ltury światowej, uzupełniając i 
wzbogacając tę skarbnicę. W tym  
sensie WSZYSTKIE NARODY — 
W IELKIE I  MAŁE — ZNAJDUJĄ 
SIĘ W IDENTYCZNEJ SYTUACJI 
I  KAŻDY NARÓD POSIADA RÓW 
NĄ DONIOSŁOŚĆ,, CO KTÓRY­
KOLW IEK BĄDŹ INNY NARÓD. 
Toteż ludzie radzieccy uważają, że 

Finlandią, mimo, iż jest ona krajem 
małym, zawiera ten traktat jako kraj 
równouprawniony w stosunku do 
Związku Radzieckiego.

Możemy znaleźć, niewielu takich 
działaczy politycznych w ielkich m o­
carstw, którzy by traktow ali małe na 
rody jako równouprawnione z w ielki 
m i narodami. W ielki naród spogląda 
na małe narody z góry, z wyżyny 

Niekiedy ci działacze skłaniają się 
do udzielenia małym narodom jedno­
stronnej gwarancji, na ogół jednak bio 
rąc nie są oni skłonni do zawierania 
z małymi narodami traktatów na pod 
stawie równouprawnienia, nie uważa 
ją bowiem małych narodów za swych 
partnerów.

Wznoszę toast na cześć paktu ra­
dziecko - fińskiego, na cześć

Stwierdzając, że nowa konstytucja 
jest wyrazem w oli i  dążeń całego na­
rodu, mówca zaznaczy! iż stanie się 

owego i ona podstawą rozwoju i  rozkw itu Lu- 
zwrotu na lepsze w stosunkach mię- dowej Republiki Rumuńskiej.

te stanowią ów wkład, ja k i wnosi | oznacza.
dzy naszymi krajam i, jak i pakt ten

Depesza premiera Pekkala 
do Generalissimusa Stalina

MOSKWA, 13.4. (PAP). — Przewodniczący Rady M inistrów F in- 
land ii Pekkala przesłał na im ię Generalissimusa Stalina depeszę 
treści następującej:

Do Generalissimusa JÓZEFA STALINA.
Przewodniczącego Rady M in istrów  ZSRR.
Po powrocie do kraju fińska delegacja rządowa prosi Pana, Panie

Generalissimusie, oraz rząd radziecki o przyjęcie wyrazów głębokiego 
«znania za„ serdeczne przyjęcie i  gościnność, z którym i spotkała się ona 

, w  czasie niezapomnianej w izyty w Moskwie.
Przewodniczący Rady M inistrów F inlandii —

PEKKALA

Do czytelników prasy codziennej w Polsce
Ustalona we wrześniu 1946 r. cena 3 zł za egzemplarz dziennika, cd 

dłuższego już czasu nde odpowiadała zasadom racjonalnej ka lku lacji wy­
dawniczej. Utrzymywała się ona dotychczas m. ton. i dlatego, że produk­
c ji pism dokonywano za pomocą niedostatecznych środków technicz­
nych, wymagaj ącyćh już od dawna szerszej rozbudowy.

Olbrzymi wzrost nakładów pism codziennych w Odrodzonej Polsce 
spowodował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej 
drukarskiej bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność 
podjęcia w ielkich inw estycji (np. Dom Słowa Polskiego), aby móc za­
spokoić stale rosnący popyt na słowo drukowane. Inwestycje te wyma­
ca ją  poważnych nakładów pieniężnych.

Obserwacje sytuacji na ryniku sprzedaży pism ujaw niły poza tym 
niezdrowe zjawisko: nazbyt niska 3 lub 2-zlotowa cena dziennika zachę­
cała w ielu spośród sprzedawców gazet do pobierania 5 złotych za egzem­
plarz dziennika, co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem nabywców, 
którzy widocznie uważali, że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma.

W tych warunkach Związek Wydawnictw Prasowych, reprezentujący 
interesy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rew izji dotychcza­
sowe normy kalku lacji ceny dzienników i  uchwalił: podnieść z dniem 
15 kw ietnia br. ich cenę ze zł S na zl 5 za egzemplarz, cenę zaś gazet co­
dziennych dotychczas 2-zlotowych na zł 3.

Nowa podniesiona cena, zawierająca również i  całkowite wynagro­
dzenie sprzedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojen­
nej, a więc dziennik pozostanie i  nadal najtańszym spośród artykułów 
pierwszej potrzeby, zwłaszcza że robotnicza prenumerata zbiorowa w za­
kładach pracy pozostanie nadal na niskim  poziomie.

Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokości ułatw i wydaw- 
toctwom, w  ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej, spro­
stać tym  zadaniom, które stawia przed n im i stale rozwijające się życie. 
Dlatego też należy żywić przekonanie, że podniesienie ceny dzienników 
•potka się z życzliwym zrozumieniem Czytelników.

ZW IĄZEK WYDAWNICTW PRASOWYCH

Prezydent Finlandii o układzie z ZSRR
MOSKWA, 13.4. (PAP). Prasa ra­

dziecka donosi z Helsinek, że prezy­
dent F inlandii Paasikivi, wyraził swe 
zadowolenie z zawarcia układu ra - 
dziecko - fińskiego podkreślając, że 
przyczyni się on do dalszego zacieśnię 
nia stosunków kulturalnych i gospo­
darczych między obu krajam i, służąc 
tym  samym sprawie pokoju i bezpie­
czeństwa powszechnego.

Prezydent Paasikivi wystąpił prze­
ciwko zwolennikom neutralności 
stwierdzając, iż uporczywe trwanie 
na pozycjach neutralnych w obecnych 
warunkach międzynarodowych może 
przynieść w rezultacie złe w yniki.

Paasiktoi podkreślił ponadto, że 
trakta t radziecko - fiński nie posiada 
tajnych klauzul.

DEPESZA
DO P R E Z Y D E N tA  RP

Prezydent R. P. ob. Bolesław B ieru t otrzymał następującą depeszę: 
„Doroczny zjazd przedstawicieli Komitetów Odbudowy Warszawy, 

powiatowych miast wydzielonych woj. śląsko - dąbrowskiego, jedno­
myślnie zapewnia Cię, dostojny Obywatelu Prezydencie, że społeczeń­
stwo naszego województwa nie ustanie w swej pracy na rzecz odbudowy 
stolicy i  poczyni wszelkie w ysiłki, aby wykonać w pełni plan akcji tego 
rocznej“ .
Wojewoda śląsko - dąbrowski -—gen. dyw Aleksander Zawadzki
Prezydium Komitetu Województwa Śląsko - Dąbrowskiego
dla Odbudowy Warszawy w Katowicach:
przewodniczący — poseł Karol Tkacz
wiceprzewodniczący —  dr Jerzy Łask
wiceprzewodniczący — Stefan Jabłoński.

K o n s ty tu c ja  r u m u ń s k a
uchwalona olbrzymią większością głosów

BUKARESZT, 13.4 (PAP). Dnia 13 bm. W ielkie Zgromadzenie Naro- 
dowe Rumuńskiej Republiki Ludowej uchwaliło 491 głosami projekt no­
wej konstytucji, opracowanej przez Front Demokracji Ludowej. Wyma­
gana większość wynosiła 267 głosów. W yniki głosowania przyjęte zosta­
ły  przez posłów burzliwym i oklaskami.

na przez W ielkie Zgromadzenie Naro­
dowe konstytucja głosi, że „Rumuń­
ska Republika Ludowa jest niezależ­
nym 1 suwerennym państwem ludo­
wym“ Wszystkie bogactwa natural­
ne kraju — złoża minerałów, lasy, wo­
dy, źródła energii, oraz transport, 
prasa’, telegraf, telefon i radio należą 
do państwa.

W razie konieczności środki produk­
cji, banki, towarzystwa ubezpieczenio­
we i inne instytucje, stanowiące włas­
ność prywatną, mogą być również 
przekazane państwu na zasadach prze­
widzianych przez konstytucję.

Konstytucja stwierdza, że „obywa­
tele kra ju  mają prawo do odpoczyn­
ku, który zapewniony jest przez re- 
glamentacię dnia pracy, przez udzie­
lanie opłacanych urlopów, przez or­
ganizację domów odpoczynku, uzdro­
wisk itd .“

Mniejszości narodowe, zgodnie z no­
wą konstytucją, mają zapewnione 
wszystkie prawa i przywileje, które 
przysługują obywatelom Republiki 
Rumuńskiej. ■

Przewodniczący Zgromadzenia Apo­
stoł w  krótkim  przemówieniu podkre­
ślił, że Rumunia po raz pierwszy w 
swych dziejach otrzymuje prawdziwie 
demokratyczną, konstytucję, która 
utwierdzą i gwarantuje wolności de­
mokratyczne, zdobyte w ciężkiej wal­
ce przez naród rumuński.

Pierwotny projekt konstytucji uległ 
1 pewnym zmianom, wprowadzonym 
przez szerokie rzesze społeczeństwa po 
przeszło miesięcznej dyskusji na ła­
mach prasy, jak również przez posłów 
w toku debat na forum parlamentu.

M. in. Zgromadzenie zaakceptowało 
poprawkę, przewidującą ew. przeję­
cie przez państwo oprócz przedsię­
biorstw przemysłowych również ban­
ków i  instytucji ubezpieczeniowych. 
Inne poprawki dotyczyły opieki, pań­
stwa nad rodziną i małżeństwem.

BUKARESZT, 13.4 (PAP). Uchwało-

Utworzenie nowego rządu

G asperi n ie  odpowiada
na „kłopotliwe** pytania Togliattięgo
Nasz specjalny wysłannik w Rzymie J. Cywiak telefonuje

które po.RZYM, 13 kwietnia.
W dniu dzisiejszym kampania wy 

borcza przeszła prawie wyłącznie 
pod znakiem dyskusji na tematy po 
n tyk i zagranicznej. De Gasperi oś­
wiadczy! w  Mediolanie, że rząd wio 
ski nie przystąpi! dotychczas do żad 
nego bloku, ani nie zawarł żadnego 
sojuszu. Nie udzielił on natomiast 
odpowiedzi na żądanie, wysunięto 
przez Togliatthego w sprawie nie- 
przystąpienia Wioch do żadnego bio 
ku wojennego po wyborach.

Przemawiając w dniu dzisiejszym 
przez radio w  ramach 5-m inuto- 
wych przemówień wyborczych, Pal 
m iro Toglia tti oświadczył, że dotych 
czas nie otrzyma! odpowiedzi na

trzy zasadnicze pytania, 
staw ił de Gnspartemu.

(Ciąg dalszy na str. 2-j)

BUKARESZT, 13.4. (PAP). Dnia 13 
bm. ńS popołudniowym posiedzeniu 
parlamentu rumuńskiego wybrano no 
we prezydium i nowy rząd Ludowej 
Republiki Rumuńskiej.

Na czele Prezydium, które jest na­
czelnym organem Państwą, stoi prof. 
Parhon, dotychczasowy przewodniczą 
cy prowizorycznego Prezydium Ludo 
wej Republiki Rumuńskiej. Zastępca 
mi przewodniczącego są: prof. Con- 
stantinescu Jasi, znany lite ra t Sado- 
veanu i robotnik N iculi. Sekretarzem' 
prezydium jest Florea Jonescu. Wśród 
pozostałych 14 członków prezydium za 
siadają trzy kobiety i  4 chłopów. Do 
prezydium został również wybrany do 
tychczasowy m inister spółdzielczości. 
Zaroni.

Po złożeniu przysięgi przez nowoo- 
brane prezydium, premier dr Groza, 
złożył dymisję dotychczasowego rządu. 
Następnie przewodniczący prezydium, 
Parhon, przedłożył zgromadzeniu listę 
nowego rządu.

Nowy rząd różni się od poprzednie 
go nowym układem ministerstw 
Składa się on z premiera. 3 wicepre­
mierów i 17 ministrów. Premierem 
pozostał dr Petru Groza, pierwszym

wicepremierem jest Gheorghiu - Dej, 
dotychczasowy m inister przemysłu i 
handlu, który obecnie jest przewod­
niczącym Najwyższej Rady Gospodar 
czej i koordynuje działalność m ini­
sterstw gospodarczych. Drugim wice­
premierem został dotychczasowy m i­
nister rolnictwa Savulcscu, który o- 
becnie koordynuje działalność resor­
tów rolniczych i leśnych. Trzecim wi 
cepremiercm został dotychczasowy 
członek prezydium Voitec, który ko­
ordynuje działalność resortów kultu­
ralnych i społecznych.

M inistrem spraw zagranicznych po 
została Anna Pauker. Ministerstwo 
przemysłu i handlu zostało podzielo­
ne na dwa ministerstwa: Przemysłu 
— z dotychczasowym dyrektorem ge­
neralnym Kolei Rumuńskich Chiyu 
Sioica, i Handlu — z dotychczaso­
wym podsekretarzem stanu w m ini­
sterstwie przemysłu i handlu Buour 
Schiopu — jako m inistram i. M inister 
stwa Sztuki i Inform acji zostały po­
łączone, a ministrem został Livezea- 
nu. Utworzono nowe ministerstwo la­
sów. Nowych szefów otrzymały m i­
nisterstwa; rolnictwa, oświaty, lasów 
oraz górnictwa i nafty.

Kom unikat
KW  PPR

Wydz. Organizacyjny Komitetu 
Warszawskiego PPR zawiadamia, że 
w czwartek dn. 15 kw ietnia o godz. 
15.30 w sali konferencyjnej KW PPR 
(A l. Jerozolimskie 23, I I I  p.) odbędzie 
się odprawa tow. dyrektorów, perso- 
nalników fabryk państwowych oraz 
przedsiębiorstw miejskich.

Obecność obowiązkowa.

Z a p i s y
na kurs partyjny

Kierownictwo Szkoły Partyjnej w 
Warszawie zawiadamia, że zapisy na 
18-ty kurs rozpoczęły się w dniu 5 
bm. i  będą Srwaly do dnia 17 bm.

Kurs będzie trw ał od 19 kw ietnia 
do 30 czerwca w godz. od 8—17. Za­
pisy przyjm uje sekretariat Szkoły. 
Kandydaci na kurs w inni przy zapisie 
przedstawić skierowanie Komitetu 
Jgptołnicoweg.«.

Polityka anglosaska w Trieście
ma usprawiedliwić przedłużenie okupacji

Noia Jugosłowiańska do rządów U SA i Anglii
BELGRAD, 13.4 (PAP). Dnia 12 

kw ietnia wieczorem, m inister spraw 
zagranicznych Jugosławii, Stancje Si- 
micz, wręczył ambasadorom USA i  
W ielkiej B rytan ii w Belgradzie nową 
notę w  sprawie wolnego obszaru Trie 
stu.

Nota, operując bogatym materia­
łem dowodowym, obala całkowicie 
zarzuty Angiosasów pod adresem Ju­
gosławii i demaskuje dyskryminacyj­
ną i  antydemokratyczną politykę, pro­
wadzoną w anglo-amerykańskiej stre 
fie wolnego obszaru Triestu.

Pierwsza część noty wykazuje bez­
podstawność zarzutów jakoby zarząd 
strefy jugosłowiańskiej dążył do l i ­
kw idacji ustroju politycznego, gospo­
darczego i  społecznego te j strefy, na­
ruszając tym  samym postanowienia 
konwencji haskiej.

Nota dowodzi, że instytucje poli­
tyczne strefy jugosłowiańskiej po­
wstały jeszcze w  czasie wojny wy­
zwoleńczej ludności K rainy Ju lijskie j. 
Jeśliby zarząd jugosłowiański nie li­
znął powstałej w walce z okupacją, 
władzy narodowej oraz przeprowa­
dzonych przez nią reform  — stw ier­
dza nota — to  nie tylko  pogwałciłby 
konwencję haską, która przewiduje u - 

powstałych w k n jji okupowa­

nym władz i  instytucji, lecz naruszył 
by również podstawowe zasady Kar­
ty  ONZ oraz uchwały konferencji 
poczdamskiej i  jałtańskiej.

Nota obala całkowicie zarzuty An­
giosasów o braku swobód demokra­
tycznych w strefie jugosłowiańskiej 
oraz o rzekomych, agresywnych za­
miarach Jugosławii wobec wolnego 
obszaru Triestu.

Druga część noty precyzuje i  uza­
sadnia oskarżenia pod adresem zarzą. 
du anglo-amerylcańskiego w Trieście. 
Nota stwierdza, że okupacyjne władze 
anglosaskie:

1 pogwałciły konwencję haską i so­
jusznicze zobowiązania międzyna­

rodowe, likw idując demokratyczne 
władze Triestu, które reprezentowały 
bezwzględną większość ludności oraz, 
tworząc nowe władze, które składają 
się z przedstawicieli nieznacznej 
mniejszości. Do władz tych nie we­
szli przedstawiciele największej par. 
t ii politycznej na obszarze Triestu — 
słoweńsko -  włoskiej un ii antyfaszy­
stowskiej. Nie ma w nich również 
przedstawicieli ludności słoweńskiej;

2 stosują dyskryminację polityczną, 
narodowościową i gospodarczą wo 

bec ludności słoweńskiej, ośmielając 
Jednocześnie żywioły faszystowskie.

które stale dokonują zbrojnych napa­
dów na ludność demokratyczną;

3 świadomie podważają gospodar­
kę Triestu, by uzależnić ją całko­

wicie od państw anglosaskich i wy­
wołać fałszywe wrażenie, te Triest 
jest niezdolny do samodzielnego życia 
gospodarczego:
A  narodowe, dotyczące niezawisłości 
*  naruszają zobowiązania m iędzy, 

wolnego obszaru Triestu i zasady jed­
nakowego traktowania Wioch i Jugo­
sławii, w stosunku do tego obszaru. 
Władze anglosaskie wyraźnie fawory­
zują Włochy:
C  celowo rozbijają jedność: wolnego 
w  obszaru Triestu.

Nota podkreśla, że polityka a.nglo_ 
amerykańska na terenie wolnego ob. 
waru Triestu zmierza do wytworze­
nia stanu niepewności politycznej i  
gospodarczej, by usprawiedliwić prze 
dłużanie się okupacji anglo-amery. 
kańskiej i  wywoływać stałe napręże­
nie w stosunkach między Wiochami 
a Jugosławią

Nota wyraża w końcu nadzieję, lt  
rządy W ielkiej Brytanii i Stanów Zje 
dnoczonych, wpłyną na zmianę poh- 
tyłki swych władz okupacyjnych ntt 
terenie wolnego obszaru Triestu w 
myś: postanowień międzynarodo^ 
jpfch.
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»Pretekół M" -  falsyfikatem
LONDYN, 13.4. (PAP). B rytyjska o- 

pinia publiczna domaga się wyjaś­
nień w sprawie prowokacyjnego „pro 
tokółu M “ , który zawierał rzekomy 
plan komunistów niemieckich wywo­
łania strajków w Niemczech zachod­
nich i sabotowania planu Marshalla. 
Jak wiadomo „protokół M“ został o- 
głoszony przez wszystkie agentury 
propagandowe Anglosasów. Rzecznik 
Foreign Office oraz wicem inister Mac 
Neil stw ierdzili, że protokół ten jest 
dokumentem autentycznym. Obecnie 
okazało się, że dokument ten został 
spreparowany przez antykomunistycz 
nych prowokatorów.

„D a ily Herald“  podaje, że eksperci 
angielscy usta lili, że „protokół M “ zo 
stał sfałszowany. Dziennik wyraża 
zdziwienie, że wyżsi urzędnicy Fore­
ign Office korzystali z tego dokumen 
tu, bez uprzedniego zbadania jego 
wartości.

70% głosów na Front Demokratyczny
zapowiada sekretarz partii komunistycznej w Emilii
(Dalszy ciąg telefonu własnego korespondenta z Rzymu)

F l o t a  U S A
„zwiedzi“ Portuga is

LONDYN, 13.4 (PAP). Jak donosi z 
Londynu agencja Reutera tamtejsza 
omibasada USA zapowiedziała na czer­
wiec, lub lip iec br. 6-dniową wizytę 
w Portugalii eskadry amerykańskiej, 
składającej sd? z 13 okrętów.

---- o------

S z w e c ja  —
a kon fe renc ja  paryska

SZTOKHOLM, 13.4 (PAP). W związ­
ku z podjęciem prac konferencji 18-tu 
państw marshallowskicb w  Paryżu, 
rząd szwedzki postanowił, że Szwecja 
reprezentowana będrie w  Paryżu nie 
przez m inistra spraw zagranicznych 
Undens, lecz ty lko  przez m inistra bez 
teki Karin Kock, — jedyną kobietę w  
rządzie szwedzkim.

Zaproszenie ze strony organizatorów 
konferencji kładło nacisk na udział 
m inistrów  spraw zagranicznych 
wszystkich uczestniczących w konfe­
rencji pańetw.

Konferencje gubernatorów Bizonil
z  przedstawicie a n i Bc m Ii x i
BERLIN, 13.4. (PAP). W poniedzia­

łek wieczorem przedstawiciele państw 
Beneluxu odbyli konferencję z gene­
rałem Clayem i Robertsonem.

Jak przypuszczają, gubernatorzy Bi 
zonii poinformowali przedstawicieli 
państw Beneluxu o przebiegu dotych 
czasowych rokowań między mocar­
stwami zachodnimi w  sprawie utwo­
rzenia państwa zachodnio - niemiec­
kiego.

30 m aja br.
wybaw w Cztckosiswstji

PRAGA, 13.4. (PAP). Jak donosi a- 
gencja CTK, Rada M inistrów  na dzi­
siejszym posiedzeniu postanowiła prze 
sunąć term in wyborów do parlamentu 
z 23 maja na 30 maja br.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
M inistrów zatwierdziła projekt ordy­
nacji wyborczej, zgłoszony przez m ini 
stra spraw wewnętrznych Wacława 
Nostka.

Najważniejsze z nich — dodał To. 
gUatti — to, czy de GaspeH gotó\ 
jest wziąć na siebie i swoją partii: 
zobowiązanie, że po wyborach l i  
kw ietnia nie przyłączy Włoch do żad 
nego bloku. a.bo sojuszu wojsko- 
wego.

„Wysunąłem to żądanie — po­
wiedział T og lia tti — gdyż wiem, że 
de Gasperi i  Sforza przyję li już na 
siebie Inne zobowiązania, a miano­
wicie, żeby wciągnąć Włochy do 
blokn zachodniego, co oznacza prze­
mienić Włochy w Instrument wo­
jenny i  bazę wojskową imperiali­
stów zachodnich“ .

Wspomniawszy następnie oświad­
czenie Loyetta, który oficjalnie 
stw ierdził, że USA pragną zagarnąć 
Sycylię 1 zamienić ją  w  tw oją bazę 
wojskową i magazyn bomb storno, 
wych, Toglia tti oświadczył:

„Front Demokratyczno - Ludowy 
zdając sobie sprawę z ogromu nie. 
bezpieczeństwa, jakie  zagraża Wło­
chom, żąda jasnej odpowiedzi. Nie 
łudźmy się jednak. De Gasperi nam 
je j nie udzieli. I  dlatego 18 kw iet. 
nia głosujemy za Frontem, żeby 
przegnać wreszcie ten rząd, który 
prowadzi Wiochy do klęski i ru iny“ .

Jak dalece ugruntowane jest to o- 
sltarżenle TogUatti'ego w stosunku 
do obecnego rządu świadczy prze. 
mówienie wicepremiera Pacciardi, 
który przemawiał dziś w  Rzymie. 
Pacciardi oświadczył, że byłoby ab­
surdem sądzić, iż USA pozwolą Wio 
chora na prowadzenie niezależnej 
po lityk i zagranicznej, biorąc pod u . 
wagę niezwykle ważną pozycję stra 
tegiczną jaką zajmują one na Mo­
rzu Śródziemny—: n ia  ilustracji' Pac 
cłardl zacytował przykład Grecji I 
Turcji. Przemówienie Pacciordiego 
Jest jasnym dowodem całkowitej u- 
ległości wobec USA. charak­
teryzującej politykę obecnego rządu 
włoskiego.

Cołombl, sekretarz partii kemu ni 
■tycznej prow incji Em ilia, zamiesz­
kałej przez 3,5 m iliona ludności o- 
świądczył, że Front Demokratycz­
ny otrzyma w te j prow incji 70 proe. 
wszystkich głosów.

„Nie ma w te j sprawie żadnych 
wątpliwości — oświadczył Cołombl. 
— Podesas wyborów w 194« roku 
komuniści 1 socjaliści otrzym ali ra ­
zem CC proe. głosów. W obecnych 
wyborach, mimo rozłamu dokona­
nego przez Saragata w  p a rtii socja­
listycznej, Front Demokratyczny ino 
że liczyć na 70 proc. głosów. Przy­
rost głosów dla Frontu Demokra­
tycznego odbędzie się przede wszyst 
kim  kosztem Chrześcijańskiej Demo 
kracjl. Młmo ogromnego nacisku 
kleru, prowadzącego ożywioną agi­
tację na rzecz Chrześcijańskiej De­
mokracji, partia ta straci wiele gło 
sów wśród kobiet, chłopów I klas 
średnich“ .

Colombi dodał, że kampania wy­
borcza w E m ilii Jest napięta i górą 
ca. Dzięki dyscyplinie organizacji 
robotniczych ndało się jednak do­
tychczas pokrzyżować wszelkie pro 
wokacje.

„KIEŁBASA WYBORCZA“
RZYM, 13.4, (PAP). We wtorek do

portu w Neapolu przybył pierwszy 
amerykański transport zboża w ra­
mach „planu Marshalla“ . Transport 
zawiera 8 tys. ton zboża. W piątek am 
baśador USA w Rzymie będzie obec­
ny podczas symbolicznej c remont! ] 
przekazania zboża Włochom.

Fundusze te pochodzą przede wszyst­
kim  z sum uzyskanych ze sprzedaży 
towarów, przeznaczonych dla Włoch w 
ramach tzw. „pomocy amerykańskiej“ .

-.1 PAŁKA WYBORCZA
RZYM, 13.4. (PAP) SVe wtór«* -a

We Francji zachodzą *aźne przegrupowania
mówi Jacques Duelos

PARYŻ, 13.4 (PAP). Sekretarz par­
t ii komunistycznej Jacques Duclos u- 
dzie lil dziennikowi „Ce Soir“  w yw ia. 
du, w którym  opisuje dokonywujące 
się przemiany wewnętrznej sytuacji 
Francji. Duclos zwraca uwagę na ros 
nące niezadowolenie społeczeństwa 
skutkiem uzależnienia polityki francu 

j skie.1 od wpływów amerykańskich o- 
| raz wobec powrotu 
do czynnego tyci«

ności. Myślimy również, że liczni so­
cjaliści siłą rzeczy sprzeciwiają się po 
lityce tych zażartych nieprzyjaciół so 
cjalizmu, jakim i są im perialiści amery 
kańscy. Między zwolennikami de Gau) 
le‘a wyczuwa się rozczarowanie. Czyz 
ludzie w ierni duchowi jedności ru­
chów oporu, mogą zgodzić się na ha 
niebne porozumienie, które uczyniło *- 

»>. kolaborantów i de Gaulle‘a szefa b. petaińistówt 
whtvczneg© po w kraju dokonywują się przegrupo

NOWY JORK, 13.4. (PAP). Dziennik cami Neapolu przedefilowały silne ad
republikański „Boston Herald" ogło­
s ił pt. „Stany Zjednoczone kupują wy 
bory włoskie“ artykuł, w którym

działy po lic ji. Następnie odbyła się re 
wia tych oddziałów w centrum mia­
sta. Demonstracja ta, przyjęta z sym

stwierdza m. inn. że około 20 m ilio - j patią przez kola faszystowskie, jest 
i nów dolarów zostało wydanych przez j niewątpliw ie jednym ż w ielu środków 
: rząd waszyngtoński na przygotowanie j presji przedwyborczej na szerokie ma 
kampanii wyborczei we Włoszech.! sy demokratyczne.

Miliony szarych obywateli USA
zadało utworzenia nowej partii postępowej

NOWY JORK, 13.4. (PAP). -  
Na odbytej ostatnio w Chicago konie 
rencji zwolenników kandydatury Wal 
lace‘a uchwalono odezwę stwierdzają 
cą, że nowa partia postępowa jest 
stronnictwem szarych obywateli A - 
meryki. Ruch na rzecz stworzenia tej 
pa rtii w yłon ił się wobec żądań m ilio­
nów ludzi, którzy pragną uzyskać 
prawo głosowania za takim  progra - 
mem, jak i będzie im odpowiadał i  za 
takim i kandydatami, którym  mogą 
zaufać.

Odezwa stwierdza, że nad starymi 
partiam i — republikańską i  demokra

Pismo radzieckie
o polskich ziemiach Odzyskanych

USA poparły prowokacyjny wniosek
w sprawie Czechosłowacji

NOWY JORK, 13.4. (PAP). Stany 
Zjednoczone poparły wniosek Chile 
powołania do życia pięcioosobowej ko 
m isji Rady Bezpieczeństwa dla zbada 
nła ostatnich wydarzeń w Czechosło­
wacji.

Przedstawiciele Czechosłowacji, zgo 
dnie z zapowiedzią, nie brali udziału 
w obradach.

Delegat ZSRR Gromyko sprzeciwił 
sic stanowczo utworzeniu takiej korni 
sji, dowodząc że będzie ona sprzecz­
na z artykułem  34 K arty ONZ, gdyż 
zmiany jakie zaszły w  składzie rządu 
czechosłowackiego, były czysto we­
wnętrzną sprawą Czechosłowacji i nie 
m iały charakteru międzynarodowego.

Gromyko zaoponował również prze 
dwko powołaniu w  charakterze 
świadków uciekinierów politycznych 
z Czechosłowacji, kwestionując ich 
obiektywność oraz twierdząc, że w 
każdym państwie można znaleźć lu ­
dzi, wrogo ustosunkowanych wobec 
intniejąeego rządu.

Delegat radziecki kategoryczni« m

przeczył Jakoby Związek Radziecki 
chociażby w najmniejszym stopniu 
wpłynął na rozwój wydarzeń w Cze­
chosłowacji. S tw ierdził on, że prze­
bieg dyskusji nad kwestią czechosło­
wacką w Radzie Bezpieczeństwa me 
pozostawia żadnej wątpliwości, że ce 
lem je j było Sztuczne spotęgowanie 
wrogiej kampanii przeciwko Związko 
w i Radzieckiemu.

Jednocześnie Gromyko napiętnował
politykę Stanów Zjednoczonych, któ­
re za pośrednictwem swego ambasa­
dora w Pradze Stelnhardta dążyły po 
przez popieranie spisków reakcyjnych 
do obalenia rządu Frontu Narodowe­
go w Czechosłowacji. Gromyko stw ier 
dził, że niektórzy twórcy K arty ONZ 
zabrnęii w ślepy zaułek i dlatego, m i­
mo deklaracji o wolności 1 demokra­
c ji, nie mają zrozumienia dla daleko­
siężnych reform społecznych i gospo­
darczych, dzięki którym  państwa Eu­
ropy Wschodniej odbudowują swe 
zniszczone wojną kraje.

tyczną — sprawują dzisiaj kontrolę 
ludzie, którzy dbają jedynie o swe zy 
ski osobiste. Obie starie partie mają 
wprawdzie wysunąć dwie lis ty  kan ­
dydatów. wystąpią jednak w gruncie 
rzeczy z jednakowym programem.

Polityka przywódców tych partii 
podkopuje Organizacje Narodów Zje 
dnoczonych, naraża na szwank honor 
amerykański w Palestynie, uzbraja i 
finansuje monarchie i  dyktatury w  Eu 
ropie i  w A zji, dyktuje warunki poli­
tyczne demokracjom europejskim i o- 
twareie ingeruje w ićh sprawy w e­
wnętrzne, grożąc zastosowaniem sank 
c ji ekonomicznych i  uciekając sie do 
demonstracji s ił zbrojnych.

Jeżeli kierownictwo dwóen starych 
part! nie spotka się z oporem, to ich 
polityka może doprowadzić do utra ty 

MOSKWA, 13.4 (PAP). Pismo ra - i swobód demokratycznych i do kata - 
dzieckie „Ogoniok“ , w  bogato ilu s tro - j strofalnycb następstw mlędzynarodo- 
wanej korespondencji z Ziem Odzy- wych.
skanych pt. „Granica rozkw itu i  po, i Przeciwko panowaniu J tterych 
ko ju“ , opisuje ogromny rozmach od- i P *riii występują jednak m iliony Antę

czym oświadcza:
„Pewna liczba aaszych polityków i 

nie ma innego programu poza sntyko i 
munizmem, ale rozbijacka polityka, ' ,y 
stosowana przez szefów 3F10 ; MRP. 
przy aprobacie dr Gautle‘&. unosiła 
do reflekcji łych F/aneuzôv., k.órzy 
pragną czegoś uuveea m* zwycięstwa 
reakcji na korzyść m iliarderów ame­
rykańskich Fakt w  rozłamowcy z
Force Ouvrière, mimo udzielonego ^  | newńiając ' nasza niezależność narodo 
poparcia, me uzyskali spodziewanych j • ” tr4 j demokratyczny Prawda

że masy pracuj ^ aa tym te  jednoSĆ , aktyw-
p™gm  ! ność ludu francuskiego mogą zmienićtyce. którzy odeszli, zastanawia się k( toa ju “ .

nso serdecznością Drzywrócenia je d -l

wania: patrioci i demokraci czują ko 
nieczność zjednoczenia sie »by skoA, 

t  polityką narzuconą Francji 
łb y  przeciwstawić i*  3 »ulicow i, 
któremu toruje irogc rząd Schuma­
na, Mocha Mayera Zasadniczy pro 
blefn polega na utworzeniu demokra 
tycznego *ządu. w którym  klasa ro­
botnicza 1 jej partia komunistyczna 
będą odgrywały decydująca rolę, za­

budowy na polskich Ziemiach Zachód 
nich.

Korespondent wskazuje na postępy 
w uruchomieniu przemysłu i  portów, 
podkreślając, że dzięki współzawod­
nictwu pracy, robotnicy polscy dopro 
w adzili wydajność kopalń węgla na 
Ziemiach Odzyskanych, pomimo bra­
ków ich uposażenia technicznego, do 
poziomu kopalń na terytoriach, które 
należały do Polski już przed wojną.

Autor uwydatnia zwłaszcza rozwój 
Szczecina, przepowiadając, że stanie 
się on jednym z największych portów 
na Bałtyku.

rykanów, wiedząc, te trw ały pokój 
jest możliwy, jeżeli naród wybierze 
rząd pragnący pracować dla pokoju. 
Te m iliony żądają, by kra j wy'- zał 
czynami, że jest dobrym są.*' ’ em 
dla wszystkich narodów, w szczegół- 
ncści zaś dla tych, które padły Ofiarą 
oo’ ity k i imperialistycznej.

Uchwalona na konferencji rezolucja 
występuje również w  obronie poko­
ju . Podkreśla ona, że jedynie niewiel 
ka grona wpływowych osobności 
pragnie wymusić na narodzie an-^-y- 
ka ' kim  rcz^fn .^ ię  z pokoju i \ 1 - 
ności oraz 5c--~ -ać nadal krajem  dro 
gą Im perial'-

„Prawda“ o konferencji genewskiej

Komisja Palestyńska O N Z
potępia politykę brytyjską

MOSKWA, 13.4 (PAP). Nawiązując 
do konferencji genewskiej w sprawie 
wolności prasy i  inform acji, „Praw ­
da“  uwypukla stanowisko Związku 
Radzieckiego 1 innych krajów  demo­
kratycznych. Dziennik stwierdza, że 
Stanowisko to sprowadza się do tego, 
iż jedyną gwarancją urzeczywistnie­
nia swobody prasy jest posiadanie 
przez masy ludowe takich środków ma 
terialnych, jak drukarnie, papier itd . 
Zmonopolizowanie tych środków w 
rękach kapitału wyklucza wszelką 
rzeczywistą wolność pracy.

Toteż gromkie oświadczenia przed­
staw icieli mocarstw kapitalistycznych 
w Genewie przeciwko cenzurze i 
„w  obronie" wolności prasy są w  naj­
wyższym stopniu obłudne. Wiadomo, 
że nie może być cenzury surowszej, 
aniżeli ta, jaką urzeczywistniają mo­
nopolistyczne koncerny prasowe w 
USA i W ielkiej B rytanii.

Wolność inform acji w  skali między­
narodowej, proklamowana formalnie 
dla wszystkich, w praktyce oznaczać bę 
dżie swobodę tylko dla k ilku  najpo­
ważniejszych koncernów prasowych, 
czy też agencji prasowych 2—3 krajów  
Jasne jest, że np. Chile, lub F ilip iny

nigdy nie zdołają skorzystać z te j w ol­
ności, by przeniknąć do W ielkiej B ry­
tanii, iub USA i  w  warunkach „w o l­
nej konkurencji" wyprzeć stamtąd 
koncerny amerykańskie, lub b ry ty j­
skie. Należy raczej przypuszczać, że 
stanie się wręcz przeciwnie.

Jawna gloryfikacja reżimu Vichy
Heakcja francuska wychwala... realizm /la ic y

PARYŻ, 13.4 (PAP). Rozwinięta o_ i tej prośby przeprowadzi jak najszer- 
statnio we Francji kampania, zm ie -! szą kampanie na rzecz „sędziwego 
rzająca do usprawiedliwienia a na- marszałka“ 
wet g lo ryfikacji reżimu Vichy, docho 
dzi do punktu kulminacyjnego. W 
Paryżu powstał już specjalny komi­
tet, który ma walczyć o szybkie przy
wrócenie wolności F ilipow i Petain, b,
„szefowi państwa francuskiego’* z ła . 
ski okupantów niemieckich.

Kom itet ten ogłosił odezwę, w któ 
re j usiłuje uzasadnić politykę upra­
wianą przez Petaina podczas wojny, 
wychwalając je j „realizm " Komitet 
zapowiada, że zwróci się do rządu z j jest dzisiaj internowany 
prośbą o jak  najszybsze uwolnienie i Yeu, gdzie ku - sta z

Do komitetu należy szereg b. depu 
fowanych. którzy w czerwcu 1940 r.
głosowali za przekazaniem władzy Pe 
tamowi i za kapitulacją, dzisiaj jed­
nak nie tylko nie zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności, lecz cieszą się 
we Francji całkowita wolnością pro­
pagandy.

Petain, któremu sąd ze względu na 
podeszły wiek darował karę śmierci,

na wyspie 
doskonałych

Petaina, a w razie nieuwzględnienia i warunków pobytu.
;, cvramHi'P". -MJ1MXM

Waszyngton pokrywa Europę
siecią organizacji szpiegowskich

WIEDEŃ, 13.4 (PAP). „Der Abend“
tw ierdzi, że Wiedeń przekształcił się 
w ognisko podziemnej działalności 
szpieg© ’dej przeciwko krajom  de­
m okracji ludowej.

Dziennik utrzym uje, że w Waszyng 
tonie opracowano plan, w  myśl któ­
rego w krajach demokracji ludowej 
mają powstawać nielegalne organiza­
cje. „Ojcem" tego planu jest rzekomo 
Bridges. który w róku ubiegłym od­
wiedzi! Wiedeń.

Według rewelacji dziennika wie­
deńskiego, w sto licy' Aństrirtezynni śa 
tysiące i agenci wywiadu mocarstw 
zachodnio _ europejskich. Jeńcy wo­
jenni, wracający z Rosji, są podda­
wani systematycznym indagacjom 
przez angło _ amerykańskie władze 
wojskowe.

„Der Abend" domaga się, by jedno­
cześnie z wycofaniem z Wiednia

Fiasco ofensywy wojsk ateńskich
Zapow iedź zm ian y  rządu  S o fu lisa

RJSYM, 13,4 (PAP). Agencja E lefte- 
r i  EUada, donosi, że wobec niepowo­
dzenia głośno zapowiadanej ofensywy 
wiosennej wojsk monarcho-faszystow 
skich, w  kołach politycznych Grecji 
jako jedyną możliwość ocalenia 
przewiduje się ogłoszenie dyktatury 
wojskowej.

Amerykanie jednakże nalegają, na 
stworzenie rządu „o szerokich podsta 
wach demokratycznych". W nowym 
rządzie m ieliby wziąć udział przywód 
cy partyj reakcyjnych, przy czym na 
stanowisko premiera przewidywany 
jest Venizelos, protegowany przez 
władze amerykańskie.

Koła m ilitarne i polityczne dążące 
do dyktatury wojskowej, wysuwają 
jako kandydatów: Papagosa, P lastira- 
sa i  Ventirisa.

Odgłosy prasy ateńskiej wskazują 
na to, że zmiana rządu nastąpi w 
bardzo niedługim  czasie.

wojsk okupacyjnych, wycofano stam­
tąd również cudzoziemskie organiza­
cje szpiegowskie.

Nadejdą wkrótce dnie najbar­
dziej niebezpieczne dla naszej 
uroń Miejmy się więc na bacz­
ności, ochraniając i pielęgnując 
naszą skórę. Wiosna to okres u- 
stawicznych zmian temperatury. 
Obok ciepłych promieni słonecz­
nych — przymrozki, deszcz, w iatr. 
Wszystko to działa ujemnie na 
delikatną skórę twarzy. Pod 
wpływem bowiem tych czynni­
ków, skóra sucha zaczyna pękać, 
łuszcząc się, a tłu«:.a wydzielać 
więcej tłuszczu, cu w jednym 
i drugim wypadku powoduje 
praedwczesu. starzeni* się skóry. 
Temu jediuu można zapobiec 
przez codzienm, pielęgnację skó­
ry matowym kremem „Anitla“ , 
słonecznym kremem „Anida“ 
i ochronnym pudrom .Anida".,

Życzenia młodzieży polskiej
dia zjednoczonej młodzieży socjalistycznej Hiszpanii

Z okazji rocznicy utworzenia dru­
giej Republiki Hiszpanii Polski Korni

Tragedia amerykańskia w Bogocie

NOWY JORK, 13.4 (PAP). -  Komi­
sji« palestyńska ONZ w raporcie 
dla Generalnego Zgromadzenia kry ty* 
kuje Wielką Brytanię za brak współ­
pracy I oświadcza, że w  razie niaprzed 
sięwłięcla pilnych środków Palestyna 
znajdzie się w stanie chaosu. Konkret­
ne zarzuty kom isji są następujące:

1) Odmowa donuszczenik kom'?’ ’ 
do Palestyny przed 1 maja; 2) odmowa 
stopniowego przekazywania władzy; 3) 
uniemożliwienie zorganizowania m ili­
c ji arabskiej i żydowskiej; 4) podejmo 
waaie zarządzeń finansowych i  gospo 
darczych bez zasięgania opinii komisji.

Innym i powodami, które, zdaniem 
komisji, uniem ożliw iły wykonanie pla­
nu podziału w  myśl zaleceń Z groma- 
damia, są opór arabski 1 brak jakie j­

kolwiek siły międzynarodowej dla po­
parcia kom isji.

NOWY JORK, 13.4 (PAP). — Komi­
sja obarcza rówńiież mocarstwo man­
datowe odpowiedzialnością za stałe po 
garszanie się stanu adm inistracji 1 bez 
piecaeństwa na terytorium  Palestyny, 
za głód i za rozlew k rw i na niebywałą 
skalę. Dalej raport stwierdza, że pod­
czas gdy przedstawiciele żydów zama 
ni testowali gotowość współpracy z ko 
misją, są poważne powody do przypu­
szczenia. że Arabowie nie są przygoto­
wani do takiej współpracy.

Komisja wyraża opinię, że w razie 
nledojśeia do skutku rozejmu, nadcho 
dzące tygodnie przyniosą wzmożenie 
walk w  PaleatynK

WASZYNGTON, 13.4. (PAP). — We 
dług wtorkowych doniesień z Bogoty, 
konferencja panamerykańska, przer - 
wana wskutek rewolucji, ma wzno­
wić w  środę swe prace. Stany Z je ­
dnoczone, którym  niezmiernie zależy 
na wznowieniu konferencji, obiecały, 
że delegatom dostarczana będzie żyw 
ność z Panamy, co jest konieczne wo 
bec trwania w Bogocie nienormalnej 
sytuacji.

LONDYN, 13.4. (PAP). -  Podając 
wiadomości z Waszyngtonu o plano­
wanym na środę wznowieniu konfe­
rencji panamerykańskiej w Bogocie, 
agencja Reutera donosi, że celem 
„przyspieszenia" prac konferencji, je j 
uczestnicy m ieli wyrazić zgodę na 
skreślenie z porządku dziennego wszy 
stkich problemów gospodarczych, któ 
re, według pierwotnych planów, mia 
no omawiać w  Bogocie. Specjalna kon 
ferencja ekonomiczna krajów  zachód 
niej półkuli ma odbyć się w  bliżej nie 
określonej przyszłości — prawdopo­
dobnie w Buenos Aires. W związku z 
tym  rozwojem wydarzeń, obserwato 
rzy polityczni konferencji panamery­
kańskiej zwracają uwagę na następu 
jące fakty:

1) Na poprzedniej konferencji pan- 
merykańskiej w  Rio de Janeiro latem 
<tb roku St?**- Ziędnoczooe uzyskały 
zgodę Ameryki Łacińskiej na podpi- 
ssirrte orowłforyczneg© traktatu obron 
nego półku li zachodniej jedynie po

zobowiązaniu się do przeprowadzenie 
rozmów gospodarczych na konferen­
c ji w Bogocie.

2) Na konferencji te j państwa po­
łudniowo - amerykańskie oczekiwa­
ły  kredytów od USA w wysokości k il 
ku m iliardów dolarów dla uprzemy­
słowienia swych zacofanych krajów.

3) Kontrpropozycja USA po o tw ar­
ciu konferencji w Bogocie ograniczy 
ła się do obietnicy kredytów w wyso 
kości zaledwie pół m iliarda dolarów 
dla 21 krajów  łącznie oraz obietnicy, 
że Ameryką Łacińską zainteresuje 
się prywatny kapitał amerykański, 
znienawidzony przez masy ludności 
południowo - amerykańskiej.

4' Piopozy de USA prsyjętc zosta­
ły  na konferencji grobowym m ilcze­
niem. Korespondenci amerykańscy 
podkreślali również rosnące niezado­
wolenie delegatów połudnlowo-ame - 
rykańsklch.

5) W ósmym dniu konferencji wy - 
buchła tajemnicza rewolucja.

6) Po rewolucji rozmowy gospodar­
cze, uchodzące dawniej za główny 
przedmiot konferencji panamerykań­
skiej, zostały odroczone do nieokreślo 
nej bliżej przyszłości

„TIM ES" OŚMIESZA IMPREZĘ 
PANAMERYKAŃSKA

LONDYN. 13.4. (PAP). -  Większość 
dzienników brytyjskich przyjęła z re 
zerwą komunikat rządu Kolum bii, u- 
siłującjr przerzucić na komunistów od

powiedzialuość za wydarzenia w Bo-
gota. Korespondent „Times“  donosi, 
w Kolum bii n ik t nie daje w iary ko ­
munikatom rządowym o „spisku ko - 
munistycznym". Celem insynucji jest 
odwrócenie uwagi od wydarzeń, k tó ­
re ośmieszyły w oczach całego świata 
panamerykańską Imprezę.

DOM WARIATÓW W BOGOTA
„News Chronicie" w artykule pt. 

„Dom wariatów w Bogota" podkre­
śla, że nieoczekiwany wybuch rewoln 
c ji był prawdziwym ciosem dla Mar­
shalla, gdyż konferencja ąmerykań - 
ska, która była przez niego inspirowa 
na, została w istocie rzeczy rozbita. 
Dziennik podkreśla te  sceny, które 
się rozegrały w stolicy Kolum bii, 
przekształciły konferencję panamery­
kańską w operetkowy zjazd. Dziennik 
podaje, że zajęcie gmachu przez rewo 
lucjonistów, oblężenie ambasady ame 
ry  kańskiej, ucieczka Marshalla do 
schronu na przedmieściu Bogoty, —i 
inne sceny spowodowały zmniejszenie 
prestiżu Unii Panamerykańskiej.

W końcu „News Chronicie“  stw ier­
dza, że należy odnosić się z wielką 
rezerwą i ostrożnością do wiadomoś 
ci, jakoby rozruchy zostały wywołane 
przez komunistów Rząd kolum bijski 
pragnie niewątpliw ie w ten sposób 
znaleźć wygodne „a lib i" i odzyskać 
zaufanie Waszyngtonu. Jest to jednak 
jpbytnle uproszczenie sprawy.

tet Pomocy M łodzież; Walczącej o 
Wolność i Demokrację wystosował do 
Kom itetu Centralnego Zjednoczonej 
M łoizieży Socjalistycznej w Hiszpa­
n ii depeszę, w której m. inn. czytamy:

„W  dniu rocznicy utworzenia II  Re 
pub lik i w Hiszpanii przesyłamy Wam 
jak najserdeczniejsze życzenia zwy­
cięstwa w walce o realizację demo­
kratycznych ideałów narodu hiszpań 
skiegt Wierzymy głęboko, iż naród 
hittpausKi, szczerze m iłujący wolność 
i niepodległość swego kraju, potraf! 
obalić znienawidzone rządy faszystów 
skiej dyktatury, która przy obcej po­
mocy zdołała chwilowo wyrwać wła­
dzę z rąk ludu hiszpańskiego.

W dniu Waszego święta zapewnia­
my Was, że młodzież polska wzmoże 
swe w ysiłki dla osiągnięcia wspólne­
go celu: „Za naszą I Waszą wolność“ .

K to  o trz y m a ł
.‘ta tk i n iem ieck ie

LONDYN, 13.4 (PAP) Jak donosi 
agencja Reutera, Międzyaliancka A- 
gencja Reparacyjna przyznała W iel­
k ie j B rytanii 350 tye. ton statków 
handlowych, należących dawniej de 
Niemiec, o łącznej wartości około 1 
m ilionów funtów szterlingów 

Cyfra ts stanowi przeszło 50 proc. 
ogólnego tonażu podzielonego prze» 
Agencję. Pozostałe statki przyznano 
Norwegii, Francji, Holandii, G recji I 
Stanom Zjednoczonym,
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r K W  P P Q  O D P R A W A
V j J L t .  f ®  J T  J T  wojewódzkich kierowników s zk o te w y c h  PPR i PPS

w  spraw ie kampanii 1-go Maja
ocena treści politycznej

C KW  PPS i KC PPR wydały wspólny okólnik w sprawie kampa- 
ofl pierwszomajowej. Okólnik zawiera wytyczne organizacyjne przygoto­
wań i  obchodu tegorocznego Święta 1 Maja.

Instrukcje techniczne poprzedza krótka 
kampanii pierwszomajowej.

.,3vvięto 1 Maja — dzień mobilizacji klasy robotniczej i wszyst­
kich sił demokracji i  postępu — czytamy na wstępie okólnika —■ jest 
manifestacją międzynarodowej solidarności mas pracujących, walczą­
cych o pokój, wolność i  suwerenność narodów.

W  dniu tym masy pracujące demonstrować będą swą wolę i  bo­
jową gotowość wypełnienia zadań, stojących przed całym narodem, 
w dniu tym masy Ludowej Polski dokonają bilansu swoich osiągnięć 
i zwycięstw/’

TREŚĆ PO LITYC ZN A KAM PAN II 1-MAJOWEJ
Okólnik KC PPR i C KW  PPS stwierdza, że najistotniejszą treścią 

lwięta mas pracujących w Polsce jest w raku bieżącym przygotowanie 
zjednoczenia PPR i PPS w jedną partię klasy robotniczej, W  dniu 1 
Maja klasa robotnicza demonstrować będzie dojrzewającą jedność sze­
regów obu partii, jako swoje wielkie osiągnięcie. JEDNOŚĆ KLASY 
ROBOTNICZEJ BĘDZIE N AC ZELN YM  M OBILIZUJĄCYM  H A­
SŁEM AKCJI PIERWSZOMAJOWEJ.

Obchody pierwszomajowe winny równocześnie uwydatnić w całej 
Pełni prawdę, że zacieśniająca się jedność robotnicza umacnia i  grantu- 
j t  sojusz robotniczo - chłopski i  jedność całej Demokracji Ludowej. Te­
goroczne obchody pierwszomajowe zadokumentują dojrzałość zjednocze­
nia ideologicznego i organizacyjnego młodzieży na platformie służby 
Polsce Ludowej.

W  dobie narastającej zaborczości imperializmu amerykańskiego 
i nacisku reakcji międzynarodowej przeciw siłom postępu i  suwerenno­
ści praw' . narodu, demonstracje pierwszomajowe odbywać się będą 
Pod hasłami: W A LK I O U TR W ALEN IE POKOJU PRZECIW  POD­
ŻEGACZOM W OJENNYM , PRZECIW  M IĘDZYNARODOW EJ 
REAKCJI I  IM PER IALIZM O W I, PRZECIW  PRÓBOM ODBUDO­
W Y  AGRESYW NYCH NIEM IEC.

W  dniu 1 Maja masy pracujące Polski Ludowej zadokumentują 
GŁĘBOKĄ SOLIDARNOŚĆ Z  M ASAM I LU D O W Y M I W SZYST­
KICH KRAJÓW, W ALC ZĄ C Y M I O W Y ZW O LE N IE  SPOŁECZ­
NE I NARODOW E, SOLIDARNOŚĆ Z  BOHATERSKĄ W ALKĄ 
Ł lID ó W  GRECJI, H ISZPANII, W ŁO CH I  CHIN.

Masy pracujące demonstrować będą swą niezłomną wolę dalszego 
Pogłębiania serdecznej WSPÓŁPRACY ZE  Z W IĄ Z K IE M  RADZIEC­
K IM  I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDOW EJ.

W  głębokim umiłowaniu niepodległości, masy ludowe Polski de­
monstrować będą SW Ą W O LĘ U TR W A LE N IA  NASZEJ SUW E­
RENNOŚCI NARODOW EJ przez mobilizację sił do rozbudowy potęgi 
gospodarczej państwa ludowego, do W Y K O N A N IA  TR ZYLETN IE­
GO PLANU ODBUDOW Y i planów produkcyjnych. W  głębokim 
poczuciu jedności klasa robotnicza Polski demonstrować będzie swoje 
przywiązanie do ustroju i  zdobyczy demokracji ludowej, swą wolę mar- 
szu do socjalizmu.

Po charakterystyce treści politycznej kampanii pierwszomajowej, 
okólnik CKW  PPS i KC PPR ustała szczegółowo formy organizacyjne 
obchodów pierwszomajowych.

Dla właściwego przeprowadzenia i jednolitego kierownictwa nad 
całością akcji Wojewódzkie Komitety PPR i  PPS w porozumieniu 
* CK Z Z , wyłonią niezwłocznie Komitety 1-majowe, w  skład których 
wejdą przedstawiciele obu partii robotniczych i  Związków Zawodo­
wych.

Komitety zapraszają do współpracy przedstawicieli innych stron- 
®łctw demokratycznych, ideowo - wychowawczych organizacji młodzie­
żowych, organizacji „Służba Polsce", L ig i Kobiet, ZSCh i organizacji 
»Polecznych. Na analogicznych zasadach utworzone zostaną Komitety 
"Majowe we wszystkich powiatach, miastach, miasteczkach, osadach 
®bryC2ny Ch, zakładach pracy i gminach wiejskich i  majątkach pańs­

twowych.
AKCJA PR ZYG O TO W AW CZA

Święto majowe poprzedzi KAM PAN IA W SPÓLNYCH ZEBRAŃ 
C-*Ł PPR J PPS ORAZ OM TUR I Z W M  we wszystkich zakładach 

pia'cy i instytucjach. Kampania ta stanie się poważnym czynnikiem zbli- 
"enia ideologicznego i organizacyjnego obu partii, czynnikiem mobiliza-
cfi do walki o wykonanie planów produkcji i podniesienie wydajności 
Pracy.

KC PPR I CKW  PPS wzywają do rozpowszechnienia zapocząt­
kowanej przez poszczególne załogi fabryczne akcji przyjmowania zo­
bowiązań o przedterminowym wykonaniu planów produkcyjnych, 
w związku z nadchodzącym Świętem 1 Maja.

A K A D E M I E

AKADEM IE 1-M AJOW E winny być organizowane wspólnie 
Przez PPR, pps i  Zw, Zaw, w przeddzień .święta majowego, rw ła- 
SZv-a w większych miastach. W  małych miejscowościach przewiduje się 
Natomiast organizowanie akademii w dniu 1 Maja, po zakończeniu po- 
G*°au- Plakat i odezwa 1-majowa wydane zostaną wspólnie przez KC 
ppR i  CKW  PPS.

P O C H O D Y
D N IU  1 MAJA odbędą się tradycyjne pochody. Zbiórki uczest- 

ków pochodów odbędą się w miejscach pracy, skąd zwarte kolumny 
adzą się na wspólny punkt zbo*nv miejski łub gminny, w wielkich 

miastach — dzielnicowy. Poczty sztandarowe oraz robotnicy ma- 
waaaełatów, rzemieślnicy i wolne zawody zbiorą *4ę bezpośrednio 

A* Punktach zbornych.
Na czele pochodów pierwszomajowych kroczyć będą wspólne po- 

y ze sztandarami PPR, PPS, Zw. Zawodo wych i sztandarem oarodo- 
m, następnie zaś poczty sztandarowe partii demokratycznych, cxrga- 

^zaoji chłopskich i społecznych. W  daikzej kolejności maszerować będą 
zwartych kolumnach robotnicy i pracownicy zakładów pracy.

Na czele zakładu pracy, tu i za pocztami sztandarowymi, kroczyć 
J*0™ przodownicy pracy danej fabryki, przy tym nazwiska szczególnie 
"Tzóżniającycłi się w produkcji, wdany być uwidocznione na specjał- 
®ych tablicach i  teansparenwuch.

Osobne grupy w ramach dz&ałaic i zakładów stanowić będą od- 
Jsiy Ligi Kobiet, W  całości pochodu wyodrębnione zostanie ORMO, 

i n^0£*zIê 0Wa’ złożona z członków Z W M  i OM TUR, ZM D
którzy iść będą w każdym szeregu obok siebie oraz grupy spe- 

J«une, jak np( ¡¡portowa. Młodzież akademicka maszeruje w analogie z- 
S2yku w odrębnej grupie w ramach ogólnej kolumny młodzieżowej.

8 ‘tzoło kolumny młodzieżowej wysuwa się wspólny poczet sztanda­
r y  OM TUR, Z W M , W ici, ZM D, ZHP, „Służby Polsce". Za po- 

18011 sztandarowymi mogą iść grupy organizacji „Służby Polsce" któ- 
udział winien być specjalnie poc&reilony. Na terenach wiejskich 

d ę b n e j grupie maszeruje młodzież, aoigonizewana w  PRW .

Okólnik CKW  PPS i KC PPR kładzie duży nacisk na zapew­
nienie licznego udziału chłopów w obchodach 1-majowych. Komitety 
terenowe winny w tym celu porozumieć się z organizacjami chłopski­
mi i opracować szczegółowe plany organizacyjne.

TRANSPARENTY I EM BLEM ATY
Emblematy, transparenty, proporce i szturmówki, niesione w po­

chodach majowych, zawierać będą SYMBOLE JEDNOLITOFRON- 
TO W E, w celu uwypuklenia jednościowego charakteru demonstracji. 
Każda dzielnica i każdy zakład pracy winny posiadać po jednym tran­
sparencie z hasłami jedności organicznej. Przewidziane są także w po­
chodach transparenty, wykresy i eksponaty, ilustrujące osiągnięcia 
w produkcji oraz hasła wałki ó pokój przeciw podżegaczom wojennym 
i demaskujące zaborczość imper’ - ;-mu amerykańskiego.

C E
Wiec« w dniu 1 Maja oc. »ę przed pochodem na miejscu cen­

tralnego punktu zbornego. Przemawiać będą przedstawiciele Zw. Zawo­
dowych (zagajenie), obu partii robotniczych oraz przedstawiciel orga­
nizacji młodzieżowych, a także eweat. przedstawiciel organizacji chłop­
skich.

Łączny czas przemówień nie będzie przekraczał 35 min.
Po wiecu odbędzie się pochód i przemarsz przed trybunami.
Okólnik kładzie, także nacisk na zorganizowanie w dniu 1 Maja licz­

nych imprez artystycznych i  rozrywkowych na wolnym powietrzu.

ZBIÓRKA N A  W SPÓLNY DOM
W  ciągu całego dnia 1 Maja odbywać się będzie zbiórka ulicz­

na na budowę wspólnego domu przyszłej zjednoczonej partii, zorga­
nizowana przez Komitety Zbiórkowe, złożone z przedstawicieli PjćS, 
PPR, Zw. Zawodowych i TUR, z udziałem organizacji młodzieżo­
wych.

Ruch zawodowy
piZjfplowGjt się i  święta 1 Hija

Komisja Centralna Związków Za. 
wodowych wystosowała do Zarządów 
Głównych Związków Zawodowych, 
OKZZ, Rad Zakładowych i  wszyst­
kich instytucji związkowych wytycz­
ne organizacji obchodu 1-majowego.

KCZZ stwierdza, że
Tegoroczny 1 M aj będzie podsu­

mowaniem sukcesów mas pracują, 
cych w dziedzinie odbudowy kraju  
i  realizacji pianów produkcyjnych, 
święto winno zmobilizować masy 
pracujące miast i wsi do w alki prze 
ciw  imperialistycznym podżegaczom 
wojennym o pokój i  suwerenność 
narodów. Tegoroczne święto robot­
nicze odbędzie się pod znakiem zjed 
noczenia PPR i PPS w jedną partię 
klasy robotniczej.
Kom itety majowe tworzą się z 

przedstawicieli PPR, PPS i Związków 
Zawodowych. Kom itety zapraszają do 
współpracy przedstawicieli Stron­
nictw  Demokratycznych, organizacji 
młodzieżowych, „Służby Polsce“ , Lw i 
Kobiet, ZSCh i innych organiazeji spo 
łecznych.

Okólnik, przewiduje nie tylko  spo­
sób i porządek organizowania pocho 
dów 1-majowych, oraz kładzie silny 
nacisk na organizoawnie wystaw, 
współzawodnictwa w zakładach pra. 
cy i na żp--*y udział artystycznych ze

społów świetlicowych, chórów, zespo­
łów teatralnych i tanecznych oraz or­
kiestr w pochodach. Po pochodach 
l.m ajowych organizowane będą żaba 
wy ludowe.

Wczoraj ogłosiliśmy okólnik Wy­
działów Szkoleniowych KC PPR » 
CKW PPS w sprawie wspólnego 
szkolenia partyjnego. Okólnik len 
przewiduje, że począwszy od 10 ma 
ja  br. szkolenie partyjne na szczeblu 
kół gmin, fabryk, dzielnic, miast, wy 
dzielonych i powiatów odbędzie się 
wspólne. Bardziej intenscywna ani­
żeli dotąd będzie również współpraca 
na szczeblu szkół wojewódzkich i cen 
tralnych.

W związku z powyższą uchwałą 
odbyła się w Wydziale Szkolenia- 
wym KC naszej Partii wspólna od­
prawa kierowników Wojewódzkich 
Wydziałów Szkolenia Partyjnego.
Na odprawę przybyło ponad 40 to ­

warzyszy peperowców i pepesowców 
ze wszystkich województw kraju.

Referat o organizacji wspólnego 
szkolenia i je j formach wygłosił tow. 
M ullak —- przedstawiciel Wydziału 
Szkoleniowego CKW PPS. O progra­
mie, tematyce kursów mówiła tow. Ko 
złowska kier. Wydz. Szkolenia Partyj 
nego KC PPR,

W obecnym okresie przygotowywa­
nia się robotniczych organizacji par - 
tyjnych do zjednoczenia, do jedności 
organicznej wysuwa się na naczelne 
miejsce zagadnienie zbliżenia ideolo­
gicznego, zadanie marksitowskiego 
wychowania, szkolenia mas partyj - 
nych. Program dwumiesięcznych kur 
sów fabrycznych, terenowych, dzielni 
cowych, m iejskich czy powiatowych 
opracowsrv wspólnie przez Wydziały 
Szkoleniowe obu partii obejmuje 
wszystkie najistotniejsze zagadnienia 
życia politycznego i gospodarczego na 
szego .kraju.

Akcja szkoleniowa — mów; tow 
KOZŁOWSKA — ma określony cha 
rakir r i zadania. Ma nauczyć człon 
ków naszych partii, że marksizm to 
twórczy, codzienny, praktyczny spo 
sób wyjaśniania i  rozumienia zja - 
wisk, z którym i się spotykamy; ma 
nauczyć towarzyszy zastosowania 
marksizmu w dzisiejszej rzeczywi - 
stości; — ma jak najszerzej ł na j­
dokładniej omówić i wyjaśnić tę

właśnie rzeczywistość — nasz dzień 
* powszedni.

Podstawą akcji szkoleniowej poza 
wykładami musi być jak najgruntow 
niejsza dyskusja, która doprowadzi 
do jednolitego pojmowania zagadnień, 
usunie balast naleciałości kapita li­
stycznych z naszych umysłów. Pro - 
gram jest tak pomyślany by wysunąć, 
rozpatrzyć • omówić te. właśnie zagad 
nienia, który bywały niejasne i spor 
ne. Tematyka wspólnych kursów szko 
leniowych. PPR i PPS obejmuje więc 
następujące wykłady.

1 Klasa robotnicza Polski awangar 
dą w walce o niepodległość ; wy­

zwolenie społeczne.
Dwa nurty w międzynarodowym 
ruchu robotniczym.
Rozbicie w polskim ruchu robot­
niczym i droga jego przezwycię­

żenia.
Źródła demokracji ludowej w 
Polsce.
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Rolnictwo i Przemysł Ziem Odzyskanych
przedmiotem obrad Bady Naukowe! dla Zagadnień ZO

4
5
6

0
10
11

Dnia 13 bm. w  pierwszym dniu oh 
rad V I sesji Rady dla Zagadnień 
Ziem Odzyskanych rozpoczęły swe 
prace sekcja osadnictwa rolniczego i 
sekcja osadnictwa nierolniczego R a­
dy.

Obradom sekcji rolniczej przewod­
niczył dyrektor Departamentu Osie­
dleńczego M inisterstwa Ziem Odzy - 
skanych J. Pietkiewicz. Przedmiotem 
je j obrad były zagadnienia planowej 
gospodarki rolnej, a w  szczególności 
rejonizacji produkcji rolnej. Zagadnie 
niu temu poświęcone były referaty 
prof. Jana Tomaszewskiego pt. „Cha 
rakterystyka pokrywy glebowej Ziem 
Odzyskanych w związku z pródukcyj 
nością gleb", inż. K. Holowieckiego 
na temat klasyfikacji użytków ro l­
nych na Ziemiach Odzyskanych, jako 
podstawy rejonizacji produkcji ro ln i 
czej tych ziem oraz dr inż. F r. Dzie - 
dzica o podstawach rejonizacji ro ln i­
czej. Wygłoszone referaty dały boga 
ty  m ateriał do obszernej dyskusji, w

której zabierali głos prof. J. Tokarski, 
prof. T. Kłapkowski, St. Piątkiewicz. 
W. Stys, St. Miklaszewski i inn i 
Wnioski wysunięte w  czasie dyskusji 
po opracowaniu ich przez Komisje zo 
staną uwzględnione przy dalszym roz 
wiązaniu problemów agrarnych na 
Ziemiach Odzyskanych.

Z kolei sekcja rolnicza zajmowała 
się omawianiem zagadnień produkcji 
zwierzęcej.

Sekcja osadnictwa nierolniczego Ra 
dy przystąpiła pod przewodnictwem 
dra tiuranowskiego do omawiania za 
gadnień dekoncentracji przemysłu 
Górnośląskiego Zagłębia Węglowego 
z punktu widzenia planowania prze - 
strzennego i struktury osadniczej. 
Podstawą do dyskusji były referaty 
dra Ziomka i dyr. B iura — mgr. Ka­
czorowskiego. W ożywionej dyskusji 
zabierali głos m. in.: inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski, inż. W ierzbicki, prof. 
Rybicki.

Tydzień Ziem Odzyskanych

Wre praca aa Ziemiach Zachodaich.

Partia, czołowy oddział klasy ro­
botniczej i  narodu.
Sojusz robotniczo - chłopski w 
Polsce Ludowej.
Polska Ludowa — państwo ma'8 
pracujących.
Wolność człowieka pracy w de - 
m okracji ludowej.
Gospodarka Polski i drogi je j roz 
woju.
Polska Ludowa w obronie ooko- 
ju  i  niepodległości.
Walka klasowa w Polsce (.udo­
wej.

Ciekawe charakterystyczne były 
sprawozdania z dotychczasowej współ 
nej pracy szkoleniowej.

Warszawa, np. która przystąpiła do 
akcji wspólnego szkolenia pierwsza i 
której przedstawiciel m ów:

„myśmy byli pierwszą jaskółką i 
królikiem  doświadczalnym“ — ma 
już w tej dziedzinie w icie doświad­
czenia. Wspólne szkolenie partyjne 
zaczęła się w stolicy w ma ju  ubie - 
głego reku. Wspólne kursy powsta­
wały wprost żywiołowo. Jesienią by 
io dziewięć kursów, ale już drugi 
turnus rozpoczęty w grudniu liczy! 
osiemnaście kursów. W sumie w cią 
gu pól roku i  było się w Warsza - 
wie dwadzieścia siedem kursów, 
które objęły 2.500 towarzyszy pcpc- 
rowców i pepesowców. Bardzo do - 
niosie znaczenie miała przeto dysku 
sja, która wyjaśniała najdokładniej 
zagadnienia poruszone przez prele­
gentów.
O dużym rozmachu pracy szkole - 

niowej m ówił przedstawiciel 'Wydzia­
łu  Szkoleniowego województwa Slą - 
sko - Dąbrowskiego. Mimo ćużć tru ­
dności. zorganizowano oddolnie ośrod 
k i wspólnego szkolenia. W ciągu k il­
ku tygodni objęto szkoleniem 2.500 to 
warzyszy peperowców i pepesowców. 
Spośród prowadzonych obecnie 108 
szkół, połowa jest wspólna. Nie odczu 
wa sic tu ła j braku prelegentów bo to 
warzysze zdołali wciągnąć do tsi ora 
cy aktywistów przemysłowych i nau 
czy cieli.

„K rólikiem  doświadczalnym“ jak 
Warszawa, był również Wrocław, 
gdzie już w listopadzie ub roku roz­
poczęto wspólne szkolenie.

Wielu jeszcze towarzyszy z innych 
województw mówiło na odprawie o 
swoich doświadczeniach, osiągnię­
ciach, trudach i kłopotach Padały py 
tania, wysuwały się problemy. Ale 
znać było. że akcja wspólnego szkole 
nia partyjnego poszła już w teren, że 
żyje. że nabiera rozmachu i temna.

(Tw.)

Na dzień 1 stycznia br. przemysł 
węglowy zatrudniał 282.716 osób, z 
czego 76,7 proc. w kopalniach węgla 
kamiennego.

W porównaniu z rokiem 1946 ogól 
na Ilość pracowników wzrosła o 10,7 
proc., przy czym ilość fachowców 
zwiększyła się o 31,6 proc., a ilość 
uczniów w szkołach przemysłu wę­
glowego o 17,9 proc. do 7.707 osób.

INWESTYCJE W KOPALNIACH 
WĘGLA BRUNATNEGO

Ogólne zapasy złóż węgla brunat­
nego w Polsce wynoszą ok. 35 m i­
liardów  ton tj. prawie połowę zapa­
sów węgla kamiennego. Najbogat­
sze pokłady węgla brunatnego znaj­
dują się głównie na terenach między 
Nysą Łużycką a Odrą 1 na Ziemi Lu 
boskiej.

Zjednoczenie Przemysłu Węgla 
Brunatnego przejęło na tych tere­
nach 10 kopalń i 5 brykietowni. Zni
szczenią w nich dochodziły do 90 
proc. Dotąd uruchomiono wszystkie 
tj. 6 kopalń na Dolnym Śląsku i je­
dną z czterech kopalń na Ziemi Lu­
buskiej. Na uruchomienie pozosta­
łych M inisterstwo Przemysłu i Han 
dłu przeznaczyło 114.365.000 zł.

Planowane wydobycie węgla bru­
natnego w br. wynieść ma 4 m iliony 
ton (w r. ub. 3,7 m il. ton), a w 1949 
roku — 4.109.000 ton.

POŻYTECZNY WYNALAZEK 
GÓRNIKÓW

W kopalni „M iechowice", należą­
cej do Zabrskiego Zjednoczenia Prze 
mysłu Węglowego, uruchomiono o- 
statnio płuczkę nowego typu, tzw. 
pinezkę barytową. Dzięki niej — za­
nieczyszczenie węgla spadło w  ko­
palni „Miechowice“ do 1 proc.

Płuczka jest wynalazkiem 5 praco 
wmlków kopalni „Miechowice", któ­
rzy przyczynili slą tym do rozwiąza­

nia jednego z najważniejszych pro­
blemów produkcji węgla. Instytut 
Naukowo - Badawczy Przemysłu 
Węglowego wydał o tym  wynalazku 
jak  najpochlebniejszą opinię.

CZTEROKROTNIE WIĘCEJ 
N IŻ PRZED WOJNĄ

Piotrowicka Fabryka Maszyn na 
Śląsku jest dziś w  Polsce najw ięk­
szym zakładem tego typu i pokrywa 
sama 60 proc. zapotrzebowania prze 
mysłu węgłowego na precyzyjne ma 
szyny i sprzęt górniczy.

Fabryka pracuje na trzy zmiany, 
a w  porównaniu z okresem przedwo 
jennym wykazuje dwukrotny wzrost 
personelu i czterokrotny wzrost pro 
dukcji.

W 1948 roku fabryka piotrowicka 
wykona już ponad 200 wrębówek 
górniczych, a wyprodukowane tu 
części zamienne umożliwią urucho­
mienie dalszych 30 wrębówek. Fa­
bryka produkuje też masowo walce 
transporterowe oraz zwiększa pro­
dukcję motorów a napędzie sprężo­
nego powietrza da 30 miesięcznie.

PRODUKCJA PRZEMYSŁU
HUTNICZEGO

Z ogólnej ilości 700.000 ton rudy 
żelaznej Ziemie Odzyskane w myśl 
planu dostarczyć mają w roku bie­
żącym 136.500 ton, w tym 42.000 ton
magnezytu.

Huty żelazne na Ziemiach Odzy­
skanych wyprodukować mają w  br.
367.000 ton surówki i  401.300 ton sta 
l i  i odlewów stalowych. Hutnictwo 
cynkowe na Ziemiach Odzyskanych 
dostarczy w br. — 334.100 ton cynku. 
Produkcja przemysłu materiałów o- 
gniotrwalych wynieść ma w br.
276.000 ton. Plan gospodarczy prze­
w iduje 'wreszcie poważny wzrost pro 
dukcji koksu, do 390.000 ton. Na fn- 
wmtygip w zakładach przemysłu h,ut

niczego na Ziemiach Odzyskanych j 
przeznaczono 3.452.266.000 zł.

WAPNO DO ODBUDOWY
z e  Śl ą s k a

Przemysł wapienny na Śląsku zor 
ganizowany jest w dwóch zjednoczę 
niach, obejmujących teren woje­
wództwa wrocławskiego oraz Opol­
szczyznę. Plan inwestycyjny uwzglę 
dnia przede wszystkim Zjednoczenie 
Przemysłu Wapiennego i  Kamienne­
go w Gliwicach. W ramach tegorocz 
nych inwestycji zostaną dokonane 
inwestycje w zakładach wapiennych 
„Górażdże", w „Strzelcach Opol­
skich“  oraz w zakładach „Odmęt“  i 
„Zakrzów" w pow. strzelińskim  

Zjednoczenie Przemysłu Wapien­
nego w Jeleniej Górze przejęło 14 
zakładów wapiennych

Produkcja Zjednoczenia jest nasta 
wioną przede wszystkim na wapno 
budowlane i wapno nawozowe. W 
1949 r. Zjednoczenie ma wyproduko 
wać 345.000 ton wapna.
W IELKI WKŁAD W PRZEMYSŁ 

WŁÓKIENNICZY NA Z. Z. 
Zakłady przemysłu włókienniczego 

wyprodukują w r.b, na Ziemiach Za 
chodnich — 7.700 ton przędzy bawel 
nkuicj. 3.708 ton przędzy wełnianej, 
5000 ton przędzy z włókien łyko­
wych, 66 milionów metrów tkanin 
bawełnianych, 4,1 m iliona metrów 
tkanin wełnianych, 8,3 m iliona me. 
trów  tkanin łykowych, 3,2 m iliona 

'm etrów tkanin jedwabnych, 1.000 ton 
przędzy sztucznej jedwabnej.
Łączna wysokość inwestycji w prze 

myślę włókienniczym na Z.Z. wynie­
sie w br. 1.149.396,000 *ł.

CZP Włók. przeznaczył również 
znaczne sumy na cele szkolnictwa 
zawodowego. Plan inwestycyjny 
przewiduje m. im. 9.405,000 zl. na od 
budowę gim n. dum chemiczno-włó­
kienniczego we Wrocławia.

Budujemy mPOlM 00M
Prezydium Zarządu Głównego Zw. 

Zaw. Prac. Spółdzielczych przyjęło 
następującą uchwalę:

I. W historycznym momencie jed 
noczenia się ruchu politycznego mas 
pracujących w Polsce, obradujące w 
dniu 6 kwietnia 1948 roku w W ar­
szawie. Prezydium Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pracowni­
ków Spółdzielczych postanawia prze 
kazać zł 500 000 na Fundusz Budo­
wy Domu Zjednoczonych P artii Ro­
botniczych i wzywa Zarządy Od­
działów do ' zaofiarowania na ten 
sam cel z funduszów własnych od­
powiednich sum, które będą symbo­
lem zjednoczenia się spółdzielczości 
1 ruchu zawodowego z ruchem partii 
robotniczych, stanowiących awangar 
de bojowników o lepszą przyszłość 
ludu pracującego w Polsce,

II. Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych w celu upamiętnie­
nia święta 1 Maja 1048 r. przezna­
cza 1 m ilion złotych na zakup ksią­
żek dia bibliotek oddziałowych.

250.000
Na ręce sekretarza generalnego 

CKW PPS lew lózofa Cyrankiew i­
cza wpłynął od Prezydium OK ZZ 
w Katowicach lis t następującej tre ­
ści:

„Chcąc dać wyraz swoim dążeniom 
do zacieśnienia bratniej współpracy 
obu partii, prowadzącej konsekwen­
tnie i organicznego zjednoczenia. 
Prezydium Okr. Kom Zw. Zaw w 
Katowicach przeznaczyło 250 tys. zl 
na budowę wspólnego gmachu dla 
przyszłej zjednoczonej partii robot­
niczej".

50.000
Równocześnie OK ZZ Poznań prze 

kazało na ten sam cel na ręce tow. 
Cyrankiewicza sumę 5® Łis. zl.
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K ędy ubiegłego roku w kwietniu 

m inister rolnictwa i  reform  ro l­
nych Jan Dąb - Kocioł zebrał dzien­
nikarzy i  specjalistów oznajmiając 
im, że rolnictwo nasze jest opóźnio 
ne w stosunku do innych krajów  o 
50 la t i  że trzeba zrobić w ielki wy­
siłek, aby je  unowocześnić — nie 
zdziwiło to  chyba nikogo. Żaden

byle co i byle jak, nie hodowano ni 
czego. K to się bogacił — bogacił 
się z handlu i  spekulacji.

W ielki trium f, jakim  dla biedoty 
w iejskiej była Reforma Rolna, stwa 
rżał materialną podstawę gospoda­
rowania i  jednocześnie był silnym 
bodźcem psychicznym do postępu. 
Lecz silna jeszcze wtedy reakcja ro-

działacz w iejski nie potrzebuje się- i biła wszystko w kierunku zobojętnię 
gać do roczników statystycznych, j nia działania tego bodźca.

Hasła reakcji:
Wróci londyński rząd i zaprowa­

dzi stary ład,
jeżeli nie wróci to  i tak nie warto 

zaczynać, bo będą kołhozy, 
jeżeli ci dali ziemię, to musisz do­

stać ty le  kredytu, ile wynosi ce­
na ziemi, bo inaczej uwikłasz 
się i  nie dokonasz niczego, 

nie podnoś plonów — bo będzie 
kryzys,

hamowały kolejno i  łącznie, nieu­
świadomioną część wsi, zmuszając 
jednocześnie demokratycznych dzia­
łaczy wiejskich do skupiania uwagi 
na zagadnieniach politycznych. Do 
niosłe zagadnienia gospodarcze mu-

Tymczasem w rolnictw ie zaczyna­
ły  się dziać niepokojące rzeczy. Lo 
kalne występowania szkodników i  
chorób zaczęły nabierać charakte­
ru klęsk żywiołowych. Ostatnia kię I 
ska suszy zaczynała już przeczyć] 
przysłowiu, że „ty lko  fabrykę moż

aby wiedzieć o te j zapadni ku ltura!- \ 
nej i gospodarczej, jaką jest naszaj 
wieś. Ocena zapóźnienia o 50 la t j 
może dotyczyć ty lko  okolic, po lo-; 
żonych w korzystniejszych warun- i 
kach ekonomicznych, bo przecież 
50 la t temu były już m łyny parowe 
i  kieraty, a u nas jest jeszcze wiele j 
wsi, które posługują się prawie wy- j 
łącznie przedhistorycznymi żarnami 
i  cepami, których pierwsze zastoso­
wanie również chyba trzeba oma! że 
nie do czasów prehistorii zaliczyć.

Nie ma co tu ta j rozwodzić się 
nad tragicznym dla naszej wsi okre 
sem międzywojennego dwudziesto­
lecia. Wiadomo, że zatrzymało o-
no w rozwoju kiełkującą wtedy do j  ;7aTy'w ^ rp ^z o Staw ać^a“iibolzu! 
życia wieś. Unowocześniając melicz 
ne, najsilniejsze gospodarstwa, 
pchnęło w odmęt zatwardziałego 
konserwatyzmu ogromne masy po­
zostałych.

Popularna u handlarzy - rajze­
rów okupacyjna piosenka:

„Ja we ckliw ie mam pianino,
a na głowie borsalino“  

poddana przez faszystowsko - nie­
mieckie czynniki, aby wbić jeszcze 
jeden k lin  między ogłodzone miasta, 
a wynędzniałe wsie, znaczyła ty l- 
le, co pleśń na zechniętym kawał­
ku chleba.

Warstwa wojennych bogaczy była 
na wsi cieńsza, niż w mieście i  w 
najmniejszym stopniu nie decydowa 
ła o naszej produkcji.

„Borsałina" i  „pianina“  spotyka 
ne tak często i  tak nadające się do 
potrzeb wiejskich, jak przyslowio- 
ny „kw iatek do kożucha“ , nabywane 
były przypadkowo, w wyniku krwa­
wych perypetii wojennych, w gorącz 
kowym pragnieniu niedostępnych | 
dóbr kulturalnych. Natomiast pod- i 
noszenie konsumeji przez raejonalł- j 
zację produkcji nie zdarzało się po- j 
za rzadkim i wyjątkam i. Przeciw- j 
nie. W strasznej niepewności ju tra  
zaprzestano nawet stosowania tych 
zaczątków nowoczesnej techniki, ja ­
kie stosowano przed wojną. Siano

ni chłop by li zaniepokojeni nie na 
żarty, a nawet bogaty, choć cho­
wał skwapliwie ziarno przed pobor­
cami podatkowymi, spodziewając 
się, że przednówkową ceną odbije 
sobie lichy plon, też już zaczął prze 
myśliwać, że tak dłużej być nie 
może.

Po naszych torach kolejowych za­
dudniły wtedy wagony sowieckiego 
zboża.

— „Jak m i w tym  roku zabraknie 
zboża do siewu, to m i jeszcze Rząd 
użyczy, ale co będzie w następnym“  
— kłopotali się biedniejsi chłopi.

— „Sprowadzali zboże, kosztowa­
ło to pieniądze, czy nie lepiej, żeby 
te pieniądze dostały się do m ojej 
kieszeni“  — myślał bogaty chłop i 
po raz pierwszy zastanowił się, czy 
rzeczywiście dobrze zrobił, stawia­
jąc na wysokie ceny przy niskich 
plonach.

Na takie niepokoje i  nastroje na­
tra fiła  listopadowa mowa towarzy­
sza Hilarego Minca.

Przedstawione w sposób zrozumia 
ły  straty, jakie chłop ponosi przez 
własną nieumiejętność a i niedbałość, 
przez chwasty i  złe gnojownie, wy­
liczenie tych s tra t z ołówkiem w rę­
ku zmusiły wieś do rew izji myśle­
nia.

Rzucone hasło współzawodnictwa 
pracy zostało podjęte.

Myśl towarzysza Minca została w

osadników, biednych i  bogatych 
chłopów na ziemiach Starych i  Od­
zyskanych, przez sztab fachowców 
wiejskich.

Współzawodnictwo już istnieje, 
już nawet jest powszechne, lecz czy 
kry je  w sobie zaczątki przełomu? 
Czy przygotowuje wieś do szybkie­
go marszu w postęp, do wyzutej 
z wszelkiego zabobonu umiejętności 
posługiwania się techniką, czy przy 
gotowują naszą wieś do zniwelowa­
nia różnicy czasu i  skoku przez poko 
lenia?

Dowiemy się tego może już nie­
długo.

Zofia Przęczek

Obrady Rady Naczelnej
S tro n n ic tw a  P ra c y

W dniach 10 i 11 kw ietnia br. ob­
radowała w Warszawie Rada N a­
czelna Stronnictwa Pracy, na której 
reprezentowane były wszystkie wo­
jewództwa. Referaty polityczne o sy 
tuacji międzynarodowej i  wewnątrz 
nej, uwzględniające istotne zagadnie 
nia gospodarczo - społeczne w ygło­
sił prezes SP poseł Stefan Brzeziń­
ski i wiceprezes Zarządu Głównego 
SP min. dr F. W idy-W irski. Po wy­
czerpującej dyskusji Rada Naczelna 1 
dokonała wyboru nowych władz 
Stronnictwa i uchwaliła szereg rezo 
luc ji, z których najważniejsze brzmią 
ły  jak następuje:

„Rada Naczelna Stronnictwa Pra­
cy stwierdza, że w interesie poko­
ju  i  Polski leży utrzymanie syste­
mu bezpieczeństwa, opartego na u- 
mowie poczdamskiej. Wszelkie pró 
by podważenia tego systemu go - 
dzą w podstawy pokoju, w bezpie

Transporty zrabowanego mienia
nadchodzą z N iem iec

na zniszczyć doszczętnie, na ziemi j  przeciągu zimy przedyskutowana 
zawsze urośnie jakaś trawka i ja - ] przez wszystkie warstwy wsi, przez 
koś się pożywimy“ . Biedny i  śred- i robotników rolnych, nadziałowców,

H arce rs tw o  re a lizo w a ć  będzie
wskazania Prezydenta RP

Związek Harcerstwa Polskiego przy­
stąpił obecnie do realizacji zadań, po­
stawionych przed Związkiem przez 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
na specjalnej audiencji w  początkach 
kw ietnia br.

„Podejmiemy wskazane zadania — 
głosi rozkaz specjalny, wydany 
przez Naczelnictwo ZHP. — Będzie­
my się stara li coraz lepiej rozumieć 
treść ideową Nowej Polski, żeby na­
sza młodzież kochała ją  podwójnie; 
za to. że Jest Ojczyzną i  że powoła­
ła do budowania własnym w ys ił­
kiem innej niż dotąd, lepszej przysz­
łości całego narodu, że jest Polską 
Ludową. Tej Polsce służymy, w ie­

dząc, że swój rozwój opiera ona na 
osiągnięciach wiedzy.

Przyszliśmy do Obywatela Prezy­
denta z naszym wspólnym dorob­
kiem — w przededniu w ie lkie j pró­
by działania jaką będzie dla każdej 
harcerki i  każdego harcerza tego­
roczna akcja letnia. Słowa zaufania 
Ob. Prezydenta są dla nas zobowią­
zaniem i zachętą do-pracy. Na je j 
najbliższy etap, na harcerską służ­
bę Polsce w akcji le tn ie j przekazu­
jemy wam pozdrowienia i serdeczne 
życzenia Pierwszego Obywatela Rze 
czypospołitej“ .
Odezwę podpisali: wiceprzewodni­

czący ZHP harcm istrz Sosnowski i  se­
kretarz generalny Związku harcmistrz 
Pelagia Lewińska.

W ostatnich dniach nadeszły do 
kraju  i  zostały skierowane do Wo­
jewódzkiego Urzędu Komunikacyjne 
go w Krakowie, odszukane przez Biu 
ro Rewindykacji i  Odszkodowań Wo 
jennych walce drogowe, wywiezio­
ne w okresie okupacji przez Niem­
ców do strefy francuskiej. Jest to 
pierwszy transport, ja k i otrzym ali­
śmy z te j strefy. Przedstawia on 
wartość ok. 2 m il. zł. Transport ten 
składał się z około 100 wagonów 
załadowanych walcami drogowymi 
w ilości około 200 sztuk.

Prace rewindykacyjne na terenie
Czechosłowacji dały w  rezultacie 
wysyłkę 4 wagonów maszyn, należą 
cych do Państwowej Fabryki Obra­
biarek im. Strzelczyka w Łodzi. Ma 
szyny te nadeszły już do kraju.

Z A ustrii nadejdzie w najb liż­
szym czasie szereg maszyn wypro­
dukowanych w okresie okupacji na 
terenie Polski i  wywiezionych przez 
Niemców w czasie ucieczki.

Z radzieckiej strefy okupacyjnej 
w  Niemczech nadchodzi transport 
269 koni wyścigowych oraz 6 skrzyń, 
zawierających akty i  plany portu w  :
Elblągu.

W ostatnich transportach ze stre W M inisterstw ie Komunikacji usta­
ły  radzieckiej znajdował się w ie lk i łono zakres pracy brygad „Służba Pol 
transform ator, przekazany Zjedno- SCe“  w  roku Met. przy odbudowie 
czemu Energetycznemu okręgu kra ^  komunikaCy jnych< 
kowskiego. Transformator ten o mo
cy 12.500 kilowatów jest jednym z Od 1 maja br., w trzech turnusach
największych na terenie kraju. Na 5qq junaków każdy, zatrudnieni bę 
deszły ostatnio również ze strefy ra _ ,
ttócekiej 3 wagony maszyn i urzą- <*ą Junacy na Pradze, przy sortowaniu
dzeń dla fabryki „P ersil" w  Byd- nawierzchni kolejowej i  przygotowa- 
gossezy. niu je j pod budowę nowych torów w

W strefie amerykańskiej w Nlem- Wę£je warszawskim i  w  obrębie DOKP 
E S ?  “ r  MHmnasto0 wTgo- Warszawa. W trzecim turnusie 500 ju - 
nów maszyn elektrycznych, ro ln i- naków zajętych będzie przy układa-

czych i  sprzętu domowego.
Z b ryty jskie j strefy okupacyjnej 

w Niemczech w ciągu ub. miesiąca 
nadeszło 140 wagonów maszyn, u- 
rządzeń i surowców.

1500 DELEGATÓW WEŹMIE
UDZIAŁ W ZJEZDZIE ZNP

W dniach 25 i  26 maja odbędzie 
się w Poznaniu walny zjazd Zwiąż 
ku Nauczycielstwa Polskiego, w 
którym  weźmie udział około 1.500 
delegatów z terenu całego kraju. 
Zjazd zajmie się m. inn. wyborem 
nowych władz Zarządu Głównego 
Związku.

W zjeździć poznańskim zapowie­
dzieli swój udział przedstawiciele 
Departamentu Oświaty Federacji 
Międzynarodowych Związków Na­
uczycielskich, przedstawiciele Zwiąż 
ków Państw Słowiańskich oraz Ru 
m unii i  Węgier.

czeństwo i  najżywotniejsze intere 
sy Narodu ł  Państwa Polskiego. 
Stąd nasz zdecydowany i negatyw 
ny stosunek do po lityk i rew izjonł 
stycznej imperializmu anglo-ame- 
rykańskiego, do próby montowa - 
nia bloku zachodniego i  państwa 
zachodnio - niemieckiego, do dąie 
nia do odbudowy potęgi niemiec­
kie j przy pomocy tzw. planu M ar­
shalla. Nasze interesy narodowe, 
polityczne i gospodarcze, nasze ko 
nieczności rozwojowe wyznaczają 
Polsce miejsce w obozie państw de 
m okracjl ludowej. Tylko w so ju ­
szu i rzetelnej współpracy z naro­
dami Związku Radzieckiego z brat 
nim i narodami słowiańskimi na - 
ród Polski zapewni sobie trwałe 
bezpieczeństwo i u trw a li swoją 
niepodległość“ .

„Wychodząc z założenia, że w 
żywotnym interesie Państwa i  Na 
rodu Polskiego leży mobilizowanie 
i  jednoczenie jego s ił twórczych— 
Stronnictwo Pracy w ita, jako fakt 
pozytywny — dążenie do zjedno - 
czenla Ideowo pokrewnych ruchów 
politycznych, reprezentujących te 
same warstwy społeczne“ .
Prezesem Rady Naczelnej w ybra­

ny został ponownie m in. dr Tadeusz 
Michejda. Prezesem Zarządu Głów­
nego został ponownie poseł Stefan 
Brzeziński.

----- o-----

Ruch współzawodnictwa
obemuje kopalme

Ruch współzawodnictwa obejmuje 
coraz większą część załóg w kopal­
niach. W kopalni „Kleofas“' np. do 
współzawodnictwa zgłosiło się w 
kw ietniu o 100 proc. więcej rębaczy, 
niż poprzednio, ilość zaś oddziałów, 
biorących udział we współzawodnic­
twie, wzrosła z 17 do 29. W kopalni 
„W ujek“ współzawodnictwo pracy o- 
bejmie wkrótce 90 proc. załogi.

Ha dredze ku fetiności
ŁÓDŹ

Ponad 15 tysięcy działaczy obu par 
t ii robotniczych zgromadziły zebra­
nia, które odbyły się w dniach 10 i  11 
kw ietnia w  miastach powiatowych i  
wydzielonych województwa łódzkie - 
go.. Występowali na tych zgromadze­
niach czołowi działacze PPR i  PPS.

Po referatach toczyły się ożywione 
dyskusje, w których głos zabierało o- 
koło 150 działaczy PPS i  PPR. Żarów 
no pepesowcy jak peperowcy dawali 
wyraz radości z powodu bliskie j per­
spektywy pefnej jedności klasy robot 
niczej. Mówcy piętnowali w  ostrych 
słowach prawicowców, którzy usiło - 
w ali przeciwdziałać procesowi jedno 
czenia się p a rtii robotniczych, pod­
kreślając konieczność wyelim inowa - 
nia z ruchu robotniczego wszelkich 
elementów wrogich jedności organicz 
nej klasy robotniczej. Dużo uwagi dy 
skutanci poświęcili wspólnemu kształ 
ceniu ideologicznemu aktywistów i 
członków obu partii.

W czasie wszystkich zgromadzeń 
odbywały się spontaniczne zbiórki 
pieniężne na budowę gmachu dla przy 
szłego kierownictwa zjednoczonej 
partii.

BYDGOSZCZ
Ponad 6.000 atkywistów PPR i  PPS 

Pomorza wzięło udział we wspólnych 
zjazdach powiatowych w dniu 11 bm. 
Na zjazdach tych przedyskutowano 
sprawy jedności organicznej, dając 
wyraz pełnej solidarności z uchwała 
m i KC PPR i CKW PPS.

Uzgodniono sprawę wspólnego szko 
lenia partyjnego w duchu marksistów 
skim, wspólny program obchodów 
pierwszomajowych oraz wspólny plan 
masowej zbiórki na budowę domu zje 
dnoczonej p a rtii klasy robotniczej.

BIAŁYSTOK
Na wspólnej konferencji K om ite­

tów Powiatowych PPR i  PPS oraz 
na liczych wspólnych zebraniach 
członków PPR i  PPS poszczególnych 
zakładów pracy (Państwowej Fabryki 
Włókieniczej, pracowników spółdziel 
czych i  in.) działacze i  członkowie o- 
bydwu partii robotniczych Białegosto 
ku w ita li z radością postanowienia 
władz centralnych w sprawie jednoś­
ci organicznej. Egzekutywy K om ite­
tów Powiatowych postanowiły odby­
wać wspólne posiedzenia oraz rozpo­
cząć wspólnie zbiórkę na wspólny 
dom p a rtii w  Warszawie.

GORSZĄCE FAKTY
Jak już podawaliśmy w dniach od 

30 marca do 3 kw ietnia odbyła się w 
Ratysbonie (Bawaria) konferencja po­
święconą zagadnieniu utworzenia „Po 
łudniowo - Niemieckiej Federacji“ , 
która stanowić ma w planach zwolen 
ników tej koncepcji „przedmurze“ , 
skierowane przeciw państwom demo­
krac ji ludowej. W konferencji tej 
wzięło udział około 150 działaczy kle 
rykalnych, a wśród nich szereg czoło­
wych osobistości z A ustrii i  Niemiec. 
Konferencji te j patronował Watykan, 
k tó ry od dawna już popiera koncep­
cję Federacji Południowo - Niemiec 
kie j. .

Zadanie spopularyzowania te j kon­
cepcji powierzył Watykan prymaso­
w i A ustrii Innitzerow i oraz kardyna­
łow i niemieckiemu, Faulhaberowi. Ja 
kie jest oblicze polityczne tych dwu 
dostojników, ilustru ją  najlepiej doku 
menty, które publikujemy..

Zamieszczona obok fotografia przed 
stawia dokumenty pochodzące z okre 
su hitlerowskiego plebiscytu w  A u ­
s trii w  sprawie przyłączenia tego kra 
ju  do Niemiec. Dokumenty te. to:

List kardynała, Innitzera do gau- 
leitera Buercketa:
Arcybiskup Wiednia.

Wiedeń 18 marca 1938 roku 
Wielce Szanowny panie Gauleite- 

rze.
Załączam niniejszym oświadcze­

nie biskupów. Może pan na jego 
podstawie przekonać się, że my b i­
skupi, spełniliśmy bez przymusu 
nasz obowiązek wobec narodu. Je­
stem pewny, że w ślad za tym  o- 
świadczeniem nastąpi między nami 
harmonijna współpraca.

Łączę wyrazy najwyższego sza­
cunku

I Ile il H itle r
(własnoręcznie dopisane). J 

(t) Kard. Innitzer. |
|

,'Przedmowa do uroczystego oś. 
wiadczenia biskupów austriackich 

u; sprawie plebiscytu” :
„W  obliczu w id a ch  historycznych 

chwil, które przeżywa naród austriac 
k i i  w przeświadczeniu, że w naszym 
pokoleniu spełnione zostają tysiąclet 
nie marzenia naszego narodu zjedno . 
czenia się w jedną w ielką Rzeszę, o- 
bejmujący wszystkich Niemców, po­
stanowiliśmy my, biskupi niemiec­
cy, po gruntownych obradach, w y­
stosować do wszystkich w iernych po j 
niższą odezwę.

Czynimy to z tym  spokojniejszym 
sumieniem, że pełnomocnik Fuehre- 
ra do spraw plebiscytu w  A ustrii — 
gaulelter Bucrckel, przedstawi! nam 
wytyczne swej po lityk i, opierające 
się na zasadzie: „Dajcie Bogu co bo­
skie i cesarzowi co cesarskie“ . 
Wiedeń, dnia 21 marca 1938 r.

Za kurię wiedeńską 
t  kard. Innitzer 

Za kurię salzbuską 
t  S. Waitz

ks.-arcybrlskun

Uroczyste oświadczenie", zaopa­
trzone w podpisy 6 dostojników 

Kościoła w Austrii.
W najgłębszym przekonaniu i  z 

nieprzymuszonej woli, my, niżej 
podpisani biskupi diecezji austriac 
kich oświadczamy w sprawie w ie l­
kich historycznych wydarzeń w Au 
stro - Niemczech, co następuje:

Z satysfakcją uznajemy, że ruch 
narodowo - socjalistyczny położy! 
i  pokłada wybitne zasługi w dziedzi 
nie odbudowy narodowej i  gospo-
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Brygady „Służba Polsce”
przy odbudowie komunikacji

niu toru na stacji Odolany oraz 500 
przy robotach ziemnych na podejściu 
radomskim i  na stacji Odolany.

Na terenie DOKP Szczecin brygada 
„Służba Polsce“ , złożona z 1.000 juna­
ków, pracować będzie przy budowle 
stacji węglowej w  porcie centralnym. 
W Gdyni 600 junaków zatrudnionych 
będzie przy budowie dworca postojo­
wego i  lin ii kolejowej z Redy.

Z dniem 1 maja 1.000 junaków roz­
pocznie pracę przy budowie nowego 
stopnia kanalizacyjnego w Brzegu, na 
Odrze. Od 1 lipca 1.000 junaków roz­
pocznie pracę w  Goczałkowicach, na 
Małej Wiśle, przy budowle zapory wo­
dnej. Pewna liczba junaków zatrudnio 
na będzie przy odbudowie dróg koło­
wych.

-----o-----

Posiedzenie
Sejmowe! Komisji Oświatowej
Pod przewodnictwem posła Strzał­

kowskiego (SD) odbyło się w  dniu 13 
bm. posiedzenie Sejmowej Kom isji 
Oświatowej, poświęcone przedyskuto 
waniu zagadnienia przedszkoli. Na 
posiedzeniu obok przedstawicieli Mi 
nisterstwa Skarbu, Ziem Odzyska­
nych i  CUP-u, były obecne w izytator 
k i przedszkoli z terenu całego pań­
stwa, delegacje RTFD, CHTPD oraz 
sekcji wychowania przedszkolnego 
ZNP.

W ciągu 5-godzinnej debaty przedy 
ekutowano najważniejsze postulaty 
wychowania przedszkolnego. Wysu­
nięto konieczność uzyskania w ięk­
szych funduszów na dokształcenie 
czynnych niewykwalifikowanych wy 
chowawczyń, podniesienie poziomu sa 
nitarnego przedszkoli i  otoczenie dziat 
wy i wychowawczyń opieką lekar­
ską.

Posłowie zw rócili uwagę na ko* 
nieczność większego wciągnięcia do 
pracy społecznej wychowawczyń 
przedszkoli, na terenie środowiska. W 
którym  pracują. W yniki dyskusji 
przepracuje prezydium Kom isji i zgło 
si do uchwalenia na następnym posie 
dzeniu, które odbędzie się w połowi® 
maja br.

darczej jako też po lityk i społecznej 
narodu i  państwa niemieckiego. Je­
steśmy również przekonani, że dzię 
k i działalności ruchu narodowo - 
socjalistycznego odparta została 
groźba niszczącego, bezbożnego boi 
szewizmu.

Działalności te j towarzyszyć będą 
w przyszłości najserdeczniejsze bło 
gosławieństwa biskupów, którzy bę 
dą również w tym  duchu wpływać 
na wiernych.

W dniu plebiscytu, wypowiedze­
nie się za Rzeszą niemiecką jest 
dla nas biskupów, jako Niemców, 
samo przez się zrozumiałym obo - 
wiązkiem narodowym. Oczekujemy 
od wszystkich wiernych chrześci­
jan, by zdali sobie sprawę z tego co 
w inni są swemu narodowi.

Wiedeń, 18 marca 1938 r.
(podpisy)

Nie m niej interesująco przedstawia 
się oblicze polityczne kardynała Faul 
habera. Na konferencji biskupów nie 
mieckich w  Fuldzie (3.6.1933 r.)) u- 
chwalił on razem z innym i biskupami 
odezwę w której m. inn. czytamy:

„...Cele, jakie sobie stawia narodo 
wo - socjalistyczna władza rządo­
wa wyzwolenia naszego narodu, za­
sługują na radosne uznanie ka to li­
ków“ .
Na podobnej konferencji, odbytej 

w  Fuldzie 28 czerwca 1941 r. kardynał 
Fauffiiaber wraz z innym i ogłosi! rów­
nież odezwę, w  której czytamy:

„W  najtrudniejszej chw ili dla o j­
czyzny, która musi na rozległych te­
renach prowadzić wojnę w rozmia­
rach jakich dotychczas nie znano, 
upominamy was do wiernego peł­
nienia swych powinności do mężne­
go wytrwania, ofiarnych prac 1 w al­
k i w  służbie naszego narodu“ .

(Itd. w  tym  samym duchu odezwa za- . 
chęca Niemców, aby w ytrw a li przy 
H itlerze w  jego walce o ujarzmienie I 
świata).

Dziś kardynałowie Imniłzer, Faulha- 
ber i  im  podobni zamiast być poddani 
sądowi denazyfikacyjmemu, pełnią na­
dał swe obowiązki wychowawców 
wiernych. Watykan nie tylko  nie 
odebrał im  stanowisk, ale błogosławił 
nadal ich pracy pasterskiej.

Skoro ich sądy nie dosięgły, niechaj 
ich osąrzą ludzie w  swych sumieniach.
. A. K.

Podziękowanie
Drowi Płk. Hausmanowi 

za okazaną m i pomoc i  za ser­
deczną opiekę, jaką mnie otoczy! 
w czasie mej choroby, wyrażam 
z głębi serca płynące podzięko­
wanie

M aria Malinowska 
b. więzień z Pawiaka 
i  &avensbrfiek
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Obradujący 2, S 1 4 kw ietnia w  Pa- 
rysu kongres rad zakładowych był 
wielką manifestacją francuskiej k ia - ! 
*T robotniczej — największą od cza- 
*u strajku listopadowego. W ciągu 
Pierwszych dwóch dni toczyło jedno­
cześnie narady, w kilkunastu salach 
Paryża 1 przedmieść, trzydzieści sześć 
krajowych konferencji branżowych, 
skupiających łącznie 8.655 delegatów

Kongres rad zakładoiuych
Korespondencjo wiosno z Paryża

francuskich 27.800 wagonów, a dostar 
czyły one 1.000; w tym  samym je d ­
nak czasia zamówiono w Stanach Zje 
dnoczonych 48.750 i  5.000 w Belgii; do 
siarczono z zagranicy 47.730. Amery-

- — — <—  ------ ----- „ ----- - -:a ogranicza dostawy bawełny dla
dziesięciu tysięcy rad zakładowych. Na Francji, aby zahamować rozwój je j 
wspólnym, końcowym posiedzeniu, przemysłu tekstylnego; trust am ery- 
w  sali Welodromu Zimowego liczba kański Dupont de Nemours zawarł z 
obecnych działaczy związkowych uro przedsiębiorcami francuskim i układ, 
*ła do 15.000. i ograniczający produkcję nylonu we

Rady załogowe, po wyzwoleniu po- Francji; jednocześnie na rynek fran-

Zyski 5 największych fabryk włó 
kienniczych wzrosły z 80 m ilionów 
franków w roku 1945 do 141 miłkmów 
w roku 1847, podczas gdy siła nabyw 
cza płacy robotnika zmalała o 40 
proc.! Przykład ten nie jest odosob­
niony. Reakcyjna polityka podatko­
wa rządu pogłębia jeszcze tę nierów­
ność społeczną, stawiając dziesiątki i  
setki tysięcy drobnych i  średnich wy 
twórców wobec perspektywy bankru­
ctwa. Jednocześnie wzmaga się na -

staw iły sobie za zadanie maksymalny d tsk i wtargnęła konfekcja amerykań cisk w feerunku reprywatyzacji zna
rozwój produkcji, unowocześnienie in  
stalacji fabrycznych, zwiększenie pro 
ńukcji maszyn, obronę przemysłu kra 
Jowego przed ekspansją trustów une 
rykańskich, oraz polepszenia sytua­
c ji mas pracujących przez walkę ze 
•wyżką cen 1 spekulacją. Ostatni kon 
gres dokonał bilansu sytuacji we 
wszystkich tych dziedzinach. Boga­
ctwo zebranych inform acji 1 materia 
łów  pozwala zorientować się, jak 
dalece ta szeroka organizacja francu­
skiej klasy robotniczej ogarnia cały 
procss produkcji i  rozdziału Ale je­
dnocześnie, z. prac kongresu wyłania 
się tragiczny obraz położenia gospo­
darczego dzisiejszej Francji. Stanie 
Się on niewątpliw ie dla robotników 
francuskich bodźcem do dalszej wal­
k i, a dla nas stanowić on może pou­
czający przykład, ku jakim  przepaś­
ciom wiedzie kra j rodzima reakcja, dą 
*ąca za urzekającym blaskiem dola­
rów.

RÓŻNE SPOSOBY 
EKSPLOATACJI

Eksploatowanie F rancji przez tru ­
sty amerykańskie, jak wynika z od­
bytych obrad — idzie jednocześnie 
kilkom a drogami. Z jednej strony tru  
•ty  te inwestują kapita ły we F ran­
c ji, wykupując fabryki; z drugiej — 
ograniczają produkcję konkurencyj - 
nych gałęzi przemysłu francuskiego, 
zawierając odpowiednie umowy z 
koncernami francuskim i i  zapewniając 
zamówienia dla swoich fabryk; z je­
dnej strony narzucają producentom 
francuskim wytwórczość według licen 
c ji amerykańskich w  zamian za odpo 
w iedni haracz; z drugiej — wykupu 
ją  patenty i  modele francuskie, rezer 
wująe je dla swoich przedsiębiorstw. 
Wszystkie te drogi prowadzą do te j 
samej mety: ru iny przemysłu narodo 
wago, ciągłego obniżania stopy iycio  
Wej najszerszeyh mas pracujących, 
bezrobocia i  kryzysu.

Oto k ilka  przykładów, wybranych 
•Pośród tysiąca. 79 proc. akcji kra jo- 
Wej w ytw órni sprzętu telefonicznego 
w Boulogne znajduje się w  rękach 
trustu International E lectric Corpo­
ration. Pozycja „U nilew er" amerykań 
•ko-holendeskiego trustu spożywczego 
We Francji jest tak mocna, że doma- 
*a się on zwyżki cen mydła, o liw y i  
margaryny; jak u nas przed wojną 
mnożą się spółki „krajow e“ , znajdu­
jące się całkowicie w  rękach zagrani­
em
T a k  t r u s t y  a m e r y k a ń s k ie

»ODBUDOWUJĄ FRANCJÇ.»“
A co się dzieje w  podstawowych ga 

•ęziach produkcji i  transportu? Frań 
eJa importuje w ielkie ilości węgla * -  
merykańskiego po 4.500 fr. tona, gdy 
Produkcja węgła krajowego kalkuluje 
•Ją 8.000 franków; w  tym  samym cza 
®e 9 kopalń francuskich ulega zamk 
Pięciu. Przed wojną Francja prcduko 
Wała 15.000—-20.000 wagonów; po w y­
zwoleniu zamówiono w fabrykach

ska. W dziedzinie przemysłu chemicz 
nego francuski trust Saint Gobam i 
Kuhłraann odstępują swe patenty wy 
żej wspomnianemu trustow i Dupont 
de Nemours, związanemu z trustem 
niemieckim I. G. Farben, na którego 
czele stoją ludzie uznani za zbrodnia 
rzy wojennych. Trust amerykański 
Ayord produkuje fajanse, zaopatrując 
je  marką znanej fabryki fajansów 
Limoges. Ostatnio w ielkie zakłady o- 
buwia mechanicznego w Ameryce pro 
dukują seryjnie towar według 200 mo 
dęli francuskich, które stały się ich 
własnością.

Brutalnej inw azji kapitału amery­
kańskiego towarzyszy kurczenie się 
wytwórczości francuskiej i  na hory­
zoncie rośnie widmo bezrobocia. W 
kolejnictw ie grozi utrata pracy 40.000 
ludzi; w  lotnictw ie zwolniono w cią­
gu 1947 roku 25.000 pracowników, na 
elektrycznych zaporach wodnych pra 
cuje w  tym  roku 35.000 zamiast 45.000 
jak  w  roku ubiegłym: oznacza to rocz 
ną stratę m iliarda kilowatogodzin, 
który może dać zatrudnienie 180.000 
pracowników. Wobec braku energii 
elektrycznej zdolność wytwórcza prze 
mysłu aluminiowego zmalała o 50 
proc. Brak nawozów sztucznych 
zmniejsza roczną produkcję zboża o 20 
m ilionów kw in ta li. Przemysł odzieżo 
wy zmniejszył produkcję o 30 proc.

Oto wymowny aspekt marshalłow- 
skiej „odbudowy“  Europy!

W IE LK I KAPITAŁ FRANCUSKI 
W SPÓLNIKIEM DO ZYSKÓW

Czy w  parze z tą postępującą ruiną 
gospodarki narodowej idzie również 
ubożenie w ielkich kapitalistów  fran­
cuskich? Wręcz przeciwnie! Zaprze­
dani trustom amerykańskim, drogą 
ciągłego podbijania cen mnożą zyski 
i  powiększają bez przerwy swój u- 
dział w  dochodzie narodowym. Odby 
wa się to kosztem szerokich mas pra 
cujących, których realne płace robo­
cze bez przerwy się kurczą nie mogąc 
nadążyć z« wzrostem kosztów u trzy ­
mania.

cjonałizowanego odcinka 'ki,i gospodar!
gwoli dalszemu zaspokajaniu żarłocz­
nych apetytów w ielkich trustów fran 
cuskich i  amerykańskich.

KLASA ROBOTNICZA -  
ZAPORĄ

N IE DO PRZEKROCZENIA

Ukazawszy narodowi faktyczny ob 
raz rzeczywistości, kongres francu­
skich rad załogowych spojrzał nań 
bez lęku, z tą spokojną odwagą, któ 
ra cechuje bojowników, gotowych do 
w alki i  pewnych swojej siły. Rady za 
kładowe, w ielka demokratyczna insty

tueja, która czerpie moc z samej głę 
b l klasy pracującej, pragną stać się 
dźwignią, która podniesie kra j z prze 
paści. Kongres nakreślił nie tylko  ob­
raz rzeczywistości, ale i  plan działa­
nia. aby Ją przekształcić. Odtąd na 
czele te j w ie lkie j instytucji etanie 
Krajowa Kom isja Rad, złożona a 5 se 
kretarzy CGT, 6 przedstawicieli w iel 
kich związków i  20 delegatów rad za 
kładowych. Kongres postawi przed ra 
darni zadanie kontrolowania zysków 
pracodawców, w alk i ze zwyżką cen i  
o podwyżkę płac, obrony przemysłu 
znacjonalizowaaego i  przemysłu kra­
jowego. Kongres nie zapomniał je d ­
nak również o niebezpieczeństwach, 
zagrażających demokracji i  ustrojow i 
republikańskiemu we F ra n c ji

„De GaulJe chw alił się — pow ie­
dział sekretarz generalny CGT, Be­
noit Frachon, w  końcowym przemó­
wieniu, — ie  weźmie związki zawodu 
we w cugle, gdy zdobędzie władzę. 
Pozostaje więe przed nim jeszcze ty ł 
ko ten mały etap: zdobycie władzy? 
Na swoje nieszczęście znajdzie on na 
te j drodze zaporę nie do przekrocze­
nia w postaci klasy robotniczej, a wy 
znajdziecie się na Jej czele, aby ją 
powieść do zwycięstwa w te j walce o 
wolność“ .

M. Browiński

Nowy parlament Crang-Kai-Srefea

G le f c f  m i^  c le $ 2 « f
sogrożonycW’, jak Gracja,Ostatnie wystąpienia amerykań­

skich podżegaczy wojennych, będące 
rozwinięciem i uzupełnieniem tzw, 
planu Trumana, wywołały istny szał 
zachwytu, w prasie kół bankowych i 
wielkoprzemysłowych jak ^Journal af 
Ccmmerce” , „W all .  Street Jour­
nal?’ itp.

Pierwszy z tych dzienników, wyra­
ża nadzieję, że sfery finansowo-prze­
mysłowe zainteresowane w jak naj­
szybszej realizacji programu Tru. 
mana” , nie będą czelcały na opraco­
wanie jego szczegółów technicznych. 
Realizacja tego planu, to znaczy 
zwiększenie wydatków państwowych 
na cele militarne, stanie się według 
opinii ,,handlarzy śmierci? pożąda­
nym zastrzykiem dla gospodarki a- 
merykańskiej i  przyczyni się do pod. 
niesienia produkcji przemysłowej .

Bratni organ cytowanego dziennika 
— „WaU Street Journal" wyraża o-  
prnię, śe „program Trumana”  jest 
jeszcze niedostateczny! Stany ZjeA- 
neczem powinny bowiem wrzesz­
czy prasowa trąba giełdziarsy — wy* 
slaó swe siły zbrojne do każdego 
kraju w Europie czy w Azji, który j 
„pragnie walczyć z komunizmem", a 
przed» wszystkim do krajów ,,szese- i

gólnis zagrożonych’ ’, jak Grecja I 
Chiny,

Nie należy się dziwić, że prasa wiel 
kich aferzystów amerykańskich tak 
hałaśliwie manifestuje swą radość w 
związku z .¿planem Trumana’’, We. 
dług ostatnich doniesień z Nowego 
Jorku, giełda tamtejsza zareagowała 
na ten „ plan? niezwykłym ożywię, 
niem swej działalności. Zanotowano 
stałą zwyżkę akcji przemysłu che­
micznego i  metaloibego, zwłaszcza ak­
c ji koncernów stalowych i  lotniczych. 
Przeciętna zwyżka kursów jest re. 
kordowa w porównaniu e całym okre 
eem powo jennym. Przemysłowcy a* I 
merykańscy oczekują w najbliższym j 
czasie wielkich zamówień rządowych j 
i  nie ukrywają tego wcale, że „pro. 
gram Trumana’’ oznaoza dla magna 
tów przemysłowych rozszerzenie pro.  j 
dukc.H i  — WZROST ZYSKÓW.

Kapitalistom USA nie brak więe ; 
w te j  chwili — jak widzimy — po. j 
wod&w do radości. Ale historia pou­
cza. że ęfDY GIMZJNZIARZE SIE  
CIESZĄ, NARODY PŁACZĄ pod 
ciężarem klęsk i  niedostatku. Nie wąt 
ptmy, h  ta tylekroć potwierdzana 
prawda znana jest również — noro. 
doteł amerykańskiemu. B. D.

Ostatnio odbyło się pierwsze posiedzenie Chińskiego Zgromadzenia 
Narodowego wyłonionego z zauszników Czang - Kai .  Szelca z ramienia 
Kuomintangu. Rozkład w tej partii posunął się jednak tak daleko, ie 
przed posiedzeniem Zgromadzenia 100 posłów Kuomintangu zostało ar», 
zztajemych. Innych 100 padów zbojkotowało posiedzenie na znak solidar. 
naści z poprzednimi. 10 posłów demonstracyjnie opuściło salę obrad.

(Z  prasy)

S potkan ie  w  D aka rze
W ubiegłym tygodniu odbyły się 

w Dakarze „tajemnicze“  kilkudnio­
we rozmowy między przedstawiciela 
ml USA i Francji. W tym samym cza 
sie przybyli do Dakaru: b. premier 
RAMADIER i b. m inister kolonii 
MOUTET. Po k ilku  dniach opubliko; 
wany został suchy komunikat, z któ- I 
rego można jednak wyciągnąć dwa 
wnioski:

1) Rząd francuski odstępuje prywat 
nym firmom  amerykańskim prawa do 
gospodarczej eksploatacji swych po-

Paczki, lisiy i konfesjonał

-N a  przestrzeni 80 km rozpooze 
to budowę nowej Unii kolejowej, 
Wóra w najkrótszy sposób połączy 
Sofię z Dunajem.

-W ytw órn ia  film ów  wojskowych 
W B ułgarii ukończyła prace nad re­
alizacją film u  o wałkach przeciw fa 
«syzmowi. F ilm  ten w  najbliższym 
•Basic wejdzie na ekrany kin  buł­
garskich. Zapowiadane jest ukończę 
We w najbliższym czasie dwu uo_ 
Wych długometrażowych fflm ftw , 
produkcji bułgarskiej

...Opera narodowa w Sofii obcho­
dzi w bieżącym roku 20 rocznicę 
• '’rej działalności w  czasie której 
"T^kazaia się tak poważnymi pczy- 
•iwMi ja k  monumentalne przedsta­
wiania „Fausta“ , „Eugeniusza One- 
t™«“ . „Carmen" i  hm.

-Dum a nowego przemysłu bulgar 
J**e®o — największa na Bałkanach 
fabryka cementu „W ulkan“ , rozpo. 
®®$a p ra c ę  produkując dziennie 

a rocznie 190.000 ton cementu. 
®uma ta stanowi połowę całkowitej 
“ jstychczasowej produkcji bulgar •Mej.

W zakresie konstruowania włas­
nych radioodbiorników. Bułgarzy 
Wykonali plan zakreślony n a r. 1947. 
W roku bieżącym projektowane Jest 
j^janoienie produkcji do liczby 6.000 
•«bierników rocznie a 
16 tysięcy.

RZYM , w  kwietniu.
% W  miarę zbliżania się termi­
nu wyborów wyczuwa się coraz 
większe zdenerwowanie w obozie 
amerykańskim. Intensywność propa­
gandy partii prawicowych, dysponu­
jących ogromnymi funduszami, prze­
kazanymi im x Watykanu i Stanów 
Zjednoczonych, wzmaga się * każdym 
dniem. Głównym orężem tej propa­
gandy jest trw . „pomoc" amerykań­
ska i nacisk duchowieństwa na wy­
borców.

W  chw ili obecnej W łochy podda­
ne są intensywnemu bombardowaniu 
ze strony Ameryki przy pomocy 10 
milionów paczek i 10 milionów listów. 
Akcją tą W Nowym Jorku kieruje oso 
biście kardynał Spellman. Paczki ame 
rykańskle rozdzielane są we W ło­
szech przez najrozmaitsze organizacje 
kościelne, przez Akcję Katolicką i 
Sekcję Chrześcijańskiej Demokracji. 
10 milionów paczek ma przynieść par 
tfl de Ga»peri‘ego 10 milionów gło­
sów. Wydaje się Jednak, że Amery­
kanie, którzy wierzą, iż można wszy­
stko kupić za dolary, tym razem się 
przeliczył!.

Akcja „listów " podjęta przez De­
partament Stanu jest jedynym w swo­
im rodzaju cynicznym wtrącaniem się 
Ameryki w wewnętrzne sprawy inne 
go państwa. W  Nowym Jorku wy­
drukowano 10 milionów listów, oczer 
niających Front Demokratyczny i  na­
wołujących do głosowania na Chrze­
ścijańską Demokrację. Listy te daje 
się do podpisu Amerykanom pocho­
dzenia włoskiego i wysyła się następ­
nie do W łoch jako „dobrą radę" dla 
wyborców. Codziennie przychodzą tu 
setki tysięcy tych listów. Ta zaatlan- 
tycka agitacja wyborcza nie wydaje 
się jednak mieć powodzenia. W ywo­
łuje ona raczej —> jakie zrozumiałą — 
irytację ludności.

Od n a s z e g o  ip e e $ a § n « g o  wysfcmnica
Należy w ogóle stwierdzić, że par­

tia amerykańska wpada często na nie­
szczęśliwe pomysły agitacyjne. Na 
murach Rzymu rozlepiono dziś ołbizy 
mie plakaty, przedstawiające Wiocha, 
noszącego amerykańskie ubranie, e- 
merykańskie buty, s przewieszonym 
przez ramię amerykańskim automa­
tem, z chlebaka wygląda amerykań­
ski ehłeb. Podpis: „Amerykanie ży­
wią nas i ubierają, Amerykanie dbają 
o naszą przyszłość. Głosujcie na Chrze 
ścijańską Demokrację". Słyszałem u- 
wagl przechodniów, którzy przyglą­
dając się plakatowi, mówili: „Za to 
wszystko przyjdzie nam zapłacić 
krwią, gdyż Amerykanie nic za dar­
mo nie dają".

Gospodyni pokazała ml wczoraj ra 
chunek za gaz. Na odwrocie rachun­
ku wydrukowano: „Możecie gotować 
na gazie dzięki węglowi. Jaki wam

darmo przysyła Ameryka". Pięknie, 
powiedziała gospodyni ®te w takim 
razie dlaczego gaz podrożał prawie 
podwójni* w ciągu ostatnich młeaię- 
cy?

Gospodynie odczuwają w sposób 
najbardziej bezpośredni skutki «po­
mocy" amerykańskiej. W  ciągu ostał 
nich trzech miesięcy ceny podstawo­
wych artykułów żywnościowych, jak 
chleb, oliwa, makaron, podskoczyły o 
25 do 35 procent. Drożyzna wzrasta 
nieprzerwanie na skutek spadku pro­
dukcji we Włcwzech — spadku spo­
wodowanego ucieczką kapitałów z 
kraju 1 zawładnięciem W łoch przez 
kapitał amerykański.

Główną bronią partii amerykańskiej 
jest agitacja wyborcza duchowień­
stwa. Setki tysięcy księży bierze ak­
tywny udział w  kampanii wyborczej,

JTw^ywaf Schuster w tpSS r. w otoczę nfn łtygnitarfy faszystowmtffi, fin. 4» 
«udać byłego faszystowskiego ministra oświaty Bottai obecnie sierżanta 
«  Legit Cudzoziemskiej), błogosławi um tdant waśzh MmoetteUgg*

że ustawa zabrania duchow­
nym wpływać na poglądy swych wier 
nych. Kościoły włoskie zamienione 
zostały w ośrodki propagandy, w któ 
rych rzuca się wszelkie możliwe o- 
s zez erstwa na Front Demokratyczny 
i nawołuje się do głosowania na Chrze 
ścijańską Demokrację. Wierzący, a 
szczególnie kobiety, wystawione są na 
niesłychany terror moralny. Kardy­
nał Mediolanu Schuster zabronił pod­
ległemu sobie duchowieństwu udzie­
lania posług religi^iych zwolennikom 
Frontu Demokratycznego. Ten sam 
kardynał Schuster. którego widzimy 
obok na zdjęciu, w otoczeniu dygni­
tarzy faszystowskich, błogosławi 
sztandary wojenne Mussoliniego. Spo 
wieduicy ostrzegają swych peniten­
tów przed głosowaniem na Front De 
mokratyczny, strasząc ich piekłem. 
Nawet wstrzymywanie się od gloso­
wania uznane zostało w orędziu pa­
pieskim za grzech śmiertelny.

Czy naród włoski ulegnie jednak 
temu terrorowi?

Nie po raz pierwszy w dziejach 
W łoch duchowieństwo staje czynnie 
po stronie reakcji I obcych potęg, 

j  wrogich temu krajowi. Najwięksi bo- 
i haterowie walki o zjednoczenie 

Włoch, Jak Mazzia! 1 Garibaldi uzna 
| ni zostali przez ówczesnego papieża 
j Piusa IX , Jako wrogowie kościoła 1 
; Chrystusa. Nie potrafiło to Jednak 
j przeszkodzić ternu, że naród stanął 
po Ich stronie. Również dwa lata te­
mu, w okresie plebiscytu o monarchię 
czy republikę, Watykan groził piek­
łem zwolennikom Republiki. 12 mi­
lionów W łochów nie przestraszyło się 
tej groźby i  głosowało za republiką. , 
Jak tu powszechnie uważają, naród 
włoski przygotowuje obecnie W aty­
kanowi podobną odpowiedź.

Jaa Cywlak

siadłości w Afryce Zachodniej, co 
oczywiście pociąga za sobą odstąpię- 
nie Stanom Zjednoczonym baż Stra­
tegiczny chi

2) W operacji te j wydatną pomoc 
okazali Ramadier i Moutet.

Ze strony francuskiej w konferen­
c ji wziął oficja lnie udział PAUL RE 
CHARD, wysoki komisarz Republiki 
dla spraw Francuskiej A fryk i Za­
chodniej, ze strony amerykańskimi 
specjalna delegacja t  b. ministrem 
«praw zagranicznych USA, STETTI- 
NIUSEM na czele. Wedhig oficjalne­
go komunikatu na konferencji „m iała 
miejsce obszerna wymiana zdań w 
sprawie możliwości wymiany gospo­
da: ezej między LIBERIĄ a francuski 
nd koloniami“ . W związku s tym w 
kolach miarodajnych oświadczono, że 
łv całej Francuskiej Afryce Zachod­
nie j 1 w L ibe rii utworzone zostaną 
amerykańsko - francuskie htb fran­
cusko - Kberyjskie towarzystwa han 
dlowe.

Jak wyglądać będą te towarzystwa, 
świadczyć może przeprowadzona 
przez Stettiniusa w L iberii iście ani« 
rykańska operacja.

W porozumieniu z rządem Stanów 
Zjednoczonych i na prośbę (!) władz 
L iberii Stettinius utworzył w paź­
dzierniku ub. r. towarzystwo z kapi­
tałem 100 milionów dolarów. Zada­
niem towarzystwa była „rozbudowa 
przemysłu te j „niezależnej republi­
k i".

Dla pocieszenia towarzystwo Stetti 
niusa ofiarowało łaskawie rządowi 
L ibe rii 25 proc. udziałów i 10 proc. 
zysków. Chcąc nadać swemu posunie 
cłu pozory o charakterze bardziej 
„prywatnym ", Stettinius dokoopto­
wał do rady adm inistracyjnej L IB E - 
RIAN COMPANY dwie osobistości 
„usunięte“  z czynnego życia potitycz 
nego. Pierwsza z nich te admirał W. 
HALSEY, najbardziej „atomowy" z 
dowódców m arynarki USA. druga to 
J.C. CREW, b. ambasador St. Z,jedno 
czonych w Japonii.

Wiadomo, że Liberia posiada dla
USA doniosłe znaczenie strategiczne. 
Jednakie, Jeżeli chodzi o budowę baz 
dla lotnictwa i m arynarki, to Fran­
cuska A fryka Zachodnia, wysunięta 
najbardziej na zachód przedstawia 
dla amerykańskiego ekspansjonizmu 
znaczenie o wiele większe,

I  tu  właśnie należy szukać przy­
czyn podróży do Dakaru takich os obi 
stości Jak Ramadier. Moutet t S tetti­
nius.

Za pośrednictwem swych przedsta­
w icie li rząd Schumana, Jak zawsze 
uległy żądaniom Departamentu Sta­
nu l  tym razem poszedł na — po­
wiedzmy delikatnie — ustępstwa. 
Zgodził się na utworzenie towarzystw 
amerykańsko - francuskich oclem 
„eksploatacji" Fr. A fryk i Zachodniej.

P0 towarzystwie L I- 
oERIAN to śmiało mofcemy stw ier- 
ózić, że posunięcie to oznacza fak­
tyczne oddanie posiadłości franca- 

w te j części świata pod władzę
U&A»

(J.8.M.)
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Energią i dobrą wola...
NIEDZIELNA Kontrola. Powązek 

(sprawozdanie, umieszczone we 
wczorajszym numerze naszego pis­
ma), mogłaby być interesującym 
przyczynkiem do rozważań na te­
mat: — co i  jak  może »działać do­
bra wola we własnym zakresie.

Wiemy o tym  dobrze, ie  Powązki, 
to dzielnica, kora poza Targówkiem 
najjaskraw iej „demonstruje“  ■wyjąt­
kowo ciężkie warunki życia warsza­
wiaków'.

Komisja DEN po „w izycie" nie­
dzielnej na pewno weźmie do serca 
i... aktów' to ■wszystko, co widziała 
i  w  miarę swoich możliwości posta­
ra się przyjść z pomocą te j po­
krzywdzonej peryferii warszaw­
skiej.

W' miarę sw'oich możliwości, po­
wtarzamy, a możliwości te są nie­
stety dziś jeszcze bardzo skromne, 
potrzeby zaś nieproporcjonalnie 
większe.

Czy należy z rezygnacją czekać 
na pomoc, przyszły rok budżetu - 
wy, lub inny niespodziewany a m i­
łosierny „zastrzyk“  ze strony Za­
rządu Miejskiego?

Niewątpliw ie miasto już w  tym 
roku umożliw i choćby niektórym  
ulicom korzystanie *  dobrodziejstwa 
wody. Na pewno nie z jednych o- 
kien. oświetlonych lampką nafto­
wą, zaświeci jasno elektryczne 
światło. Czy jednak na pomoc tę 
należy czekaz z założonymi rękami.
Na pewno nie.

Z kontro li niedzielnej dowiaduje- ; 
my się, że nie wszyscy mieszkańcy j 
Powązek zajmują bierną postawę 
wobec trudności powojennego życia | 
swojej dzielnicy. Czytamy:

„Blok 30, Powąztkowka 80, zebrał 90 j 
tys. zł i zakupił już potrzebną ilość. \ 
słupów. To samo zrobił blok 27. Blok j 
31 zobowiązuje, się natomiast wykonać 
wszystkie prace, związane z przepro­
wadzaniem instalacji, prosi tylko o 
druty i  słupy Kierownictwa nad tymi 
pracami podejmuje się tow. ETbe i tzw. 
Skiba” .

Warto, aby Kom itety Blokowe za­
stanowiły się nad tym , jak wiele 
jeszcze można byłoby zmienić i  u - 
lepszyć we własnym zakresie. I  jak  
niewielką inwestycją można często 
zaspokoić zasadnicze i  podstawowe 
potrzeby kamienie powązkowskich i 
nie tylko  powązkowskich.

Kom itety Blokowe mogą w  te j 
■prawie dużo powiedzieć. I  mamy 
nadzieję, że powiedzą.

uniknąć omyłek i fałszerstw
Centralna Kartoteka umożliwi sprawiedliwi podział zasiłków

Skutki nieuważnej jazdy

Przeszło półtora roku trw ał okres 
od pomysłu do realizacja, zanim Cen­
tralna Kartoteka Opieki Społecznej 
(ul. Belgijska 4) zaczęła swą pożytecz 
ną pracę.

Pisaliśmy już o niej, ciesząc się, że 
instytucja ta przyczyni się do spra­
wiedliwego podziału .świadczeń spo­
łecznych.

SPRYTNI I NIEUCZCIWI
Jesteś, przypuśćmy, sprytnym  że­

brakiem. Bierzesz buty z PCK, prze­
mawiasz do sumienia Caritasu, skąd 
też dostajesz obuwie, w Ośrodku 
Współdziałania to samo, w innej in ­
s ty tuc ji również. Masz spryt, „szczę­
ście'“ i brak ci uczciwości. Cztery pary 
obuwia sprzedajesz, jedną zostawiasz 
sobie i  jeszcze masz niezły „zarobek" 
Ktoś inny za to nic. Zabrakło.

Dość niesprawiedliwości! Żaden oby 
watel, korzystający ze świadczeń Opie 
k i Społecznej nie dostanie ich bez le­
gitym acji, świadczącej, że ma do nich 
prawo. Legitymacje te wydaje Cen­
tralna Kartoteka. W legitymacjach 
zapisuje się dokładnie kto, co, kiedy 
i od kogo dostał, eo uniemożliwia na­
dużycia.

To pierwszy pożytek z istnienia 
Centralnej Kartoteki.

Drugi — to pożytek statystyczny. 
K ilka  tysięcy ludzi ubiegających się o 
pomoc w kilkunastu instytucjach stwa 
rza wrażenie kilkudziesięciu tysięcy.

— Zgłosiło się do nas w tym  m ie-

Biedny kibic
Kibice „Legii”  czy „Polonii”  napo­

tykają w swych poszukiwaniach wy­
godnych miejsc na trybunach stadionu 
Wojska Polskiego na liczne przeszkody.

Najprzykszejszą » 
nich są jednak ka­
wałki żelaza, do któ 
rych kiedyś „w za­
mierzchłych cza- 
saćh" przytwierdzę-1 

, . ne były oparcia po- j 
z i  przedniego rzędu sie 
y  dzeń. Dziś pozbawia

_  ___  ne desek, sterczą so
moinie i biada kibi. 

eewI TctffnT® pospiechu zaczepi spod­
niami o złośliwe szpikulce. _

Spodnie drą sif niemiłosiernie.- Ale 
kierownictwo etadionu nie przejmuje 
się tym. Bo po cof Cóż bowiem znaczą 
spodnie, wobec wrażeń, jakie daje oglą 
danie zawodów.

siącu tyle  a tyle  osób — inform uje na 
ogólnym zebraniu opiekuńczym przed 
stawiciel SKOS-u.

— Do nas ty le  a ty le  — dodaje 
przedstawiciel PCK ttd. W sumie 
ogromna liczba. A mało kto zdaje so­
bie sprawę z tego, że suma ta jest nie­
ścisła, bo w każdej z instytucji pow­
tarza li się ci sami ludzie proszący o 
pomoc.

Centralna Kartoteka pozwoli usta­
lić  ścisłe liczby obywateli tych, któ­
rym  się je j udziela.

Nie tylko! . Pozwoli ustalić liczby 
tych, którym  pomóc trzeba, a nawet 
w pewnych wypadkach określić do­
kładnie kim  trzeba się zająć.

„ROZMOWY" Z CYFRAMI
Na tym polega umiejętność odczy­

tywania „suchych" cyfr, umiejętność 
wnioskowania.

Przypuśćmy: ze świadczeń Opieki 
Społecznej korzystają prawie wszyst­
kie dzieci. Do la t 3-ch wszystkie. Za­
pisuje się je w kartotece z datami uro­
dzin, . zapisuje się dzielnicami. I już 
wiadomo: W śródmieściu np. jest naj­
więcej noworodków. To znaczy, że tu 
najbardziej potrzebny jest żłobek, a 
potem przedszkole. W innej dzielnicy 
pilniejsza jest budowa ogródka Jor­
danowskiego. O tym  mówią cyfry, któ­
rych „słuchanie'' jest pożyteczną i 
trudną służbą.

Na 3.700 zarejestrowanych dorosłych 
jest ty lko  800 mężczyzn. To znaczy, że 
opieki potrzebują przede wszystkim 
kobiety. Jakie? Znów zaglądamy w 
cyfry. 1.800 kobiet zarejestrowanych, 
to samotne matki. I  wniosek: n im i to 
najpierw  trzeba się zająć. Pouczająca 
i pożyteczna jest rozmowa z cyfram i!

ALE...
Z Centralnej K artoteki nie da się 

jeszcze w ielu wniosków wyciągnąć, 
mogłyby one być mylne, bo na 90 tys. 
(mniej więcej tyle osób korzysta ze

świadczeń społecznych w Warszawie) 
zarejestrowano orf k ilko  miesięcy do­
piero... 12 tysięcy.

— Dlaczego praca idzie w takim  
żółwim tempie? — pytamy kierow­
niczkę, tow. Garczyńską.

— Nie m ieliśmy dotąd odpowiedniej 
ilości personelu. Wniosek o zwiększe­
nie jego liczby ma być wkrótce za­
twierdzony, Przygotowani jesteśmy na 
przyjęcie jeszcze k ilku  pracowników.

Powinno się rejestrować dziennie 
400 osób. Na razie możemy podołać 
zapisywaniu tylko  200. Rejestrujemy 
jeszcze ciągle ty lko  podopiecznych 
Ośrodków Współdziałania, obecnie o 
nazwiskach zaczynających się od lite r 
L, Ł, M. Innych Instytucji jeszcze nie 
tknęliśmy.

Dużo czasu jeszcze upłynie, zanim 
Centralna Kartoteka będzie rzeczywi­
ście pomocą Opieki Społecznej i 
G.U.S-u!

Wniosek o powiększenie etatów 
pracowniczych powinien być zatw ier­
dzony jak najprędzej. Centralna K ar­
toteka to ważna placówka w walce 
o sprawiedliwość społeczną.

(m-kar)

Wypadki samochodowe, choć coraz 
rzadziej, zdarzają się jednak w stolicy. 
Miesięcznie notujemy ich około 15. Na 
motocykle jeszcze nie sezon. W tym ro 
ku zdarzyło się zaledwie kilka i  to nie 
groźnych katastrof motocyklowych.

Naszemu fotografom udało się u- 
chwycić dwa momenty bezpośrednio 
,,po kraksie": rozbity motocykl i grup 
hę gapiów asystujących przy spisywa 
niu protokółu zajścia którego epilog 
rozegra się w sądzie. Tam się okaże, 
kto zawinił.

c N O W I N Y  T Y G O D N IA
X ( jja y W M y -

J
W sprawozdaniu z działalności Ko­

m is ji Kulturalno - Oświatowej DRN 
Warszawa - Śródmieście na szczegól­
ną uwagę zasługują następujące punk 
ty:

Walka z  analfabetyzmem dorosłych:
Komisja opracowała ostatnio plan 
■walki z analfabetyzmem wśród doro­
słych. Członkowie komis i i poprzez 
związki zawodowe, partie polityczne, 
zakłady pracy i Kom itety Blokowe 
zbierać będą informacje o ilości anal­
fabetów w dzielnicy. Niepiśmienni 
będą następnie kierowani na specjał 
ne kursy urządzone staraniem Rady.

Szczegóły planu i jego realizacji 
ozgodnionio t  Komisją Kulturalno - 
Oświatową SRN i inspektorem szkol 
nym.

Lustracja Szkoły. Komisja odbyła 
lustrację budynku Państwowej Szko 
ly  Żegiugi Śródlądowej przy ul. Bed­
narskiej 2. W wyniku lustracji uzna­
no budynek za absolutnie nieodpowia 
dający potrzebom szkoły.

W ogólnym ścisku, ja k i tam panu

£ uczniowie nie mogą należycie w y- 
rzystać wolny od zajęć czas Uczą 

•Ig w  ciemnych sypialniach i brak

jest im najprostszycłi niejodnokrotnie 
sprzętów.

Również stan hygieniczny budynku 
urąga najelementarniejszym przepi­
som, Kuchnia i  stołówka szkoły miesz 
cza się w pozbawionych podłóg piw ­
nicach, w których ściany malowane są 
jedynie wapnem. Komisja zgłosiła od 
powiędnie wnioski w te j sprawie.

Każde dziecku będzie w szkole. Ko 
m isja nawiązała kontakt z referentem 
kontro li Zarządu Miejskiego na dzielni 
cę Śródmieście i uzgodniła z nim plan 
pracy w zakresie realizacji ustawy o 
powszechnym obowiązku nauczania i 
w alki z analfabetyzmem nieletnich.

Dotychczas załatwiono i przyśpieszo 
no sprawę przydziału lokali dla 20 ob 
wodów szkolnych. Około 15 bm. Ko­
misja ’ będzie m iała dokładne imienne 
spisy’ dzieci w wieku la t 7—15 nie- 
uczęszczających z różnych przyczyn 
do szkoły.

Opracowano dokładny plan otocze­
nia tych dzieci należytą opieką. Reali 
zatorami tego planu będą Kom itety 
Blokowe. Hasłem Kom isji jest: ani jed 
no dziecko na terenie Dzielnicy Śród 
mieście nie pozostanie w roku szkol­
nym 1948-49 poza szkołą. (jm.)

T E A T R Y  -  K I N A  -  R A D I O
TEATRY

T E A T R  P O L S K I — (K a ra s ia  2) — dziś 
k jC yd “ , ju t r o  „ H a m le t“ .

T e a tr  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  »1) o godz. 
l i  „G łę b o k o  s ięg a ją  k o rz e n ie " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rs z a łk o w s k a  89) 
o godz. 19 „D o m  p rz y  d ro d z e " .

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  Id) 
e  godz. 1« „R .  H . In ż y n ie r " .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  29) eodz len - 
Bla o godz. U.SO „ S ło m k o w y  k a p e lu s z ".

P O L S K A  Y M C A  — godz. 1» „D uby  m u -

p o r.

m: (oda.y t-A C O W K A  (K ró lew ske  
M.11 „N o o * g n ie w u “ .

.W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Zygm uś  
M ę s k a  2): o godz. 18.1S rew ia  hum oru  
„D em okratyczna  w iosna“ .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 1S): 
O g. 1» „Rozdroże M iło ś c i"  J. Z aw ieysk ie - 
go-

T e a tr  „C O M O E D IA "  — o g o d z in ie  19 -  
.S p rz e d a n a  n a rz e c z o n a ".

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: — o g o d z in ie
16 „Ż e g la rz “ .

T e a tr  S T U D IO  — K a ro w a  31 — co dz ie n ­
n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  „L is ie  G n ia z d o " .

C Y R K  (P lac  S ta ry n k ie w ic z a i: — Co- 
d z ie n ie  o godz. 19.15 p ro g ra m .

KINA
K in o  A T L A N T IC  -  (C h m ie ln a  23) —

„M rs .  S m ith  Jedzie do  W a s z y n g to n u “ .
K in o  P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) — „o s ta tn i 

• ta p " .
K in o  P O L O N IA  (M arszałkow ska «#> 

„O sta tn i e tap“ .
■ in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rtz a lk o w -  

■ a  H 2). P rogram  N r  2», godz. U .
C k m  A K T U A L N O Ś C I N r  t  (In żyn ie rska  

g> — pro g ra m  N r  11, godz. I ł .
■ in o  S T Y L O W Y  (Marszałkom  

J a  progu ta je m n ic y " .
T Ę C Z A  — (Suzina) —

I Ł  a S Y R E N A  —
J B e p o t ra e ó n i mogą

«*> —

W

R A D I O
S K O D A , 14 k w ie tn ia

6.00 S y g n a ł czasu. 6.15 W iadom ośc i 
8.20 „Z e g a ry n k a  m u z y c z n a " . 8.35 „Z a k lę ty  
D w ó r "  — pow ieść , 3,50 M u z . 9.00 G azetka  
R ad io w a  d la  s zkó l. 12.04 Dz. p o łu d n io w y .
12.30 K o n c . d la  m ło d z ie ż y . 13.30 M u z . 13.40 
A u d . M in . o ś w ia ty .  14.00 K o n c  m uz, k a ­
m e r. w  w y k . K a to w lc k . Zesp. k a n te r. in -  
s tru m . d ę ty c h . 14.30 „Ś w ia t  je s t  p ię k n y  i  
c ie k a w y "  — pog. d ia  d z ie c i. 16.00 D z. 
p op o ł. 16,40 ,d la  ta m łodzieńcze T r .  Chopi­

n a"  w  o p r. Ł .  M iklaszew skiego. 17.00
, M e lo d ię  o p e re tk o w e "  w  w y k . M . O rk . 
P . K . pod  d y r .  S i. R ach o n ia . 17.46 R . U . X- 
— w y k i  m g r. .1. B a rba g a  *  c y k lu  „ K r a j  i 
lu d z ie “ . 18.00 I .e k c ja  ję z . ro s y js k ie g o , 18.16 
M u z . ro z r . w  w y k .  Z e sp o łu  In s tru m . Z. 
C a jm e ra . 18.45 „ Z a k lę ty  D w ó r "  — pow ie ść
19.00 A u d . d ia  w o js k a . 19.30 „W ie c z o rn a  
S e re n a d a " w  w y k . J. Z w id ry ń - Im ie lo w a . 
1848 r o k u "  — o d c z y t. 21.00 A u d . C h o p in ó w
20.00 D z. w ie cz . 20.50 „S p ra w a  ch ło p ska  w 
ska w  w y k .  R. K o cza lsk ie g o . 21-30 „ Z  ż y ­
c ia  J u g o s ła w ii" .  21.50 A u d . p o e ty c k a  p o ­
św ięcona  tw ó rc z o ś c i W ł. M a ja k o w s k ie g o  
22.05 M uz. le k k a  i p op u l 23.00 O st. w ia d .
23.30 H y m n .

Ceniralizacicr
Wydziałom Kwaterunkowym
Zgodnie z uchwałą władz m iej­

skich całokształt gospodarki lokalo­
wej został scentralizowany w Wydala 
!e Kwaterunkowych.

W związku z tym  stopniowo lik w i­
duje się sekcje mieszkaniowe przy 

starostwach grodzkich. Dnia 4 b.m. 
została zlikwidowana sekcja w W ar­
szawie — śródmieście (ul. Marszał­
kowska 95) i  dnia 10 b.m. w Warsza­
wie — Południe (uL Wilcza 8-10). W 
tym  tygodniu zostanie także z likw i­
dowana sekcja mieszkaniowa w War 
szawie — Północ (Żoliborz).

Wszyscy ci, którzy podania o przy­
dział mieszkań składali przy staro­
stwach grodzkich, a dotychczas nie 
otrzym ali odpowiedzi, w inn i zgłosić 
się po lakową do Wydziału Kwaterun 
kowego Zarządu Miejskiego, u l. Ka­
rowa 20. (ar).

kódź prowadzi tylko pięcioma punktami
Elektrownie Warszawska i Łódzka w wyścigu pracy

Ciekawe i zajmujące jest to współ­
zawodnictwo, jakie podjęły Elektrow 
nie Warszawska i  Łódzka. Bodajże je­
dynie w dziedzinie energetyki. Zasad 
niczo bowiem nie można tu mówić o 
właściwym wyścigu pracy, o wzmoże 
niu produkcji, bo przecież nie można 
gromadzić energii elektrycznej na za 
pas. Cały zatem regulamin współza­
wodnictwa jest oparty na utrzymaniu 
urządzeń w ciągłej gotowości do da­
nia potrzebnej energii konsumentom 
oraz na wszechstronnej oszczędności. 
Przy tym  nie współzawodniczą za - 
kład z zakładem, ale oddzielne działy: 
kotłownie, inkasenci, zakładacze licz 
ników itp.

WARSZAWA NIE DAJE SIĘ
0  współzawodnictwie zaczęto już 

myśleć w  styczniu. Mówiono wiele o 
tym  na zebraniach, naradach. Wyjaś 
niano sens wyścigu pracy i jego spe­
cyficzny charakter.'

Łódź była niebezpiecznym przeciw 
niklem, z którym  rzeczywiście trudno 
było walczyć. Zupełnie nowoczesna 
elektrownia, cała, nie zburzona, stwa 
rżała normalna warunki funkcjonowa 
nia i normalne w arunki pracy. Jakże 
inaczej przedstawiała się sprawa z E- 
iektrownią Warszawską, którą dosłow 
nie trzeba było dźwigać z gruzów i 
spod zwałów cegły wydobywać prze­
starzałe, starego typu ko tły  i  inne u- 
rządzenia.

Ruszono jednak z miejsca i  to dość

W ośmiu kamieniczkach Rpku Staromiejskiego
zakwateruje się Muzeum Miasta Warszawy
Trzy kamieniczki: Baryczków,

SzUchtyngów i „Pod Murzynem“  za­
początkowały ruch budolWany na Sta­
rówce. Za ich to sprawą doprowa­
dzono już w  ubiegłym roku wodę i  
św iatło między starom iejskie ru iny  i  
zburzona dzielnica powoli się ożywia-

Odbudowa wyżej Wymienionych do 
mów posunęła się w dość szybkim 
tempie. Najbardziej normalny wygląd 
ma dom „Pod Murzynem“ . Wykańcza 
się w  nim  w te j chw ili parter, 1 1 2  
piętro, aby przy końcu tego miesiąca 
można było pomyśleć o magazynowa­
niu tam dotychczas zebranych zbio­
rów. Jednocześnie Muzeum powięk­
szyło swoje wymagania pod względem 
ilości miejsca i  postanowiono włączyć 
do trzech już wybranych kamieni­
czek, jeszcze 5 pozostałych na północ­
nej, tzw. Dekertowskiej części.

— W roku bieżącym wyasygnowano 
na konto budowy Muzeum 7 m ilionów 
złotych. O niewystarczalności te j su­
my świadczy chociażby fakt, że koszt 
odbudowy jednej ty lko  z muzealnych 
kamieniczek sięga 35 m ilionów zło­
tych.

MUZEUM, JAKIEGO NIE BYŁO
Charakter Muzeum będzie zupełnie 

nowy.

Będzie się ono dzieliło na dwie częś 
d : historyczną i  odbudowy. W pierw ­
szym dziale mowa będzie o prahisto­
r ii terenu Warszawy, o Warszawie 
Książąt Mazowieckich, Warszawie 
XVII_w iecznej, X V III-w iecznej, War­
szawie z okresu powstań i  z okre­

szczęśliwie. Wysłużona „staruszka“ 
funkcjonowała bez zarzutu, tak że zi­
mą nie m ieliśmy ani jednej przerwy 
w dostawie prądu, czego nie można 
powiedzieć o Łodzi.

Propozycja współzawodnictwa wy­
płynęła od Elektrowni Łódzkiej, Przy 
jęto ją. Omówiono warunki, prze­
brnięto przez pierwszą dekadę (od 1 
do 10 kw ietnia) obliczono punkty i o- 
kazało się, że Łódź prowadzi tylko 
pięcioma punktam i, zarobionymi no­
ta bene na najsłabszej pozycji ener­
getyków warszawskich, jaką jest osz 
czędność węgla. Chodzi o to, że dro­
bnoziarnisty węgiel, jakim  dysponu­
je elektrownia warszawska nie nada­
je się do ekonomicznego wykorzysta 
nia na rusztach przestarzałych kot­
łów.

Kto wie, ja k i byłby w ynik pierw­
szej dekady, gdyby nie ten „fera lny“ 
węgiel.

OSZCZĘDNOŚĆ I  W YNALAZKI
Fala oszczędności, spowodowana* re 

dukcją budżetu państwowego o 6 
proc., dotknęła także i Elektrownię 
Warszawską. O iie  w roku zeszłym 
„elektrow nicy“ zaoszczędzili 33 m il. 
zł — w tym  roku solennie zapewnia­
ją, że zaoszczędzą przeszło 50 m il. I  to 
dość prostym sposobem. Zmniejszą 
mianowicie personel, a jednocześnie 
zwiększą zasięg działalności pozosta­
łych pracowników. Nie świadczy to 
jednak wcale o tym, żeby mogły zajść 
jakieś większe redukcje. Po prostu nie 
będzie się przyjmowało pracowników 
nowych, powszechnym zaś zjawis­
kiem  jest dobrowolne zwalnianie się 
s  pracy na własne życzenie i z róż­
nych przyczyn. Automatycznie zwię- 
aza się zarobki poszczególnych praco­
wników, gdyż fundusz płac mimo 
wszystko pozostanie ten sam.

Jeszcze jednym poważnym atutem 
oszczędnościowym są... wynalazki ro­
botników. Sami nie nazywają tego 
tak szumnie, mówią, że to tylko „ma­
ła racjonalizacja urządzeń i maszyn“ , 
tym niemniej pozwalająca na zaosz­
czędzenie wiele czasu a co za tym i- 
dzie I pieniędzy.

Monterzy Jeżewski i Wojewódzki

usprawnili opuszczanie zbiorników z 
olejem na podstacjach rozdzielczych. 
Niegdyś zajmowało to 2 godziny, te­
raz tę samą pracę można wykonać w 
ciągu k ilku  m inut. Nowy uchwyt do 
spawania elektrody jest. pomysłu spa 
waczy Cygańskiego i Rozenau. zakła 
dacz liczników Bellen skonstruował 
automat do nitowania tabliczek zna­
mionowych.

Wypadki tej „małej racjonalizacji" 
nie są rzadkim zjawiskiem, zdarzają 
się często, przynosząc korzyści elek­
trow ni no i samym „wynalazcom", 
którzy otrzymują za to dość solidne 
premie pieniężne.

Każdy z nich przykłada się do 
wspólnego dobra i do wygrania wyści 
gu (jest to ich potajemne dążenie, 
chociaż otwarcie o tym nie mówią). 
Życzymy im tego. (ar)

Bądźmy konsekiictutni

Polityka „ oszczędnościowa”  poniektó 
rych przedstawicieli inicjatywy prywat 
nej znajduję, swój wyraz w coraz to 
nowej formie.

Pisaliśmy ostatnio o oranżadzie u 
Gajewskiego. Jak się okazuje nie jest 
to wypadek odosobniony. Bowiem ta 
sama oranżada w „Nowej Szwajcar-  
skiej”  podawana jest z równie „oszczęd 
nościowymi" dodatkami. Na opiłkowa 
niu słomki śliczny, niebieski napis: 
„Hygienischer S t r oh tr i n khalm". Może 
by i cukiernię nazwać też w tum sty­
lu? Np. „Unter der ewigen Dum- 
mheit” ?

Ż życia organizacji warszawskiej PPR

Ber śladów

^ f f i r r r r r ?

Wieczór poetycki
Jarttny Brzostowskiej

W  Środę, d n i*  14 b m . o godz. 18, odbę­
d z ie  sie  w  K lu b ie  In te l ig e n c ji  P ra c u ją c e !, 
u l.  M o k o to w s k a  26 — w  ra m a c h  „ś ró d  l i ­
te ra c k ic h " .  W ie czó r p o e ty k i J a n in y  B rz o ­
s to w s k ie j.  R e c y to w a ć  będą  a r t .  «cen 
w a rsz . ś c lb o r  -  L o re n tz o w a  i  B ę tk o w s k a . 
W stgp  w o ln y .

Ostatnie dni „Duby Smalone“
P om im o kolosalnego powodzenia m ą k o  

rnltego program u „D u b y  Sm alone" —* ( f a  
n r on będzie Jedyn i* jeaeeze ty lk o  parę  
d a ! ze w zg lędu na uprzedn io  zaw arte  u - 
m o w y  z te a tra m i w  K ra k o w ie «  P o z n a n iu  i
K atow icach .

Sezon odbudowy u: c u lt j  pe łn i. Dzie 
je się tyle nowego w stolicy, ze nikt 
nie zwraca uwagi na wozy wywożące 
gruz, ,4 warto by się nimi zaintereso­
wać, szczególnie fumkcj onariuszo-m
MO.

Wozy te mają dziwną skłonność do 
rozsiewania gruzu po całej ulicy. Był 
oo prawda okólnik o tym, żeby wozy 
były szczelne. N ikt się jednak zbytnio, kich

su niewoli, z czasów okupacji, powsta 
nia sierpniowego — i chw ili obecnej.

Drugi dział będzie obejmował ru ­
chy społeczne i  polityczne, ku lty  re li­
gijne, życie artystyczne, teatr, lite ra ­
turę, sztukę, muzykę, rzemiosło, han­
del, przemysł, obyczaje...

I  TO KIEDYŚ BYŁO MODNE 
Wśród zbiorów będą eksponaty au­

tentyczne warszawskie, autentyczne— 
nie warszawskie i zastępcze, ten. mo­
dele zburzonych charakterystycznych 
kamienic, mostów, wnętrz itp.

Wśród zebranych dotychczas ekspo­
natów znajduje się m. inn. panto­
felek damski z. X V II w. Jest ładnie 
wykończony i w myśl ówczesnej mo­
dy nieprawdopodobnie szpiczasty, ale 
osobliwością jego jest wysoki obcas, 
umieszczony ni mniej, ni więcej ty l­
ko na wysokości podbicia. Wyłazi tu 
niczym szydło z worka „białogłow- 
ska" chytrość i próżność zarazem 
Suknie noszono wówczas długie i  sze­
rokie i bucik z takim  obcasem czynił 
wrażenie maleńkiego i zgrabnego na­
wet na nóżce... n r 41.

Nosiła go kiedyś któraś z eleganc- 
warszawskich mieszczek, ani

okólnikiem nie przejął- _ j przypuszczając, że je j praprawnuczka
Spojrzawszy na ulicę wie się od razu odnajdzie go w  muzeum i stukając

tędy przejechali furmani z pia­
skiem i  pokruszonymi cegłami. A  wo.

o c z ę t ś t * iS B & J S K * » M hi wcfwóoko M §  M ó w ”

obcasami modnych drewniaków po­
wie: „Jabym się w  to nie ubrała, — to

Z E B R A N IA  P A R T Y J N E
D z ie ln ic a  Ś ró dm ie śc ie  — P ó łn o c  zaw la  

d am la , że d n ia  15 k w ie tn ia  o godz. 16.30 
w  lo k a lu  K D  S e n a to rska  42 odbędz ie  się 
z e b ra n ie  s e k re ta rz y  i  s k a rb n ik ó w  k ó ł p ro  
d u k c y jn y c h  i te re n o w y c h . S ta w ie n n ic tw o  
o b o w ią zko w e .

D z ie ln ic a  Ś ró dm ie śc ie  — P ó łnoc z a w ia ­
d am ia , że d n ia  14 k w ie tn ia  o godz. 15.30 
w  lo k a lu  K D  S en a to rska  42 o dbędz ie  się 

^ ę b r a n ie  p re le g e n tó w . S ta w ie n n ic tw o  o- 
O^jwiązkowe.

Z E B R A N IE  A K T Y W U  PP R  I PPS 
D Z IE L N IC Y  P O W IŚ L E

D z iś , 14 k w ie tn ia  o godz. 16. w  lo k a lu  
K D  PPS (T a m k a  18) o dbędz ie  s ię  z e b ra n ie  
a k ty w u  P P R  i PPS d z ie ln ic y  P o w iś le , na 
k tó r y m  to w . J u ra s e k  w y g ło s i re fe ra t  n t. 
„J e d n o ś ć  o rg a n ic z n a  P P R  i  P P S ".

Z E B R A N IA  K O Ł  P P R  I  PPS
Dziś, 14 k w ie tn ia ,  odbędą  się z e b ra n ia  

k ó t P P R  i  PPS p rz y  n a s tę p u ją c y c h  ośrod  
k a c h  p ra c y :

godz. 16 Z a k ła d y  T e le te c h n ic z n e  (C h m ie l 
na 86),

godz. 16 ZO M  (K ra jo w e j R ady .N a ro d o ­
w e j 64),

godz. 16.15 C Z P P E  (M o ko tó w ).
O T W A R C IE  W S P Ó LN E G O  K U R S U

p p r  i  p p s  n a  Ż o l i b o r z u

D n ia  12 k w ie tn ia  b r. o d b y ła  się na Z o li 
b o rz u  in a u g u ra c ja  m ię d z y p a r ty jn e g o  k u r ­
su P P R  i PPS. Sala Z w ią z k u  R o b o tn ik ó w  
B u d o w la n y c h  p rz y  u l.  K ossaka 15 n ie  m o  
g la  p om ie śc ić  w s z y s tk ic h  s łuch a czy . O- 
tw a rc ie  O dbyło  się w  u ro c z y s te j a tm o s fe ­
rze, w  sa li u d e k o ro w a n e j sz ta n d a ra m i 
PPR  1 PPS. P rz e m ó w ie n ie  in a u g u ra c y jn e  
w y g ło s il i  p rz e w o d n ic z ą c y  K D  PPS, to w . 
Fo te k  i s e k re ta rz  K D  PPR to w  O w cza - 
re k . M ó w c y  p o d k re ś li l i  o lb rz y m ie  znacze­
n ie , ja k ie  m a obecn ie  w spó ln e  szko len ie  
d la  z b liż e n ia  id e o lo g iczn e g o  i  Jedności o r ­
g a n ic z n e j o b y d w u  p a r t i i .  W s tę p n y  w y k ła d  
o  m a te r ia l iz m ie  h is to ry c z n y m  w y g ło s ił 
to w . P a to k a  (PPS) k ie r o w n ik  W y d z ia łu  
W yd a w n icze g o  G ł. Z a rzą d u  TU R .

U W A G A , P R E L E G E N C I P P R  I  PPSI
K om . W arsz. P P R  i  S toi. K om . PPS o r­

gan izu je  w  p iątek  16 k w ie tn ia  o godz. 17 
w  lo ka lu  S K  PPS (M o k o to w s k a  24) ze­
b ra n ia  pre legentów  P P R  i  PPS na k tó rym  
k la r . w jrdz. prop . K W  P P R  tow . G lin ia rz  

re fe ra t e  1 M a ja . Obecność obo -w ygloai re i 
w iązkow a.

U W A G A , TO W . T O W . D Y R E K T O R Z Y !
W y d z ia ł E k o n o m ic z n y  K W  PPR za w ia ­

d am ia , że o d p ra w y  to w . to w . d y re k to ró w  
odbędą się o godz. 16.00: 

vz d n  14 k w ie tn ia  d la  p rzem  chem iczne  
go. spożyw czego  i  k o n fe k c y jn e g o , 

w  d n iu  15 k w ie tn ia  d la  p rz e m y s łu  m e­
ta low e g o .

w  d n iu  16 k w ie tn ia  d la  p rze m ys łu  e le k ­
tro te ch n iczn e g o .

30-LE C IE  Z Z P T

W  b ie ż ą c y m  ro k u  m ija  30 la t  od za ło t» - 
n ia  o rg a n iz a c ji za w o d o w e j na te re n ie  te a ­
t ró w . W  1918 r .  u k o n s ty tu o w a ł s ię  legal­
n ie  w  W a rsza w ie  p ie rw s z y  Z a rząd  Z w ią z ­
k u  P ra c o w n ik ó w  T e a tra ln y c h  (za czasów  
c a ra tu  i p ie rw s z e j o k u p a c ji n ie m ie c k ie j 
Z w ią z e k  d z ia ła ł w  k o n s p ira c ji) .

Z w ią z e k  o b e jm u je  swą d z ia ła ln o ś c ią  
w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  te a tra ln o  w id o ­
w is k o w y c h . W z w ią z k u  z 30-lee iem  Z w ią ż  
k u , p o w o ła n o  K o m ite t ,  k tó r y  m iędzy in n y  
m i u roc z y s to ś c ia m i p o s ta n ó w :: w yda ć  spe­
c ja ln ą  b ro s z u rę  p a m ią tk o w a , pośw ię con ą  
w s p o m n ie n io m  i h is to r i i  Z w ią z k u .

K o m ite t  u ro c z y s to ś c i a p e lu je  za naszym  
p o ś re d n ic tw e m  do sw y c h  c z ło n k ó w  o nad 
s y ła n ie  w s z y s tk ic h  m a te r ia łó w , d o ty c z ą  - 
c y c h  h is to r i i  Z w ią z k u , w s p o m n ie ń , d o k u ­
m e n tó w  i fo to g ra f i i.  Pow yższe dane prosi 
s ię  o n a ty c h m ia s to w e  k ie ro w a n ie  do  se­
k re ta r ia tu  Z a rz ą d u , W arszaw a , u l.  N ow y  
Z ja z d  N r  i,  p o k ó j 322, na ręce K o m ite tu  
O bchodu .

BaS „Młodej Prasy“
W sobo tę , d n ia  l ł  bm . o dbędz ie  się W 

g m ach u  W SD  (u l.  R o z b ra t 44) doroczny  
w io s e n n y  „ B a l  M ło d e j P ra s y " . G ra ork i«  
s tra  C harlesa  B o v e ry . P oczą tek o  jo d **  
22.

Z a p rosze n ia  i  b ile ty  m ożna n a b y w a ć  *  
f -m ie  „S y m p h o n y "  (A L  Jerozo lim skie »fl 
od gods. (  do U .
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„DUMNY BILANS” FOERSTERA
to niezliczone grofey i ruiny

W ósmym daru procesu b. gauieite- złożył b. nauczyciel w  Brzeźnie, pow.
Gdańska w  godzinach przedpołud­

niowych, Najwyższy Trybunał rozpa­
czy! wypadki z jesioni 1939 r, w  po­
wiecie starogardzkim, Wedy to pod 
kierownictwem organizacji h itle row ­
skich wymordowano około 6.000 lud­
ności polskiej.

W jednym ze swych oświadczeń, 
Prokurator Siewierski podkreślił, ie  
Powiat starogardzW stał się jednym 
* pierwszych terenów krwawej dzla- 
«Iności niemczyzny 1 dał hitlerowcom 
Praktykę do zbrodniczej akcji na in ­
nych terenach Pomorza.

Niemcy m ie li z ludnością polską w 
Starogardzie zadawnione porachunki, 
tłem których była polskość tego po­
wiatu. Jeszcze przed pierwszą wojną 
Jwlatową ludność powiatu starogardz­
kiego manifestowała swą przynależ­
ność do narodu polskiego.. Pomni pol- 
•fcośei te j ziemi Niemcy, po zajęciu w  
drugiej wojnie światowej, natych­
miast przystąpili do wyniszczenia lu ­
dności polskiej.

Zeznania wszystkich świadków 
odtworzyły tragiczny okres mordów 
i  znęcania się Niemców nad ludno - 
śpią polską w  ciąga prawie 4 mie­
sięcy, tj. od wybuchu wojny aż do 
■tycznia 1940 r.

FOERSTER ZW ALA WINĘ NA 
HIMMLERA

Na wstępie posiedzenia zabrał głos 
Oskarżony, celem złożenia oświadcze­
nia odnośnie organizacji i  uprawnień 
«cstapo, HUfspolizei i  Selbstschutzu.

Foerster stara się dowieść, że nie 
w ia ł żadnego wpływu na działal­
ność Gestapo i organów poHcyj-

starogardzfclego. Alfons Kuling.
Natychmiast po zajęciu powiatu 

przez Niemców, nauczycielstwo pol­
skie otrzymało rozkaz stawienia się 
przed władzami niem ieckim i cedem 
przesłuchania i  zbadania kw a lifikac ji. 
Zebrane z całego powiatu nauczyciel­
stwo natychmiast aresztowano i  od­
wieziono do Skurczą, a następnie do
obozów i  więzień. Wkrótce rozstrze- ność żydowska.

dawanej po zajęciu Starogardu przez 
Niemców. W numerze 3 z dnia 9 paź­
dziernika 1939 r. w  artykule pt. „Bum 
ny bilans'' zostało zamieszczone zdję­
cie Foerstera z podpisem, że od 23 ro­
ku był on jednym z najbliższych współ 
pracowników Juliusza Strelchera. W 
w yniku te j współpracy, w powiecie 
starogardzkim natychmiast pp okupa­
cji, została wymordowana cała lud-

lano pierwszą partię nauczycieli.
Jako następny zeznawał świadek 

Marcin Rzychski, b. naczelnik więzie 
nda w  Starogardzie.

Po zajęciu Starogardu, więzienia na 
tychmiasł zaczęły się zapełniać ludno­
ścią polską, a przede wszystkim in te­
ligencją. Świadek we wrześniu 1939 r. 
został przez Niemców zatrudniony w 
tym  więzieniu w  charakterze dozorcy.

Oświadcza on, że słyszał wówczas 
o konferencji, która odbyła się u 
Foerstera w  sprawie losu ludności 
polskiej. Po te j konferencji ludność 
została podzielona na cztery grupy.

Ostatnie dwie grupy, tzn. robot­
nicy 1 Inteligencja były skazane 
przez Niemców na zagładę. Po ma­
sowych aresztowaniach rozpoczęto 
wywozić zatrzymanych do lasu szne 
gawskiego, gdzie dzień i  noc odby­
w ały się rozstrzeliwania. Według 
świadka zamordowano tam OKOŁO 
6.000 POLAKÓW.

POERSTER — CZĘSTYM GOŚCIEM 
W STAROGARDZIE

Rzychski zeznaje, że Foerster bywał 
bardzo częstym gościem Starogardu. 
Przyjeżdżał on na różne uroczystości

buf*»’ Podla’e®,a * “ • że OesUpo,1 i  z  "wizytami nieoficjalnym i. Ludność 
lak i  organy policyjne były podpo- 1 J
rsądkowane i  otrzym ywały rozkazy 
bezpośrednio z Berlina.

S3 i  Folizelfuhrer b y li jednocześ­
nie pełnomocnikami do umocnienia 
niemczyzny 1 według słów oskarżo­
nego, otrzym ywali rozkazy tylko  * 
®erllna. Foerster broni się m. in, po 
^oływanłem  na trudności, jakie  *  
*ego ty tu łu  m iał. Jego zażalenia w y­
syłane jakoby do Berlina, nie odno­
siły żadnego skutku, gdyż Borman 
byt zaprzyjaźniony z Himmlerem. 
Foerster starając się zmniejszyć swą 

Odpowiedzialność, «tale podkreśla, że 
•«kres jego władzy był znikomy. Nie 
W ał on nawet prawa mianowania 
kreteledterów, których przysyłał Ber­
lin . ,  ■

Oskarżony zaprzeczy! również ze
maniom świadków z dnia poprzed­
niego o podziale ludności Starogar­
du na cztery kategorie, z których 
dwie od razu były przez Niemców 
Przeznaczone do likw idacji.

Oskarżony w ciągu pierwszego ty  
kodnia rozpraw, słuchając zeznań 
świadków, zdał sobie sprawę z ogro 
®u zbrodni, popełnionych przez 
Niemców na administrowanym przez 
niego terenie. Nie mogąc się w y- 
J**eć zbrodni, Foerster rn .in .o -  
■wiadczył, że potępia on je tak, jak 
b ^ y  człowiek musi to uczynić. (!)
-.We własnym interesie — stw ierdził 

oorster — muszę podkreślić, że tylko  
” a część ludzi je wykonywała",

. '~sbar'żony energiczni® podkreśla, że 
dzi®, którzy te zbrodnicze czyny po- 

otrzym ywali rozkazy bezpo- 
T®dnio od Himmlera z Berlina. Tw ier 

swoje udowadnia tym , że Ge- 
ktS*3 Popełniało zbrodnie we wszysł- 
J p 1 krajach Europy. Kończąc swoje 

Wiadczenie, jeszcze raz stwierdza, 
¿«daniem jego było prowadzenie 

J  w ki ludnościowej, ale że z przed-
wypadkami nie m iał nic

S in e g o .

ZBRODNIA
^BZECIW KULTURZE POLSKIEJ

^ “ oświadczeniu Foerstera, zeznania

polska doprowadzona masowymi mor 
darni do ostateczności, próbowała sta­
rać się o opiekę w niemieckim sądów 
nictwie, składając zażalenia u proku­
ratora Reintfce z Gdańska. Ludność 
polska wystosowała specjalny memo­
ria ł, > którym  prok. Reintke by ł u 
Foerstera, a następnie nie nie mogąc 
zdziałać na miejscu, udał się do Ber­
lina.

Akcja prokuratora Reinfkego spot­
kała się s natychmiastową represją 
ze strony gestapo. Przed powrotem 
prok. z Berlina gestapo było w  jego 
mieszkaniu.

Uprzedzony przez znajomych Reint­
ke uciekł % Gdańska. Świadek pod­
kreślił, że więzienie starogardzkie sły 
nęło z wielkiego okrucieństwa. M iej­
scowi SS-owcy ze Starogardu, po a- 
resztowaniu pewnego księdza, gdy ten 
prosił o zwolnienie, nożem w ykro ili 
mu na czole swastykę, a potem zamor 
dowali.

30 MASOWYCH GROBÓW 
W LESIE SZPENGAWSKIM

Urzędnik samorządowy Jan M atu­
szewski, potwierdzając zeznania po­
przednich świadków o okrucieństwie 
niemieckim w Starogardzie, podkreś­
lił,  że Niemcy mordowali ludność pol­
ską bez żadnych dowodów winy. 
Oprócz inte ligencji dokonywano ma­
sowych morderstw na najuboższej lu ­
dności miasta, która nie była zdolna 
do zorganizowania żadnego ruchu opo 
ru. Między innym i zbrodniarze h itle ­
rowscy rozstrzeliwali także młodzież,

W połowie września rozstrzelano 
grupę młodocianych harcerzy. Do la­
su szpengawsfcieg© zwożono Polaków 
z całego powiatu. W lesie tym  istnia­
ło 30 masowych grobów.

FOERSTERA OSKARŻA 
CAŁA LUDNOŚĆ POMORZA

Znamiennym faktem jest, że do rąk 
prokuratorów codziennie wpływają 
nowe dokumenty i dowody, obciąża­
jące oskarżonego. W dniu 13 bm. pro­
kurator Siewierski otrzymał m. in. 
stare numery gazety niemieckiej, w y-

O rozstrzeliwaniach w lesie szpen- 
gawskim zeznawał również 58-letni ko 
lejarz Szumiński Andrzej. Masowe roz 
Strzellwania rozpoczęły się w  połowie 
września 1939 r. i  trw a ły  do połowy 
grudnia.

świadek zamieszkiwał w odległo­
ści około 800 metrów od miejsc roz­
strzeliwań i  słyszał salwy i  jęki. Czę 
sto ludzie b y li Jeszcze żywcem wrzu

cani do grobu, a po zasypaniu gro­
bów, widoczne były ręce lub nogi,
w konwulsjach wyrzucane na po­
wierzchnię. Niemcy próbowali ukryć 
te groby, zasadzając drzewa, lecz 
długo nie przyjmowała się tam żad­
na roślina. W roku 1944 Niemcy, 
pragnąc ukryć swe zbrodnie, przy­
stąpili do masowego spalania ciał 
pomordowanych. Ogniska dym iły 
dzień i noc, mimo to Niemcy nie 
zdążyli wszystkich zwłok spalić. Na 
miejscu palenia pozostały nawet je ­
szcze beczki z benzyną, zmieszaną 
ze smołą.
Jako ostatni przed południem zezna 

w ał świadek Franciszek Zimny, b. u-
rzędnik samorządowy. Świadek całko 
w icie potw ierdził wszystkie zeznania 
swych poprzedników o okrucieństwach 
niemieckich i  zbrodniach w Starogar

Tłumy przed gmachem Najwyższego Trybunału Narodowego

Robotnicy rolni Dolnego Śląska
przystąp ili do współzawodnictwa pracy

W gmachu OKZZ we W rocławiu o- 
bradował pierwszy wojewódzki zjazd 
Związku Zawodowego Pracowników 
i  Robotników Rolnych, na który przy­
było ponad 160 delegatów z całego Doi 
nego Śląska.

Obszerny referat polityczno - goepo 
darczy wygłosił reprezentant zarządu 
głównego Pracowników I Robotników 
Rolnych, tow. Konleczniak.

Po zanalizowaniu sytuacji politycz­
nej i  gospodarczej w  kra ju  i  zagrani­
cą, prelegent omówił — na tle ostat­
nich uchwał władz naczelnych PPR 1 
PPS — istniejącą od la t dążność mas 
robotniczych w Polsce do organiczne­
go zjednoczenia.

Omawiając zagadnienie podniesienia 
produkcji rolnej, mówca wskazał, ie

K O N K U R S
na Hejnał Wystawy

Ziem Odzyskanych
Biuro W ystawy Ziem Odzyska­

nych we W rocławiu ogłasza konkurs 
na Hejnał W ystawy.

W arunki konkursu są następujące! 
utwór może być skomponowany na je 
den instrument lub zespół instrumen­
tów dętych blaszanych w dowolnym 
składzie, z ewentualnym towarzysze­
niem perkusji. Czas trwania maksimum 
30 sefc. (kilka taktów).

Hejnał winien mieć charakter fan­
fary, opartej na tematyce regionalnej 
lub własnej. Termin nadsyłania prac 
upływa dnia 1 maja br.

Prace należy nadsyłać na adres: 
Biuro Komisarza Rządu dla Spraw 
W ystawy Ziem Odzyskanych. W ar­
szawa, Litewska 10 m. 15.

Wysokość nagrody I —- 20.000 zł.

Siew przeciw podżegaczom woieonym

Kombinacje i bimber
prow adza do M ilęcina

V .* 1*  skutek
¡ ro le ta
p^acy

ostatniego orzeczenia 
Orzekającego do obozu 

w M&ęcinie przybył nowy
obo Pensjonariuszy. jęa dwa jata

211 został skazany Janusz Przedpeł- 
łek na 15 miesil«?y Władysław M izio- 
ZrJ, <Qa r °k  jego żona Janina i  na rok

Narożna. Cała ta czwórka w  naj 
ęw^^ładniejszej zgodzie i harmonii 
2̂ «dała agenturę POH w  Kutnie. 
UjjT^PEdsfci był te j agentury kierów - 

M iziołek jego zastępcą, a Na- 
urzędniczką, M iziołek wraz ze 

*>ną sprzedał wagon soli pryw at- 
toJ1 hartownikom, sprzedał też im 

’włókiennicze z akcji „Prze- 
tych \  wsi'* na su«ię 200 tysięcy złe- 
ejjj ‘ Narożna do spółki z Przedpei- 
nsję111 sprzedawała* towary w łókienni- 

cenach wyższych niż wyzraa- 
wydając rachunków i  przy- 

^ “"Zczająę sobie rzecz prosta różni- 
Powiększyć dochody swojego 

ńęła ?*U" zgrana kompania nie cof- 
t iL  też przed fałszowaniem kw i-

j j  "««owych.
ktej3 r ° it °hozu pracy skazani zostali 
* * * * *  i magazynier O lejarni Pań- 
ł .  A iV w  Białymstoku — Stefan Za- 

«nvicz i  Józef Sadowski. Ci znów 
hiedbałością traktow ali swoje 

W 1 doprowadzili do tego, ie
Powstał niedobór 4.122 kg 

Zacharewicz, kierow nik O lejar­

n i Państwowej był zresztą udziałow­
cem w  o le jarni prywatnej.

Poza tym  dó obozu skierowani zo­
sta li na 1 rok Józef Filipow icz, pra­
cownik oddziału „Społem w  Piszu i  
na pół roku K lara Rdzanowska, wła­
ścicielka »klepu rozdzielczego w Ra­
dziejowicach, która przywłaszczyła 
sobie a rtyku ły spożywcze przeznaczo­
ne dla rozdziału kartkowego.

Zawodowych producentów bimbru 
godnie reprezentują w  te j turze Hen­
ryk  Paszkiewicz, zamieszkały w osa­
dzie Sldne, gminy Sokółka, wojewódz 
twa Białystok — skazany na 6 miesię­
cy, M aria Gajewska, zamieszkała w 
Złotokłosie, gm. Grójec, skzana na 8 
miesięcy i  Antonina Borucka, gm. Oku 
mew, woj. warszawskie na 1 rok 
obozu.

w arzyw ne  —  k w ia to w e, 
dym ka cebuli, s ie w n ik i 
do naw ozów  i  nasion. 
N arzędzia  ogrodnicze.

Spółdz. Owoc. Warzywn.

Samopom. Chłop.
K O S Z Y K O W A  «5, 

te l. 872-88. 1029-K

Robotnicom, robotnikom przodownl 
kom pracy Ostrzycy H  będącym człon 
kam i naszej p a rtii nie chodziło na 
pewno o symbol, gdy p rzyję li rezo­
lucję przesłaną do naszej redakcji. Ro 
zumowali oni prosto i  jasno: skoro w  
świeci« istnieją i  działają siły, któ­
rym  zależy na tym, aby Polska Lu­
dowa była słaba, aby słabym był obóz 
pokoju w  świecie, to w  Polsce 1 w 
krajach demokracji ludowej muszą 
istnieć siły, którym  zależy na tym, 
aby silna była Polska, w ie lk im i siły 
pokoju na świecie. S iły nie zdobywa 
się deklamowaniem, ty lko  pracą. Wo­
bec tego robotnicy m ajątku państwo­
wego Ostrzyca I I  postanowili:

Dla zadokumentowania I podkre 
i  lenia solidarności międzynarodowej 
oraz uczczenia święta klasy pracu 
Jącej w  dniu 1 Maja 1948 roku zo­
bowiązujemy się:
— niezależnie od przyjętych już zo 
bowiązań we współzawodnictwie na 
własnym majątku — uprawić w  ma 
ją tku  Bladkowo po jednym hekta­
rze na każdego posiadanego w ze­
spole konia i  po pięć hektarów na 
każdy posiadany traktor.

Uprawione pola nazwać:
„Odpowiedź międzynarodowym 

Imperialistom i zdrajcom".
Aby odpowiedź burzycielom po­

koju 1 sprawiedliwości miedzynaro 
dowej była silniejsza, robotnice 1 ro 
botnicy Zespołu Ostrzyca I I  wzywa 
ją  wszystkie m ajątki PNZ do bez­
względnego podjęcia podobnego as 
dania.

W każdym m ajątku do dnia I  
Maja tego roku musi już być pole: 
„Odpowiedź międzynarodowym Im 
perialtetom 1 zdrajcom“  o takim  
obszarze, ja k i powstanie z oblicze­
nia: 1 ha na każdego konia, 5 ha 
na każdy traktor i  19 ha na każdy 
pług parowy,

V, .4 i  i  Ss :fj> L* f f  sft* * (ro®
In icjatyw a naszych towarzyscy z 

Ostrzycy I I  zasługuje na uwagę, nieża 
leżnie od tego, czy poszczególne pla­
cówki pracy odpowiedzą na ich apel 
tak, jak oni to proponują, czy też 
znajdą inne form y wzmożenia pro­
dukcji dla uczczenia 1 Maja. Ważne 
w ich postanowieniu jest jedno: bez­
spornie słuszne powiązanie ze sobą w 
jedną logiczną całość rzeczy na pozór 
oddalone. Robotnicy Ostrzycy I I  zrozu 
m ieli, że jeśli Marshall w Waszyngto 
nie mówi o odbudowie niemieckiego 
potencjału wojennego, że jeśli podże 
gacze wojenni o tysiące chociażby k i

lucją w ystaw ili sobie robotnicy Ostrzy 
cy I I  świadectwo najwyższej dojrza­
łości narodowej i  politycznej.

współzawodnictwo pracy, które stało 
się dźwignią produkcji i  zarobków W 
przemyśle, jest również najlepszą dro­
gą do podniesienia produkcji rolnej.

W ożywionej dyskusji przedstawicie 
le robotników rolnych wszystkich po­
w iatów Dolnego Śląska z zapałem w l 
ta li ostatnie uchwały władz naczel­
nych PPR i PPS oraz omawiali szero­
ko problem organizacji współzawod­
nictwa pracy w  rolnictw ie.

W uchwalonej rezolucji, zawierają­
cej podsumowanie wyników obrad, 
zgromadzeni postanowili przystąpić, na 
tychmiast do współzawodnictwa pracy. 
Zebrani wezwali wszystkich pracow­
ników rolnych województwa wrocław 
skiego do masowego udziału w uroczy 
stościach 1-majowych dla zamanife­
stowania sojuszu chłopsko - robotni­
czego oraz poparcia w ie lkie j idei or­
ganicznego zjednoczenia klasy robot­
niczej w Polsce.

Zjazd wysłał depesze do Prezydenta 
RP, Bolesława Bieruta, premiera Cy­
rankiewicza i m inistra ziem odzyska­
nych, wicepremiera Gomułki-W iesła- 
wa, powiadamiające o rozpoczęciu 
współzawodnictwa pracy przez robot­
ników rolnych Dolnego Śląska,

4 0  tys ięcy  górn ików
sko rzys ta  z wczasów  i  1 ' 4 8 r .

W wyniku poczynionych starań 
CZZG w M inisterstw ie Komunika­
c ji i  DOKP w Katowicach ustalono, 
ie  górnicy korzystać będą z ułat • 
wień na kolei, otrzymując w usta­
lonych dniach specjalne wagony na 
trasach prowadzących do miejsco - 
wości, w których czynne są g ó rn i­
cze domy wypoczynkowe. Wczaso - 
wieże będą więc mogli dostać się 
do domów wypoczynkowych wygo­
dnie i  bez męczących przesiadek. 
Terminy rozpoczęcia turnusów w 
domach wypoczynkowych zostały 
zmienione stosownie do rozkładu 
pociągów specjalnych i rozpoczy­
nać się będą obecnie każdego 3 i 18 
miesiąca. Tegoroczny pełny sezon 
w górniczych domach wypoczynko­
wych rozpoczyna się 3 maja. W 85 
domach wypocznkowych spędzi u r­
lopy ogólemu około 40 tysięcy p ra ­
cowników przemysłu węglowego w 
tym 80 proc. górników.

Wpłaiy
na Państwowy Fundusz Ziem i

W M inisterstw ie Rolnictwa i R e- Ziem .Odzyskanych ponad 2 m iliony 
form  Rolnych rozpoczęła się w  a tilir  ha .gruntów ,,użytko^yph, -które -, są 
i *> Km przeważnie już zagospodarowane Dla12 bm. konferencja naczelników "Wó 
jewódzkich Wydziałów Finansów Ról 
nych. W konferencji bierze (pdz)ął w j. 
eeminfeter rblmiótwa " i rlef?»irn ' ro l­
nych, dr Kowalewski.

Celem konferencji jest dokładne o- 
kreślenie środków, zmierzających do 
wykonania planu finansowego Pań­
stwowego Funduszu Ziem i na rok 
1948. Dochody Funduszu w inny osiąg 
nać w roku 1948 ponad 4 m iliardy zł, 
czyli o 50 proc. więcej.

Na w pływ y dla Państwowego Fun­
duszu Ziemi w  bieżącym roku złożą 
się: wpłaty nabywców gospodarstw 
chłopskich, wpłaty użytkowników 

drobnych gospodarstw poniemieckich
iometrów stąd sieją nienawiść m ię- na obszarze Ziem Dawnych oraz wpła 
dzy narodami robotnicy w  Ostrzycy I I  w łaścicieli gospodarstw z przed - 
w inni siać zboże, w inni produkować wojennych parcelacji, 
więcej aniżeli dotychczas. Swą rezo-1 Przesiedleńcy nabyli na terenie

tych gospodarzy wyznaczono na br. 
jako spłatę 0,5 a żyta z jednego ha, 
co da ok. 2 m iliardów  400 m il. zł. U-
żytkownicy gospodarstw poniemiec­
kich na Ziemiach Dawnych mają o- 
bowiązek płacić bądź zaliczki na po­
czet ceny sprzedażnej, która zostania 
ustalona w najbliższym czasie, bądź 
też sumę dzierżawną, która zostanie 
im  policzona na poczet ceny kupna 
po je j ustaleniu. Część z tych grun­
tów nabyli repatrianci zza Bugu i na 
bywcom tym  zostanie zaliczona war­
tość gospodarstw pozostawionych za 
Bugiem.

Trzecią kategorią płatników stano -  
wią właściciele gospodarstw przed 
wojennych parcelacji, Którzy zostali 
obciążeni opłatą wynoszącą od każ­
dych 40'! zł przedw.v.~-v,isPo długu — 
7 q żyta.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warsza­
wie ogłasza konkurs na objęcie stanowiska dy­
rektora sanatorium przeciwgruźliczego dla do­
rosłych w Nowogardzie na Pomorzu Zachod-
nim. . . . .

Sanatorium prowadzone będzie na 350 łóżek.
Ubiegający się o powyższe stanowisko leka­

rze specjaliści ftizjolodzy, posiadający prakty­
kę w zakresie administrowania zakładem lecz­
niczym, w inni przedłożyć następujące doku­
menty:

1) podanie,
2) życiorys,
3) dyplom lekarski,
4) prawo wykonywania praktyM  lekarskiej,
5) ewent. zaświadczenie z poprzedniej pracy.
W arunki pracy i płacy ustalone będą zgo­

dnie z wytycznymi dla lekarzy, zatrudnionych 
W zakładach leczniczych Z.U-S.

Zgłoszenia wraz z dokumentami należy zło­
żyć do dnia 1 maja bf. pod adresem: Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie, ulica 
Czerniakowska 231, pokój 413.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
1042-K w Warszawie.

n'.ftvEEi«Eavu

Polskie Zjednoczone Fabryki Fajansu we 
we Włocławku ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
P na dostawę 2000 kg. szpagatu papierowego o 
‘ przekroju 3 mm i 2000 kg szpagatu papiero.. 
■ wego o przekroju 2 mm, do wiązania.

O ferty należy złożyć w  zalakowanych koper­
tach z napisem: „Przetarg na dostawę szpaga­
tu “ do dnia 28 kw ietnia br, w biurze Zarządu 
Fabryk we Włocławku, ul. Kościuszki 14-16.

Otwarcie ofert nastąpi w  tymże dniu o go­
dzinie 13_ej.

Dyrekcja Fabryk zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, zwiększenia lub 
zmniejszenia wysokości dostaw oraz unieważ­

nienie' przetargu bez podania powodów i od­
szkodowania. 1065-K

Komenda Główna M ilic ji Obywatelskiej ! 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie w pomieszczeniu 2X 4X2,5 m 
komory chłodniczej w gmachu Kom. Gł. M. O.

Oferty w zalakowanych kopertach na całość 
robót z napisem: „O ferta na wykonanie komo­

ry  chłodniczej“  należy składać w Komendzie 
Głównej M ilic ji Obywatelskiej ul. Karowa 
14-16 w Wydziale Konsumów IV  p., pokój N r 
118 do dnia 20 kw ietnia 1948 r., gcidz. 11-ta, w 
którym  to czasie nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Kon- 
sumu, Komendy Głównej M. O. na wpłaeone 
wadium w wysokości 2 proc od sumy ofero­
wanej.

Informacje i ślepe kosztorysy można otrzy­
mać w Komendzie Głównej M  O., Wydział 
Konsumów IV  p., pokój N r 117 w godzinach 
urzędowych.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn i zwrotu kosztów. 1Ó67-K

P o d a je  się  do  p u b lic z n e j
w ia d o m o śc i, że P re z y d e n t 
M ias ta  S t. W a rs z a w y , ja k o  
szef a d m in is t ra c ji  o g ó ln e j 
I I  in s ta n c ji ,  d e c y z ją  z d n ia  
9 k w ie tn ia  1948 r .  L .  dz. 
034/AN-3/1985/48 na  zasadzie 

a rt. a r t .  2 ( i ) ,  3 (2) p k t .  1 i  a r t .  
8 d e k re tu  z, d n ia  10.XI.1945 
ro k u  o z m ia n ie  i  u s ta la n iu  
im io n  i  n a z w is k  (D z. U . R. 
P. N r  56, poz, 310) u d z ie li!  
O b. C h o le w ie  A n to n ie m u  
z a m ie szka łe m u  w  W arsza­
w ie , p rz y  u l ic y  11 L is to p a ­
da N r  26, m . 37 u ro d z o n e ­
m u  d n ia  22 lu te g o  1910 r .  

i w e w s i W iig a  w o j.  w a rsza ­
w s k ie  s y n o w i K a z im ie rz a  i  
F ra n c is z k i z d o m u  T k a c z y k  

’ z e zw o le n ia  na  zm ia n ę  n a ­
z w is k a  ro d o w e g o  C H O LE - 

i W  A  na n a z w is k o  CHOT.E-«rnfrewT

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Nr 20, 21 i  22.

Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węz!a 
Kolejowego, Warszawa, ul. 6_go Sierpnia N r 
37, ogłasza przetargi na st. Odolany na:

a) N r 20 — budowę w  stanie surowym 3 bu­
dynków jednopiętrowych mieszkalnych.

b) N r 21 — roboty wykończeniowe budowla­
ne w domu mieszkalnym.

c) N r 22 — budowę w stanie surowym domu 
administracyjnego.

O ferty należy składać do Skrzynki ofertowej 
umieszczonej w Biurze D yrekcji ad a, b i  c 
dnia 21 kw ietnia 1948 r., do godz. 10_ej, gdzie 
można nabyć podkładki przetargowe 1 otrzy­
mać informacje. 1066-K

WINSKI.
Z m ia n a  ta  rozc ią g a  się  

na  żonę w /w  L E O K A D IĘ  
u ro d zo n ą  29 lis to p a d a  1914 
r .  w  W a rsza w ie , c ó rk ę  Ju  
lia n a  i  L e o k a d ii z Z a g ro - 
b ó w  m a łż . U tra c k lc h .

1663 G

P o d a je  s ię  do  p u b lic z n e j 
! w ia d o m o ś c i, ;Ze P re z y d e n t

M ia s ta  S t, W a rsza w y , ja k o  
sze f a d m in is t ra c ji  o g ó ln e j 
I I  in s ta n c ji ,  d e c y z ją  z d n ia  
9 k w ie tn ia  1948 ro k u  L .  dz. 
014 (A N -3 /1 908/48 na zasa­
d z ie  a r t .  2 /1 /3 /2 / p k t  4 1 5 
a r t .  B b  i  10 (2) p k t.  2 de ­
k r e tu  z d n ia  10.X I 1945 r .
0 z m ia n ie  i  u s ta la n iu  im io n
1 n a z w is k  (D z. U . R . P . N r  

>56, poz 310) u zup . d e k re ­
te m  z d n . 28.x.47 r .  (D z. U . 
R . P. N r  66, poz. 405) u dz ie  
U l ob. C h a jlo w  W ło d z lm ie  
rz o w i za m ie szka łe m u  w  
W a rsza w ie , p rz y  u l.  B rze s ­
k ie j  N r  5 m . 95, u ro d z o n e ­
m u  d n ia  2 lu te g o  1903 r .  w  
W a rsza w ie  s y n o w i Ja na  i  
A n n y  z d o m u  Ig n a to w  ze­
z w o le n ia  na zm ian ę  n a z w i 
ska  ro d o w e g o  C H A J Ł O W  
na  n a z w is k o  B R O N T E W IO Z  
i  im ie n ia  W Ł O D Z IM IE R Z  
na im ię  W Ł A D Y S Ł A W -

Z m ia n a  ta  ro zc ią g a  się na 
A l ic ję  -  K a z im ie rę , c ó rk ę  
w /w  i  K a z im ie ry  C e c y li i 
B a rze n ć , u ro d ź , d n ia  4 m a r  
ca 1945 r .  w  W a rsza w ie .

1064 a

PRZETARG NIEOGRANICZONY N r 24
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła 

Kolejowego, Warszawa, ul. 6_go Sierpnia 37 — 
ogłasza przetarg na rozbiórkę przyczółków 
w iaduktu radomskiego nad torami Warszawa— 
Włochy.

O ferty należy składać do skrzynki ofertowej, 
umieszczonej w  Biurze D yrekcji dnia 22 kw iet­
nia 1948 r. do godz. 10-ej, gdzie można nabyć 
ślepy kosztorys i  uzyskać bliższe informacje.

1068-K

KONKURS
Państwowy Instytu t Hydrologiczno-Meteoro­

logiczny w Warszawie ogłasza konkurs na opra­
cowanie projektu znaku w ielkie j wody (tab li­
cy powodziowej). In iorm acyj szczegółowych 
udzieli sekretariat P.I.H.M., ul. Oleandrów 6, 
I I  p., w  godzinach od 9—14, ,

Przewidziano dla autorów wyróżnionych pro­
jektów I  nagrodę 15.000 zł, Il-g ą  — 10.000 zł, 
dwie nagrody po 5.000 zł. Zastrzega się prawo 

nieprzyznamia I  nagrody, natomiast rozdzie­
lenia sumy na ten cel wyznaczonej między au­
torów dalszych wyróżnionych projektów.

Projekty w  zapieczętowanych podwójnych 
kopertach, z których zewnętrzna ma być opa­
trzona napisem „Projekt konkursowy znaku 
w ie lkie j wody", zaś wewnętrzna ma być zao­
patrzona godłem, a zawierać wewnątrz adres 
autora, należy składać w sekretariacie P.I.H.M. 
lub przesyłać pocztą najpóźniej do godziny 
12-ej w  południe dnia 31 maja 1948 r.

DYREKTOR
1069-K (Dr Inż. J. Matusewicz)
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wygrać wyścig... niż dostać rower
P rze d s ta w ia m y da lszy a lfa b e t „asów ”

Cky Napierała znajdzie godnego 
następcę — pokaże przyszłość „Jeż 
dżących“  talentów mamy sporo.
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Waclav> Wrzesiński.
Czy jednak zawodnicy znajdą siły 
na całkowite oddanie się kolarstwu, 
i— doprawdy — nie wiemy.

AM BITNY ZAW ODNIK 
Następnym analfabetycznie kola­

rzem po Napierale, a ósmym z kolei 
jest Tadeusz Olszewski, z klubu 
RKS „Sarm ata“ . Urodzony 24.9. 
1916 r. Można to kró tko  scbarakte 
rysować; pierwsza klasa jeźdźca — 
ma szybką końcówkę — zawodnik 
bardzo ambitny.

BAZ I  TRZY
9) Rzeźnicki Marian. Urodzony 

28.8.1912 r. ZZK Warszawa. Pra­
cownik PJE.P. Jeździ od roku 1936.

roku 1939 zajmuje drugie m iej­
sce w wyścigu dookoła Polski. Pó 
powrocie z robót przymusowych w 
Rzeszy w r , 1845 rozpoczyna od razu 
ostre treningi. W r. 1946 zdobywa 
m istrzostwo Okręgu Warszawskiego 
i  wicemistrzostwo Polski, a oprócz 
tego w latach 1946 — 47 pierwsze 
miejsca w wyścigu „Dziennika Łódź 
kiego“  i  pierwszy etap w wyścigu 
dookoła Polski. W wyścigu „Głosu 
Ludu“  ulega wypadkowi i  przeby­

wa przez trzy  miesiące na kuracji. 
W r. 1947 łamie jeden raz ramę i 
trzy  razy... widelce.

ROWER I  RYKSZA
10) Siemiński Roman. Urodzony

7.11.1919 r. RKS „Elektryczność“ . 
Znają go „urzędowo“ , abonenci 
E lektrow ni Warszawskiej, gdyż z 
zawodu jest inkasentem te j instytu­
c ji. W r. 1938 wstępuje do RKS 
„D rukarz“ . Jako „m łodzik“  w ygry 
wa cztery wyścigi. W czasie oku­
pacji jeździ na rykszy.Po powstaniu 
warszawskim zostaje wywieziony do 
Mauthausen. Ma szczęście bo jestjed 
nym z 20 ludzi ocalałych z 800 oso­
bowego transportu. Po powrocie z 
Niemiec od lipca, 1045 r. wypatruje 
możliwości kupna roweru. Kupuje 
go w roku 1946 — nie bacząc, że nie 
ma już pieniędzy na kupno koniecz­
nej w domu ko łd ry i  poduszki. W r. 
1947 zdobywa mistrzostwo Polski w 
biegu na przełaj. Koledzy zaliczają 
go do ekstra klasy. Kierownictwo 
wierzy w jego formę i  sukcesy. Za 
wodnik cichy, spokojny.

EKSTRA KLASA
11) W ójcik Wacław. Urodzony

19.11.1919 r. M ilicy jny Klub Spor­
towy. Z zawodu ślusarz. Zaczyna 
jeździć w roku 1937. W przeddzień 
wybuchu w ojny zdobywa licencję. 
Przez okres wojny nie trenuje. W 
r. 1945 otrzym uje ty tu ł wicemistrza 
Polski. N ie ma szczęścia do wy­
jazdów, gdyż dwukrotnie wyznaczo 
ny jako reprezentant barw narodo­
wych ma wyjechać na mistrzostwa 
świata i  dwukrotnie pro jekty te 
„spa liły  na panewce“ . Zawodnik 
ekstra klasy o bardzo dużych możli­
wościach rozwojowycb, Trenuje bar 
dzo starannie. Jest pełen optym i­
zmu.

A  MOŻE NIESPODZIANKA?
12) Dwunasty zawodnik Warsza­

wy W rzesiński Wacław z ZZK W ar­
szawa jest o 10 miesięcy starszy od 
W ójcika. Z zawodu kreślarz i  jest 
zatrudniony w P.K.P.. Karierę ko­
larza rozpoczyna w r. 1936.

W roku 1938 zdobywa li-

3Ź-cencję. W czasie wojny me jez- , 
dzi. W r. 1944 ucieka z transportu , 
niemieckiego. W r. 1947 zdobywa! 
mistrzostwa kolejowe. Pierwsze I 
miejsee w pierwszym etapie „T o u r' 
de Pologne“  i pierwsze miejsce w 
biegu „Głosu Ludu“ . W wyścigu 
Warszawa — Praga — Warszawa 
Wrzesiński może sprawić bardzo mi 
łą niespodziankę.

TRZYNASTY ZAWODNIK 
13) Trzynastym i  ostatnim za­

wodnikiem kolarzy warszawskich 
jest Zygmunt Wiśniewski. Urodzo­
ny 11.5.1916 r. W r. 1937 otrzymu­
je licencję i  w tym samym roku zdo 
bywa m istrzostwo Polski w biegu 
do morza. Sukces swój powtarza 
w r. 1939. W r. 1945 mistrzostwo 
Polski, a w r. 1947 mistrzostwo Wo 
jewćdztwa Warszawskiego.

BRAK MŁODYCH
Uważny czytelnik, po przejrzę

niu wszystkich dat urodzenia zawód 
ników, może słusznie zapytać —

Wacław Wójcik.
dlaczego nasz kw iat kolarstwa jest 
— powiedzmy bardzo oględnie — 
tak poważnie zaawansowany w la­
tach. Czy naprawdę nie mamy i  nie 
możemy wynaleźć więcej Grynkie- 
wiczów, Gabrychów i  Czyżów? Czy 
nie stać nas na odmłodzenie kolar­
stwa?

Odpowiedzieć na to można z ca­
łym  spokojem — tak — ale cudów 
nie ma. Bez odpowiedniego sprzę­
tu  wyścigowego nie osiągnięmy żad­
nych wyników i nie upowszechnimy 
sportu kolarskiego.

Trzeba zrozumieć, że kolarze sta 
rzy, którym  rower wszedł już nie­
jako „w  krew“  — sprzęt swój zdo­
bywają drogą wielu poświęceń. Na 
każdą wyprawę kolarską jadą z drżę 
niem serca. Czy wytrzyma metal — 
czy wytrzym a dętka — na jak dłu­
go ona wystarczy, skąd wziąć na­
stępną?

Przed Narodowym Biegiem na przełaj
Liczfsni na 250.000 tieiesiiiiMów

Kariera najlepszej ramy wyścigo­
wej obliczona jest na 2 lata. A  na­
sze „asy“  jeżdżą na ramach mają­
cych po la t 10.

UZUPEŁNIENIE BRAKÓW
Wracając jednak do „Wieńca“  

można by się zapytać dlaczego pro­
gram zajęć aż tak dużo czasu prze­
znacza na konserwację sprzętu?

Praktyka wykazuje, że wyzna­
czony czas nie wystarcza na uzupeł­
nienie braków, na łatanie dętek.

Sale mieszkalne obozu po południu 
przypominają pracownię krawiecką. 
Pochyleni nad dętkami kolarze — 
szyją i  k le ją  — kle ją  i  szyją wciąż 
mają nadzieję, że w tym  roku, po 
tym  wyścigu, kolarstwo wkroczy 
na drogę odrodzenia, że teraz wła­
śnie „w yjdzie z impasu“ , że pier­
wsze po wojnie ramy rowerowe, pro 
dukowane na ten wyścig wNowej wsi, 
będą zaczątkiem produkcji polskie­
go wyścigowego sprzętu rowerowe­
go, że pozwolą w niedługim czasie 
na upowszechnienie tego sportu i  
pozwolą na odkrycie nowych talen­
tów.

Nie zapominajmy o tym  (tak 
twierdzą stare w ygi kolarskie), że 
„trudn ie j jest znaleźć właściwą po­
zycję na rowerze, niż w życiu, a 
ła tw ie j właściwą pozycję na rowerze 
— niż po wojnie odpowiedni rower“ .

A. N.

W Głównym Urzędzie K u ltu ry  F i­
zycznej odbyła się konferencja z 
przedstawicielami Woj. Urzędów K.F., 
na które j szeroko omawiano sprawy 
związane z organizacją Biegów Naro­
dowych. We wszystkich wojewódz­
twach powstały już kom itety organi­
zacyjne, które 'z kolei zajęły się utwo­
rzeniem odpowiednich Komitetów w 
powiatach. W większości powiatów 
kom itety organizacyjne już powsta­
ły ; kom itety gminne są natomiast 
w stadium organizacji.

Przedstawiciele poszczególnych wo­
jewództw podali już w przybliżeniu 
spodziewną Beżbę uczestników na swo 
ich terenach. Dane te pozwalają przy­
puszczać, że w  tegorocznym Biegu Na­
rodowym, w  dniu 2 maja, weźmie 
udział imponująca liczba około 250 tys.

N A G R O D Y
wciqż napływają

W dniu wczorajszym Komisja O r­
ganizacyjna wyścigu Warszawa — 
Praga — Warszawa odebrała na­
grodę Marszałka Polski Michała 
Żymierskiego. Jest to pielmy moto­
cykl m arki „BMW “ , o litrażu 
350 cciii. Należy się więc obawiać, 
że najiepszy słowiański kolarz, któ­
ry  otrzyma tę nagrodę — zarzuci 
sport kolarski, a stanie się zapa­
miętałym motocyklistą...
Z nowych ofiarodawców nagród 

należy wymienić Bank Gospodar­
stwa Spółdzielczego, „O rbis“ , Za­
rząd Huty „Czechy“  i  redakcję 
„Trybuny Wolności“ ._____  _ _ _

osób. Przewidywane liczby uczestni' 
ków w poszczególnych województwach 
są następujące:

miasto woj-
Kraków: 10.000 30.000
Olsztyn: 1.000 4.000
Bydgoszcz: 2.000 20.000
Rzeszów: 2.000 6.009
Wrocław: 10.000 10.090
Lublin: 3.000 16.000
Katowice: 3.000 30.000
Poznań: 6.000 20.000
Warszawa: 15.000 15.000
Łódź: 10.000 30.000
Kielce: 3.000 10.000
Białystok: 1.000 5.000
Szczecin: 2.000 12.000
Gdańsk: brak danych.

W miastach o dużej ilości mieszkań­
ców będzie się odbywało jednocześnie 
k ilka  równoległych biegów w różnych 
dzielnicach. W Krakowie np. biegi 
zorganizowane będą w 10 punktach, 
w Warszawie w 7.

-----o-----

W  s>Bn
| Znany średni. wiec, Hanse»
j ne na zawodach v. ha ryżu osiągnął na 
1.500 m czas 3:57,1 miń. Jak na począ­
tek sezonu — w ynik jest znakomity. 

♦
Nowe rekordy światowe w podno­

szeniu ciężarów ustanowili ciężko atle­
ci amerykańscy. Po rekordzie Pietro 
w wadze papierowej (106 kg w  wyci­
skaniu), nowy rekord światowy usta­
nowił w  wadze ciężkiej John Davis, 
uzyskując w  wyciskaniu 150 kg. Wy­
n ik ten jest lepszy od poprzedniego r® 
kordu o 5 kg.

„SPORT”
Przynosi najbardziej aktualne wiadomości

Z. MKAJIV i  z e  ŚW0/%TA nt-K

O wartości surówek. Jak zrobić tanie i dobre mydło... i  wiele innych 
ważnych wiadomości w 4-tym  numerze

TYGODNIKA 
DLA KOBIET

997-K Cena 10 zt-

B y ły  to  owe zastępy gotow ych na śm ierć tow arzyszy i  to ­
warzyszek, w  ów  dzień październ ikow y w alących z gw in tó - 
w ek do czerw onych bram  m oskiewskiego K rem lu , za k tó ry m i 
s ta li ju n k rzy . Teraz z rodz iły  się przed domem żyżkow skie j 
u lic y . A  b y ło  w  n ich  całe dziedzictw o tysiącleci, pasja i  wola, 
i  szaleństwo, i  głód, i  ofiarność i  na jw iększy skarb ja k i ma 
lu d zk i ród : pragnien ie spraw iedliw ości. K lam ka kleko ta ła  
a jesionowe deski dud n iły .

P rzyby ła  teraz nowa fa la  z kapslow ni. Cała przestrzeń 
zapełn iła  się.

W oknach okolicznych domów, za kw ie tn ika m i i podusz­
kam i, p o ja w iły  się to rsy  ludz i. N iek tó rzy  uśm iechali się 
in n i p a trz y li poważnie i  surowo.

—  Dawać tego gada tu ta j, n iech go zobaczym y!
■—  Hańbaaa! Hańbaaa! wrzeszczała u lica .

W  kłębow isku, którego środkiem  była  Anna, jakaś sta r­
sza żona robo tn ika  poznała je j stan. W skoczyła na koło wóz­
ka i  p rzy trzym u jąc  się ram ion mężczyzn krzyczała ponad 
g łow y, podniecona i  z czerw onym i p lam am i na zapadłych 
policzkach:

i— Toż ona jest, biedaczka, ciężarna, je s t w  dziew ią tym  
m iesiącu, a ten pies w y rzu c ił ich  na u licę !

— Hańbaaa! Hańbaaa! —  zawrzeszczała u lica .
■—  Chodźcie im  to  tam  za ła tw ić —  przekrzyczał ktoś w y­

sokim  głosem wrzawę.
I  to  stało się hasłem. Bow iem  gromada pragnie, by ktoś 

n ią  pokierow ał. P rzy ję to  je  k rzyk ie m  i  gw izdam i: —  Zała­
tw ić ! Z a ła tw ić  to ! W yb ie lić ! —  rozlegało się i  świszczało ja k  
groźny sygnał. Okna w około zaczęły się zamykać..

A le  naraz o tw orzyła  się bram a n iep rzy jac ie lsk ie j tw ie r­
dzy. O tw orzyła  się bram a, a w  n ie j stanę li trz e j towarzysze, 
z k tó rych  jeden w yciągnął rękę w  stronę tłu m u . I  tłu m  na­
gle u m ilk ł. Bow iem  tak  byw ało od tysięcy la t, gdy przed 
w arow nią  ukazyw ała się b ia ła  chorągiew.

T ym  razem  chorągw ią była  praw ica towarzysza.
__ W ybierzcie  sobie, towarzysze robotn icy, deputację,

niech tra k tu je  z w łaścicielem ! —  w o ła ł potężnym  głosem 
stary Czermak.

I .  O L B R A C H T

Him -  PROLETARIUSZU!
PRZEŁOŻYŁA

H. GRUSZCZYŃSKA-DUBOWA

Wezwanie wypełniło przestrzeń. Wszyscy przybrali uro­
czysty i poważny wygląd.

Za towarzyszami ukazał się komisarz policji i wystąpił 
przed nich:

—  Panowie, to jest sprawa czysto prywatno-prawna, po­
lic ji to nie interesuje, starała się tylko pomóc w załatwieniu 
sprawy. Sprawa będzie załatwiona. Będzie załatwiona spo­
kojnie.

Ktoś się roześmiał. To się rozumie, że będzie załatwiona. 
Czyż nie wiedzieli o tym od początku oni wszyscy i pan ko­
misarz?

A komisarz ciągnął dalej:
— Ale spokój musi zostać bezwzględnie zachowany. Ab­

solutnie nie mogę tolerować żadnych zbiegowisk i nie leży 
w niczyim interesie, abym był zmuszony uciekać się do 
skrajnych środków zapobiegawczych.

Jeżeli komisarz naprawdę miał zamiar załatwić sprawę 
spokojnie, to popełnił błąd taktyczny. Dotknął suwerenności 
ludu.

— Nie pyskuj za dużo, łobuzie!
—  Nas to nie wzrusza ty głąbie!
—  Nie naciągaj się, gacie ci widać! — A to już brzmiało 

— złośliwie.
Uczniowie i kilka dziewczyn z pakowni zaśmiało się*po 

przeciwnej stronie chodnika. Komisarzowi lekko drgął pod­
bródek.

—  Deputacja! — zagrzmiał od drzwi potężny głos.
Ale pięcioosobowa grupa już się przedzierała przez tłum.
— Co za deputacja! — krzyknął młody robotnik z kosmy­

kiem włosów nad czołem. — Wyrzucić go na ulicę! — a obok

jego kolega: —  Dawać nam tu  tego szczura! — B y ły  to  jed ­
nak ty lk o  pojedyncze głosy, k tó re  się u c h y liły  od ogólnego 
posłuszeństwa.

D eputacja ju ż  zn ik ła  we drzw iach domu. W szystkie oczy 
b y ły  w  n ie  wpatrzone.

I  zapanowała cisza.
Fale opadły.
Gromada stała ja kb y  z żeliw a ułana.
W szystko było  jednym  oczekiwaniem .
T a k ie j puste j ciszy w  p ie rs i nie można znieść d łuże j n iż 

m inutę. I  n ie trw a ło  to  też d łużej.
Naraz u lica  rozbrzm iała radosnym  krzykiem . W drzw iach 

domu sta ł Ton ik, Czermak, W ik, za n im i grupka delegacji 
robo tn ików , wszyscy się uśm iechali, a prom ienie jący C zer­
m ak trzym a ł w  podniesionej ręce klucz. Z w yk ły , na kó łku , 
od palców  w y ta rty  k luczyk, ja k ie  sprzedają w  sklepach że­
laznych za trz y  korony. A le to b y ł sym bol.

N igdy żaden ak to r na scenie, ani żaden przywódca na 
tryb u n ie  n ie  zosta li p rzyw ita n i tak im  hukiem  oklasków  i en­
tuzjazm u. A  zw ycięski k rzyk  i  śm iech wstrząsał szybami 
okien na całe j Jeseniowej u lic y , w yp e łn ił m ieszkania i  w ie l­
k im i fa la m i w zlecia ł ponad dachy ku  zadym ionem u sklepie­
n iu  nieba.

Bow iem  B asty lia  padła.
Radość i  śmiech. Należał się zw ycięstw u, należał się zw y­

ciężonemu m ieszczuchowi i  zwyciężonej p o lic ji.
Anna by ła  blada ja k  prześcieradło na dw ukołow ym  wózku.
K o ło  wózka i ko ło A nny uczyn ił się tło k . Dziesięciu, dw u­

dziestu ludz i, o w ie le  za dużo, ruszyło  po meble. W  oka­
m gnieniu odwiązano sznur, ręce zaraz chw yta ły  rzeczy, ra ­
m iona to row a ły  sobie drogę na chodniku, nogi pędem wpa­
da ły do domu i b ieg ły po schodach na górę, na pierwsze, 
drugie p ię tro , z tupaniem  i hałasem, przeskakując po dwa 
stopnie na raz. W trzech m inutach m ieszkanie na drugim  
p ię trze ‘było  urządzone na dom Tonika i Anny.

I  wszystko ruszyło znowu na dół; obcasy d udn iły  po kla tc 
schodowej w b ija ją c  się stukotem  w mózg w łaściciela i  ta r 
gając jego nerw y.

(C. D N.)
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